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gromadzą się intensywnie rozbite pułki chińskie CIE 
Pogłoski o Śmierci ńmaczeińego wodza w armii mikada 


Kanton tata 


podjęcia na nowo oporu 


LONDYN, 6 II: Depószć, nad 
chodzące z Sżanghaju, frżed: 
stawiają sytuację militafną w 
sposób niezwykle skómplikowa 
ny. Japońska główna kwatćra 
twierdżi nadal, że od ćhwili wy 
dania oskama  wstrzyfhania 
działań wojennych, 
ve stronie japóńskiej nie padi 

ani jeden strzał, 

Tyitćzaseti, jak wyhika z ko 
munikatu komendy chińskiej, 
przybyłe przedwózoraj Í weżó- 
raj posiłki japońskie przepro- 
wadzają dalej- 


operacje wojómne, żmierzające 
do oskTzydlenią jewej fltnki 
chińskiej, 


W ciągu  wezórajszego wié- 
tzóta wywiążały się żaciekłe 
walki, w wyhiku których chiń- 
czykom udało się uniemożliwić 
manewr japoński, a niwet od- 
bić żajęte w dniu zawieszefiia 
broni pt2ëz oddziały japońskie 

miasto Lin-Ho. 

Na ódcihku tym stawiła jä- 
pańczykom opór wybórowa dy- 
wizja „chrześcijańskiego* gene 
rała Fenga, która również wy- 
będziła japończyków z Szing, 
gdzie znajdowała się Ich głów- 
na kwatera. 

Front japoński, jak się okazu- 
je, weałe nie jest jednolity 

i ostatnie operacje, przeprowa: 

dzone już po „zawieszeniu bro- 

ni“, miały na celu wyrównanie 

frontu. 

Dwa pułki chińskie, wyparte 
ż WiteSungu, znajdują się 
na tyłach iij dywizji japoń- 

Skiej. 

W Szanghaju krążą ńiepraw 
dópodobne pogłoski, jakoby 
dwie nowe dywizje nankińskie 
mialy zaatakować 11-tą dywizją 
japońską, a 5-ta armja chińska 
rozpoczęła z prowineji Cze 
Kiang marsz na Szanghaj. 


Większość tych wiadomości | Spr. 
glówem. 
lath ufórmówał się pochód, 
który ruszył ul. 
Przy skrzyżowańłu # ul. Zamen 
hófa pochód natkńął się na dy- 
żurującego posterunkowego, 
który weżwał 
zejścia sie W odpówiedźi ña 


jest przesadzóna. 

Wszystkie depeszć jednogłoś 
nie jednak donoszą, że w Szanp 
hafu i ha Jang - Tse adbywa 
się nieustannie 

wysadzańie na ląd posHkúw 

Japońskich. 


W Lyoańg, siedzibie rządu 


nankińskiego, odbyło się posie 'tłumy z pochodniami 


dzenie -komitetu wykonawczego 
Kuomintangu, na którem ñi- 
zmiernie ostro 

atakowano Cziang - Kat - Szeka 

za dopuszczenie do odwrotu 

nhińczyków z pod Szanghaju i 
niewysłanie dostatecznej ilości 
posiłków. Członkowie sekcji 
kantońskiej komitetu domagają 
się stanowczo podjęcia na no: 
wo oporu, powołując się na 
przysyłanie przeż japończyków 
coraz to nowych posiłków, 


Manifestacje chińskie 
na wiadomość o śtńiór: 
el Szirokawy 
LONDYN, 5 HY.  Wezoraj 
wieczoróm ehińskie stacje radjo 
we podały kotaumikat 6 rteko- 
mej śmierei naczelńego wodźa 
wojsk japońskich, gen. Śżiro- 
kawy. Komunikat nie zawierał 
żadnych szżeżególjów prócz wia- 

domości, że gen. Sżirokawa 
poległ ña fretcie pód Sżahgha- 
jem. 


W zwiążku z tym kómuńika: 
tem ludność chińska w Szang- 
haju urządziła w nocy olbrzy- 
mie manifestacje. Wiełotysięcz. 


przecią- 

gały ulicami miasta, 

usiłując wtargnąć na koncesje 
eutdlzoziemskie. 

Z tegó pówodu w kwaterach 
wojskowych państw obeyeh za: 
panowała  konsternacja, gdyż 
nie wiedziańo o co właściwie 
chodzi. Wszystkie załogi zmobi 
lizowano. Poobstawiano wylo: 
ty ulie i mosty, by uniernożli: 
wić demonstrantom  wtargnię- 
cie na tereny międzynarodowe. 
Z okrętów wojennych, stoją- 
cych w porcje, oświetlano przez 
całą Móc dzielnicę imiędżzynaro- 
dówą reflektorami. 

Komenda japońska zaprze- 
cza wiadsmióści 6 Śmierci gen. 
Szirókawy, który 
majduje stę na trońcie w odle: 
głości 40 kilometrów od Szang- 

haju. 

Poddbńe demotstracje z po- 
chodniami odbyły się w ciągu 
hócy 
w Nańkinie, w Hong - Kong, 

Pekinie i w innych miastach 

chińskich. 

Władze japońskie tłomaczą 
komnikat radjostacji nankiń- 
skiej «chęcią zdezorjentowania 


japońskich sił zbrojnych pod 
Szańghajem. Być może, nocny 
alarm miał 

ódwrócić uwagę od „taki 
19 armji, któżg jednakże nie 
nastąpił. 


Jeszcze B kilometrów 


Wykrętne komentarze 
okupantów 

PARYŻ, 6 HI. (PAT). Agen: 
cja ¿Indopaeilie% donosi, że 
szef sztabu 10 armji chińskiej 
oświadczył, że podlegające mu 
oddziały gotowe są do podjęcia 
walki, ponieważ japończycy po 
sunęli się poza linję 20-kilome- 
trową, uznaną sa granieę do 
ewakuacji wojsk chińskich. 19 
armja chińska zajmuje odcinek 
frontu między mićjscowościami 
Tai - Czong i Liu - Ho. Z dra- 
giej strony głównodowodzący 
japońskieh sił Szirokawa 0a: 
świadczył, że okoliezności natu: 
ry wojennej wymagały zajęcia 
terenu położonego o 8 kilóme* 
trów poza strefą 20 - kilometro 
wą, głównie w celu zajęcia 


Nau - Hsiang, gdzie znajduje 
się obecnie główna kwatera 9 
dywizji fepońskiej. 


Krwawe zajścia w stolicy 


Starcie pochodu Kkomunisiyczneśo z policją 


Na miejscu wymiany Strżałów pozostał 1 zabiły I 3 rannych 
wezwanie posypał się z tłumu i zaczęli strzelać w demonstran 


Warsz, kór. „Głosu Poranne. 


go telcfontje: 


Wczoraj w godzinach popołu 


dniuwych w Warszawie miało 
miejsce 
starcie półieji ż grupą komün: 
słyczną. Przebieg zajścia przed 
stawia się następująco: 


tragicznie zakOńczońe 


O godz. 16 min. 20 popor. 


prży zbiega ulia Miłej i Lubec- 
kiego zwołany został pize ko- 
fńuńistów  dóryweżo 


wiece w 
awie strejku w zagłębiu wę: 
Po kilku przemówie- 


Lubeckiego. 


idących dö rö- 


grad kamieni | odłamków mu- 
ru, Zaatakowany poli 
cjańt wystrzelił w powietrze, 
ña €o odpowiedzią był szćreg 
strzałów 2 tłumu. Strzały te pó 
słyszeli przechodzący trzej pó- 
liefamci,a którzy pospieszyłi na 
miejsce, a widzae swego kolegę 
w opresji, dobyli rewolwerów 


EC ONTEREO ERZE SEECH = 


Marsz. Piłsudski 
w Stambule 
STAMBUŁ, 5.3, (PAT) = Dziń 
o godz. 11 marsz. Piłsudski odpły- 
ńął do Pires, W czasie postoju 
okrętu w porcie Stambułu, marsz, 
Piłsudski file wychodził na ląd. 


tów. 


W rezultacie trzej, biórący u- 
dział w pochodzie, zostali ran- 
ni. Sa to: 18-letni Jakób Wie: 
senfeld, 19-letnia Hana Schuh- 
macher 1 28-lethia Towja Len, 
ten ostatni w głowę. Rańńnych 
odwieziono do szpitala żydow- 
skiegó, gdzie przy ich tóżkach 


wystawiono posterimiki podli- 
eyme, 

Pozatem Jedna z húl trafiła 
śmiertelnie przechodzącego 


przypadkiem ulicą 18-letniego 
ehiopea Lejbę Sanika. Zmarł on 
w karetce pogotowia w czaśle 
opatrunki 


W związku ' zajściami zaare- 
sztowano 8 osób. 


PARYŻ, 5 HI. (PAT). Koree 
śpondent „Matin*  dońosi z 
Czą - Pei, iż miasto przedsta- 
wia obraz, nie dający sié poró- 
whać nawet z miastami, zbom- 
bardowanemi na zachodzie pod 
czas wielkie wojny. Skupienie, 
liczące doniedawna 100.000 mie 
szkańeów, nie posiada «bechie 
ani jednego nieusżkodzcnegu 
domu. Kilka murów trzyma šle 
jeszcze, są jedńak podziurawio 
ne jak sito przez odłamki sziap 
neli. Wszystkie okńa srujnowa 
mych domostw zatkańe są wot- 
kami z żiemmią, Na ulicach cha- 
os pópiątanych drutów telegra- 
fieznych,  obałonych shipów, 
szczątków połamańych mebli, 
stosów zdechłych zwierząt, wó- 
koło ańi jednegżo człowitka, z 
wyjątkiem wartowńików japoń 
skich, Pańuje przytłaczająca či 
$ża, przerywana ód czńsii do 
CZASU detonacją szrapneli i gra 
natów,  wybuchających oq 
WPIywEM  górąca dotychczas 
ńieńgaszońych pożarów. Ofice- 
rówie japońscy, eskortowani 
przeż żómierży, uzbrojonych od 
stóp dó głów, ż palcami na kür 
kach karabinów, przesżukitją 
ruiny, 


Zamordowanie prze” 
mysłowca 


TOKIO, 5 in. Znanego prze- 
mysłowea japońskiego barona 
Takumę zamordował dziś nie- 
znany człowiek, którego poil- 
cja zatrzymała. Ponieważ pe- 
wne koła zarzucają przemysłow 
cowi, że zhogacił się na nieko- 
rzyść kraju, przypuszczaję, że 
tłem zbrodni była zemsta, 


EEEL A ZP IWETUA 


Pszenica dla bezró 
botnych 


WASZYNGTON, 5 III. Kàh- 
gres przyjął przedłożenie, we- 
dle którego z zarasów Warm- 
board ma być wydanych 40 mi- 
ljonów buszłi pszenicy dla bez- 
róbotńiych. Rozdziałem tego zbo 
ża tha się zająć czerwomy krzyż. 


Dzień w dzień depesze z Da- 
lekiego Wschodu donoszą © 
koncentracji sił zbrojnych So- 
wietów na granicy mandżur- 
skiej i w rejonie Władywosta- 
ku. Krok ten ze strony Moskwy 
mocno niepokoi opinję świało- 
wą, doszukującą się w nim za- 
rzewia wojny, która objęiaby 
przedewszystkiem Japonję, Chi- 
ny i Rosję, a pociągnąć za sobą 
może nieobliczalne następstwa. 

Czy wojna sowiecko - japoń- 
ska jest nieunikniona, oto py- 
tanie, na które trudno dziś dać 
odpowiedź. Mimo depesz z Mo- 
skwy i Tokio, w których tkwi 
ukryta groźba wybuchu konflik 
tu za 3 lub cztery miesiące, kwe 
stja nie zdaje się być przesądzo 
na. Co więcej nawet, w oczach 
naszych wybuch wojny sowiee- 
ko - japońskiej żest nader pro- 
blematyczny. 

Stosunek rządu moskiewskie- 
go do wydarzeń na Dalekim 
Wschodzie nieraz dawała po- 
wód do plotek. Naog. jednak opi 
nja światowa nie potrafiła prze 
niknąć istoty rzeczy. Warto 
przypomnieć, że w czasie, gdy 
sytuacja w Mandżurji, przez 
zajęcie Cycykaru, stała się nie- 
zwykle krytyczna, uderzającym 
był spokój, z jakim Sowiety ob- 
serwowały te wydarzenia. To 
samo powtórzyło się w chwili 
zajęcia przez japończyków tak 
ważnego dla Rosji Charbinu, — 
Spodziewano się wówczas wiel- 
kiej akcji ze strony Rosji, wró- 
żono wojnę, która obejmie cały 
prawie kontynent azjatycki. — 
Sfinks moskiewski pozostał jed- 
nak niewzruszony. Sowiety ©- 
graniczyły się do pewnej, raczej 
maniiestacyjnej, aniżeli opera- 
cyjnej, koncentracji wojsk na 


pograniczu  mandżurskiem i 
zwykłej deklamacji na temat 


imperializmu państw kapitali- 
styeznych» 

Więcej nawet. Przekonano 
się. że nietylko Sowiety nie za- 
mierzają poważnie przeszko- 
dzić nipończykom w ich pocho- 
dzie przez zrabowaną Mandżu- 


I-szy Kino-Teatr Dźwiękowy 


„SPLENDID 


Narutowicza 20. 


Dźwiękowe 
Dziś i dni następnych! 


Dźwiękowy Kino-Tealr 


„LAPITÓL” 


DŹWIĘKOWE KINO 


Dziś i dni następn. 
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rię, ale że nawet nie zawahały 


się udzielić im pewnej pomocy, | Z 


pozwalając na przewóz wojsk 
japońskich przez kontrolowaną 
przez Rosję  linję kolejową, 
wschodnio - chińską z Czang - 
Tunu do Charbinu. 

„To „zrozumienie“ rosjan dia 
konieczności strategicznych ar- 
mji japońskiej da się wytłoma- 
czyć nietyle moskiewską obawa 
przed konfliktem z Japonją, ile 
pamiętną pasywnością rządu to 
kijskiego, gdy przed paru laty 
wojska czerwone zajmowały 
część Mandżurii 

Historja się powtarza, Do te- 
go miejsca stósunki sowiecko - 
japońskie są zupełnie zrozu- 
miałe, 

Ale osfatnio zdarzył się fakt 
nowy. Bądź to rząd moskieg- 
ski zmienił swój stosunek do 
Japonji, czy też do Chin, bądź 
też inne, dziś nieznane jeszcze 
czynniki, natury ogólnej spowo 
dowały, że komisarz Karachan 
odmówił japończykom prawa 
transportu wojsk na linji kole- 
jowej wschodnio - chińskiej. Ja 
ko powód odmowy podano fakt, 
że te transporty wojsk  japoń- 
skich w kierunku granicy 
Związku sowieckiego, noszą cha 
rakter nie techniczny, a poli- 
tyczny, co ze względu na ist- 
niejące pomiędzy Rosją 1 Japo- 
nją oraz Rosją i Chinami trak- 
taty nie jest dopuszezalne. 

Opinja tokijska przyjęła ©- 
świadczenie Karachaną s pew- 
nem rozczarowaniem, które 
Szybko przelstoczyło się w na- 
prężenie stosunków. Od tej 
chwili poezęto w Tokio Intere- 
sować się bardziej ruchami 
wojsk sowieckich, które w mię- 
dzyczasie skoncentrowały się 
w rejonach Ussuri i Armuru, a 
potem i Władywostoku. Dało 
to powód do dalszego psucia się 
stosunków  sowiecko - japoń- 
skich i znalazło swój oddźwięk 
w niepokojących depeszach. 

Jakie dziś są stosunki pomię- 
dzy Moskwą a Tokjem? Rozlicz 
ne są na ło odpowiedzi 1 nie- 


Dziś i dni następnych! 


Dramat wielkiej miłości i bez” 
granicznego poświęcenia p. t. 


Jadwiga Smosarska i Witold Conti 


„GŁOS PORANNY* — 1932 


pewne wszelkie przepowiednie. 
jednej strony  skonsłatować 
należy, że stworzenie państwa 
buforowego z Mandżurji jest 
dla Rosji poważnem niehezpie- 
czeństwem. Przeniesienie stoli- 
cy Mandżurji z Mukdenu, dgzie 
panowały wpływy chińskie i ro- 
syjskie, do Czang-Czun, miastą 
znajdującego się na krańcu li- 
nji kolejowej południowo- man- 
dżurskiej, a więc pod kontrolą 
Japonji, musiało wywołać po- 
ważne zastrzeżenia ze strony 
Moskwy, która nadto niechęt- 
nem okiem spogląda na groma- 
dzenie się tam wojsk  białvch. 
Te zaś zbroją się w Mandżarji, 
pod okiem Japoniji i przyłączają 
się do nowego państwa, w na- 
dziei, że znajdą w niem oparcie 
dla operacji przeciwko związ- 
kowi sowieekiemu. Jakkolwiek 
Japonja wypiera się wszelklego 
kontaktu z „białogwardzistami* 
to jednak nie może zaprzeczyć, 
że zastępy emigrantów  rosyj- 
skich gromadzą się w Mandżu- 
ri, a są one tam nietylko tole- 
rowane, ale nawet uprzywile- 
jowane. 

Z drugiej strony zdają sobie 
Sowiety sprawę z tego, że istot- 
ne korzyści jakie odniesie Ja- 
ponja z południowej Mandżn- 
ril, będą mogły powetować so- 
bie wcześniej lub później w pół- 
nocnej części kraju. Stąd też, 


m ` ——ə—r. ə° "s. s °  .aƏ° n F-ƏÁ Ls 


Czy grozi wojna z Sowietami? 


aczkolwiek kierownicy polityki 
sowieckiej od pierwszej chwili 
nie żywili żadnych iluzji, co do 
zamiarów Japonii, gdy ta w 
sierpniu ub. roku  zajmownńła 
Mukden, to jednak pozytywnie 
nie ruszyli nawet palcem. Po 
ważnie bowiem traktować nie 
można, obliczonych wyłącznie 
na efekt wśród mas komuni- 
stycznych, protestów» i pogró- 
żek, które w istocie były akcep- 
towaniem nowego status quo. 
W tym stanie rzeczy napręże- 
nie stosunków pomiędzy Sowie- 
tami, a Japonją jest ze wszech 
miar godnem jaknajwiększej n- 
wagi. Nie zdaje się nam jednak, 
aby w ehwili obecnej mogło 
dojść do zbrojnego koniliktu po 
między dwoma temi państwami, 
Nie leży bowiem w interesie Ja 
ponji atakować Rosję. Zająw: 
szy Szereg portów, opanowaw- 
szy Charbin, dzierżąc w swych 
rękach najgłówniejsze węzły ko 
lejowe. Japonja ma już dość i 
nie kuszą jej terytorja sowiec- 
kie. Z drugiej zaś strony Rosja 
w obecnym momencie nie jest 
tak skonsolidowana ekonomicz- 
nie, by pozwolić sobie na Tu- 
ksus prowadzenia wojny, gdy 
nie jest do niej zmuszona. Z ta- 
nu prasy sowieckiej wynika ra- 
czej, że dopiero po pomyślnem 
zakończeniu obecnej  „piatilet- 
ki“ | po przeprowadzeniu nowe 


Konferencja rozbrojeniowa w karykaturze 
sowieckiej 
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Na oryginalnej marce szwajcar skiej gołąb pokoju siedzi 
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złamanym miezu, w karykatur ze natomiast nadziany jest na 
cały i nienaruszony miecz. 


ROK 1914 


Bilety wolnych wsiść, passe-bartouts i kupony ulgowe bezwzgl. 
nieważne. Pocz. seansów o 
poł. od g, 12—3 ceny miejse zniżone, Apar, Western Electric, 
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go planu konsumcyjnego, Rosj: 
znajdzie się w możności dykto- 
wania innym swych warunków. 
Do tego czasu jest jednak dość 
daleko. 

Wieści o możliwościach zbro) 
nego konfliktu pomiędzy Sowie 
tami i Japonją, mają raczej źró 
dło w inspiracjach tokijskich. 
Sa to, zdaniem naszem, balony 
próbne, mające na celu wyson- 
dowanie opinji światowej, dla 
orientacji pana Yoshizawy, ja- 
pońskiego ministra spraw zagra 
nicznych. Mieliśmy przed nie- 
dawnym czasem okazję obser- 
wować w Genewie kunszt dyplo 
matyczny p. Yoshlzawy, I o ile 
zdołaliśmy go poznać, zdaje 
się nam, że obecny moment 
wróży raczej szybkie zakończe- 
nie ostateczne konfliktu na Da- 
lekim Wschodzie, aniżeli dal- 
3x3 wojnę. 

Dwa bowiem cele mieli japoń 
czycy w Chinach do osiągnięcia. 
Pierwszy z nieh to podbój rynku 
chińskiego dla eksportu prze- 
mysłu japońskiego. Cel ten oka 
zał się nieosiągalny. Drugim ce- 
lem było zdobycie sobie przez 
Japonję terenu ekspansji kolo- 
nizacyjnej i potrzebnych surow 
ców w Mandżurji. Tu akcja Jæ- 
ponji uwieńczona została suk- 
cesem. 

W ten snosób, postawienie 


konfliktu na Dalekim Wscho- 
dzie na odpowiedniej płaszczyź- 
nie, zmienia wprost jego charak 
ter. Niemniej jednak pozostają, 
wszystkie eienie akcji fapończy 
ków w Chinach. Tysiące fru- 
pów, setki spalonych domostw, 
miljonowe straty. A wszystko 
dlatego, że japończycy przyswo 
iwszy sobie niemieckie wzo% 
wojskowe, nie umieli zrozumieć 
amerykańskich metod gospodar 
czych. 

I dlatego też aspiracje Tokja 
do hegemonji na Dalekim 
Wschodzie okazały się niezisz- 
ezalne, W stosunku bowiem do 
olbrzyma — Chin i kolosa — 

Resji Japonja pozostanie tyl- 


ko... Japonją! 
Jerzy Kwejt. 


Djalogi i piosenki w języku polskim, 
rosyjskim i niemieckim. Chóry: Dana 
i Kubańskich kozaków. Reż, H. Sza- 
ro, wg. scanarjusza: Wacława Siero- 
szewskiego i Anatola Szterna. 

W rolach głównych 


g. 4 pp. w sob. i niedz. o g, 12 w 


Kosztem kolosalnego nakładu UDŻWIĘKOWIONA W WERSJI POLSKIEJ 


„Dwa serca biją w walca takt" 


Porywająca upojnemi melodjami, najrozkoszniejsza operetka dźwiękowa wszystkich czasów. 


Dziś i dni następnych! 


Wielkomiejskie 00 


Najnowszy dźwiękowiec „Paramountu“ 


TAJEMNICA SEKRETARKI SEKRETARKI 


w roi gl. €laudett Colbert oraz George SETH T AET JA 


życia „arystokracji świata podsliemi”. 


Początek o godz. 3.30, w sob. i niedz. o g. 12-ej w poł. 


Passe-partouts nieważne 


Nadprogram: Najnowsza oryginalna groteska 


Fleischera p. t. 


zyku polskim. 


„BIMBO jako DETEKTYW* 
oraz najnowszy tygodnik „Paramountu“ 


| w je: 
Ceny miejsc normalne 


Początek o godz. 4-ej po poł, 


w soboty i niedziele o 


o 


g. 12-ej w poł. 


Rewelacyjny film reżyserii Roubena Mamouliana 


yi 
BLASKI I NĘDZA BULWARÓW WIELKIEGO MIASTA! Dramat erotyosno- -salonowy osnuty na tle 
W rolach głównych bonater "Marokka“ GARY COJPER, 
wytworny itajemniczy AUL LUKAS oraz nowowschodząca gwiasia egzotyczna SYLWIA SYDNEY 


Nadprogram dźwiękowy dodatek I axtualności z kraju. Początek o 4.30, w soboty i niedziele 012.30 


Następny program „ULANI, UŁANI, CHŁOPCY MALOWANE" 


Pierwsza polska mówiona komedja wojskowa wg. acenarjusza generała Wieniawy Długoszowskiego 


Wr. 66 


6111 — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


Bezowocne poszukiwania 


porwanego przez bandyíów synka żindbergha 


LONDYN, 5 IIL Poszukiwa 
nia dziecka Lindbergha nie 1» 
ły dotychczas żadnych rezulta 
tów. 3-godzińne przesłuchanie 
bony dziecka nie wykazało ża- 
dnego związku jej s norwn- 


niem. Również aresztowany 
wczoraj 
Orlando w Brooklynie dowiódł 


swego albi, 
a wreszcie trzeciego mężc:v 
zńę, poszukiwanego przez pol. 
cję, znaleziono w iednem r 
więzień, gdzie odsiaduje za 
szmugiel alkoholu od 6 miesię 
cy. 

Rozpacz p, Lindberghowej ovia: 
gnęła tymczasem punkt kulmi- 
tacyjny, 
wobec czego pułk. Lindbergh 


w obawie o swą żonę, zrezyjj'u 
wał z walki ze z'oczyńcami i 
złożył w banka w mieście Ne: 
wark 50.000 dolarów 
w banknotach 20-dolarowych 
ogłaszając ten fakt przez radjo i 
prosząc uprowadzicieli swegu 
dziećka, aby wskazali, w jaki 
sposób pieniądze te mają być 
im przekazane, 
Sensację stanowi 
kartka, znaleziona 
pokoju dziecięcego po odkrycia 
uprowadzenia, zawierała kilka 
slów, nisanych po niemiecku. 


fakt, że 


na oknie 


NOWY JORK, 5 3. W Hartford 
(Connecticut) aresztowano hb. 
szofera  Łindbergha,  nazżwi- 
skiem Henryk Johnson, oraz 


Wysaśmięcie piecó 


W 


zagraża hucie „Hortensja* w Piotrkowie 


Z Piotrkowa donoszą: 

Sytuacja strejkowa w hucie 
„Hortensja? nie uległa zmianie. 
Wszystkie czynione dotychczas 


próby, tak ze strony dyrekcji jak | 


i okręgowego inspektora pracy w 
kierunku naklonienia  rolotńików 
do przerwania strejku okazały Się 
bezskuteczne. Robotnicy w dal- 
szym ciągu znajdują się we 
wnątrz huty, Według informacji 
administracji huty, o ile w ciągu 
najbliższych dni, to jest do ponie- 
działku, nie zostanie przywrócona 
normalna obsługa przy piecach, 
erg 


Met. BERLITZA? 


Nowe grupy francuskie- 
go, angielskiego I nie- 
mieckiego języka rozpo= 
ćżynają się wtym tygodniu 
Dyr: James W. Anderson. 
Piotrsowska 39 


0044400004... 


Teafry Szylmana 


zachwiana 


Warsz. kór. „Głosu Poranfie- 
go“ telefontitje: 

Wobec bardzo ciężkiego polože- 
nia teatrów Szytmanowskich sze- 
reg najwybitniejszych artystów, o- 
trzymujących gażę _ procentówo, 
postanowił wystąpić z teatrów, ĉo 
doprowadziłoby do ich zamknięcia. 

Na posiedzeniu zespołu postano- 
wiono całą sprawę przekazać za- 
rządowi ZASP. Sytuacja jest po- 
ważna, gdyż teatry szyfmanowskie 
a zwłaszcza Teatr Polski, zeszły 
w orbitę niepowodzeń finansowych, 
rozpoczętych sztuka Czyżowskiego 
„Virtuti Militari”, a pogłębionych 
ułepowodzeniem sztuki  Katajewa 
„Defraudanet”, 


muszą ne automatyczzie wygzs 
naé, co spowoduje unierucho:nie- 
nie zakładów na dłuższy ckres 
czasu. 


Wah 


eks-piełęgniarkę, która w asta- 
tnich czasach z nim zamieszki- 
wała. Zarówno Johnson jak à 
pielągniorka musieli przed kil- 
koma miesiącami opuścić dom 
Lindberghów z powodu złego 


sprawowania. 
Dziś Lindbergh udał się sā- 


malotem do Hartford, gdzie na 
stąpi konfrontacja z areshiOWH | 
ña parą, 


CY w TEDZOPĘRASZY "HY" | WEEK: 


Komisarz rządowy 
dla terenów węglowych 

Warszawski koresp, „Głosu Po | 
rańego” (Fr.) telelonuje: 

Senut stosownie da  pregramu 
zukończył wczoraj debatę budżeto- 
wą i przyjął budżet w brzmienia 
sejmowem, 

Bardzo elekawe 
wygłosił przy ckhzji budżetu min, 
przemysłu i kaudlu min. Zarzycki, 
oświadczając, że jeżeli w konflik- 
cie węglowym: nio dejdzie do poro 
zumienia, rząd zamianuje komisa- 
rza rządowego z bardzo olszerne: 
mi pełuomecnictwami, 


przemówienie 


Gzy reumatyzm | podagra są uleczalne? 


Jak ogólnie wiadomem jest, reu- 
matyzm, podagra i pokrewne 
cierpienia, mają za przyczynę 
nagromadzenie się kwasu mo- 
czowego w organiźmie. Zazwy- 
czaj chorzy starają się piży po- 
mocy różnych środków jak np. 
nacierania, gorące kąpiele, okła- 
dy itp. uwolnić się od tych cier- 
pień, ale przeważnie doznają tyl- 
ko chwilowej ulgi. Częstokroć 
następuje zesztywnienie kończyn, 
jak rąk i nóg, opuchlina kolan, 
tale, że chory poprostu nia mo- 
że powstać z miejsca. W intere- 
gie więc każdego chorego leży 

SE ZAW MESL O yy Š SYRIA 


ry? 


IE stEAŻY 


zastosowanie takiego środka, któ 
ry zupełnie usunąłby te cierpie- 
nia, W tym celu należy więc za- 
stosować tabletki Togal, która 
właśnie wstrzymując nagroma- 
dzanie się kwasu moczowego, 
skutecznie zwałczają te niedo- 
magania. Togal też uśmierzą ta 
straszliwe bóle, nie wywierając 
żadnego szkodliwego wpływu na 
serce, żołądek i inne organy, 
Spróbujcie i przekonajcie się 
sami, lecz żądajcie we własnym 
interesie tylko oryginalnych ta- 
bletek Togal. Do nabycia we 
wszystkich aptekach, 


ejim, czy Prezycdemi 


Dwie drogi urzeczywistnienia projektów rządu 
w dziedzinie ustawodawstwa socjalnego 
Waran korn blusu Psraane | właściwie onegdaj rząd wniósł 


gi teletetaje: 


projekt ustawy o nowych pełne 


Na porządku dziennym ponie | mocnictwach dla prezydenta, 


działkowycyo pastedzeniu senu | które 


znajduje się m. in. projekt usta 
wy w sprawie zmiany Świad- 
czeń scejulnych, przediużenia 
czasy pracy Oraz zawieszenia ur 
lopów pracowniczych, 

Fakt, że przedłażenia te zná- 
lazły się na porządku dalennym 
sejmu jest niespodzianka, gdyż 


HA 


ia-Waniúski aresztowany! 


Nieszczęśliwy jubiler posiwiał w ciagu kiiku dni 


Z Warszawy donoszą: 

Sensacyjna afera _ popularnego 
w stolicy właściciela magazynu ju- 
bilerskiego w gmachu hoteli „Euro 
pejskiego”, Wincentego Wabia - 
Wabińskiego, od kilkunastu dni 
interesuje Warszawę. 

Jubiler znałazł się w clękich 
kłopotach materjalnych pó krachu 
rejenta Kosińskiego, któremu ży- 
rował weksle na 30,000 złotych. 
które musiał wykupić, 

Ratując się od ruiny, Wabia+Wa 
biński nadużył zaufania swej sze- 
rokiej klijenteli. 

Biżuterję oddaną do 
na przechowanie i do sprzedaży 
komisowej, zastawił w lombardach, 
nie mogąc jej następnie wykupić. 

Do urzędu śledczego zaczęty 
napływać skargi poszkodowanych. 

Wynikiem ich było wszczęte do- 
chodzenie i rozkaz aresztowania 
jubilera, który się ukrył przed po- 
licją. 

Nadużycia  Wabia-Wabińsktego 
sięgają około 100,000 złotych, jak 
narazie ustalono. 

Co do zniknięcia jubilera krąży- 
ły wersje: mówiono, iż zbiegł ža- 
granicę z biżuterją swej klijenteli, 
że popełnił samobójstwo i t. d. 

Toteż prawdziwą sensacją jest 
aresztowanie jubilera Wabia - Wa 
bińskiego.. 

Warszawski urząd Śledczy od 


trzech tygodni poszukując zbiega, 


po zaaresztowaniu 


Z Brzezin donoszą: 

Onegdaj popołudniu, wystrza- 
łem z rewotweru popełnił samobój 
stwo 28-letni Antoni Kałuszyński, 
zatrudniony w wydziale powiato- 


Samobójstwo Lafuali 


HELSINGFORS, 5.3. (PAT), = 
Przywódca ruchu lappowców, na: 
uczyciel szkoły handlowej, Latva 
la, popełnił samobójstwo. 


odebrał sobie życie 


wym w Brzezinach, w charakterze 
sekwestratora. Kałuszyński, który 
poprzednio pełnił funkcję sekwe- 
stratora w Ostrołęce, zostat przeż 
władze taintejsze oskarżony o dë 
fraudację i w dniu  onegdajszym 
aresztowany w Brzezinach. Gdy 
pod eskortą posteruńkowego poli- 
cji udał się do swego mieszkania, 
celem przekazania wszystkich pa- 
pierów służbowych wydziałowi po 
wiatowemu, zmylił czujność poste- 
runkowego i wyszedł do dryciego 
pokoju, gdzie popełnił <humkbójh 
stwo. 


naprawy, | 


przekonał się niezbicie, iż Wabia - 
Wabiński nie mógł wyjechać z 
Warszawy. 

Wszczęte poszukiwania i obser- 
wacje na miejscu naprowadziły 
policję na ślad. 

Przeltonano się, iż między godzi 
ną 9 a 16 wieczorem jubiler wcho- 
dzi do domu nr. 118 przy ul. Mar- 
szałkowskief, 

Kilkakrotnie zastawiane pułap- 
ki na jubilera nie dały wyniku. 

Wreszcie wczoraj wieczorem, © 
godzinie 9-ej, wywiadowcy obsta- 
wili caly odcinek ulicy. 


EAA 


wiadomości € śólu! 


W pewnej chwili, z bramy wspo- 


| mnianego domu wyszedł jakiś 
MĘŻCZYZNA. 
Był to Wabia - Wabiński — 


wygląd jego zmieniony był wprost 
nie do poznania. 

Ubrany w starą wytartą jesion- 
kę, zupelnie posiwiały i od kilku 
dni nieogolony, tie przypominał 
dawnego właściciela magazynu 
jubilerskiego. 

W chwili aresztowania Wabiń- 
ski zachowywał się zupełnie spo- 
kojnie. Przewieziono go do aresztu 
przy urzędzie śledczym. 


Już w bież. tygodniu rozpocznie się ciągnienie wielklej 5-ej KI. Lot. 
Państw. Wybrańcom lost przypadną w udziale kolosalne sumy, jak złotych: 


500.000, 200.000, 175.000, 150.000, 100.000 i t. d, a w szczęśliwym wypadku 
nawet miljon zł. Już powszechnie wiadomo, iż pod względem doboru szczę- 
śliwych numerów słynie w całym kraju Kolektura nasza! Polecamy nadal 
nasze szczęśliwe losy. 


Największa na Województwo Łódzkie I Najsłynniejsza s wygranych Holektutn 


$. JATHA 


PIOTRKOWSKA 22, 
PIOTRKOWSKA 68, 
PABJANICE, PL. DĄBR. 3 


UWAGA: W ciągn. 4 kl. znowu padła u nas wygrana zł. 15.000 na Nr. 100.069, 


Zamach w Moskwie 


na radcę ambasady niemieckiej Twardowskiego 


MOSKWA, 5.3. (PAT) = Dziś 
ok. g. 16 dokonano na przejeżdża- 
jącego automobiłem radcę amba- 
sady niemieckiej w Moskwie von 
Twardowsky'ego. Sprawca odda? 
4 strzały raniąc Twardowsky'ego 
w szyję i rękę. Po opatrunku w po 
bliskiej aptece rannego przewiezio 
no do kliniki celem dokonania ope 
racji. " Bezpośrednio po wypadku 
zastępca komisarza spraw zagra- 
nicznych, Krestówskij i kierownik 
wydziału Furopy Centralnej, przy- 
byli do kliniki i złożyli obecnemu 
tam ambasadorowi niemieckiemu i 


Uiżyj nędzy 
hezrokoinych 
i dłodujących 


rańnemu radcy  Twardowsky*emu 
wyrazy współczucia, 

Wiadomość o zamachu bardzo 
szybko tozniosła się po mieście wy 
wołując duże wrażenie wśród kor- 
pusu dyplomatycznego i dziennika 
rzy zagranicznych. 


Zamachowiec Juda syn  Mirena 
Stern, lat 28, rzekomo student 
uniwersytetu moskiewskiego zo- 
stał zatrzymany. Zamach dokoóna- 
ny został u zbiegu ulic Hercena i 
Leontjewskiej w odległości kilku- 
dziesięciu kroków od gmachu am: 
basady niemieckiej. Istnieje przy- 
puszczenie, że zamach był skiera 
wany przeciwko ambasadorowi nie 
mieckiemu, a Twardowsky stał się 
przypadkowo ofiarą. Nie ustalono 
jeszcze bzy zamachowiec działał 
sam z własnych pobudek, czy też 
zwiążany jest z jakaś orzanizacją. 


m. in. mają regulować 
wszystkie te kwestie. 


W kołach parlamentarnyeli 
Uomaczą to w ten sposób, że 
podczas układania poniedziałko 
wego porządku dziennego, pre- 
zydjum sekmu nie wiedziała 
jeszcze o decyzji, idącej w kie- 
runku żądania nowych pelno- 
mocnietw (wedle plotek kulua- 
rowych decyzja ta została po- 
wzięta przez marsz. Piłsudskie: 
go przed jego wyjazdem). 

Krążą również pogłoski, Że 
dopuszczenie zmian ustawe 
dawstwa socjalnego na plenum 
sejmu jest próbą ge strony. rzą- 
du. Jeśli mianowicie przy dy- 
skusji uwidocznia się poważ- 
niejsze tareia w łonie BB, to 
projekt zostanie wycofany z Iz 
by I będzie wprowadzony na 
zasadzie pełnomocnictw prezy: 
denta Rzplitejl. 
| GG MOORE | 


Śnieżyga na Korsyce 


PARYŻ, 5.3. (PAT) — Na Kor- 
syce szaleją od kilku dni burze 
śnieżne, nienotowane od 1908 r. 
Koło miejscowości Bascia skorupa 
śniegu wynosi 1 mtr. Szereg wsl 
zostalo wskutek zasp śnieżnych cał 
kowicie odciętych od świata, 


„Królowa sfudentów” 


zadusiła swe dziecko 

PARYŻ, 53 (PAT) — Żandar- 
merja w Nancy zjawiła się tej no- 
cy na balu akademickim, ażeby za- 
aresztować „królową studentów” 
22-letnia Zuzannę Parmantier. Mło- 
da dziewczyna  obwiniona jest o 
zaduszenie we wrześniu ub. roku 
swego dziecka i ukrycie trupa w 
nawozie, 


090999009 


Dr. mad, 


CIESLAW FROSTKOWSHI 


ul. Św. Anny 19, tel. 172-00. 


Elektroterapja „LAMPA HELIUM" 


POPOWROCGIEZPARYŻA 


z najnowszymi modelami wiosennymi 
I letnimi przyjmuję wszelką damską 
garderobę oraz róbotv futrzane w naj- 
wykwintnis szem wykonaniu © wła 
snych i powierzonych materjałów po 
cenach aa 


M. 
CEGIELNIANA 4 TELEF. 163.97 
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Francja ku czci 
Goethego 


wydała obecnie powyższy pieniądz 
pamiątkowy. 
L= | POZA SPRZET ZNA g E = xç] 


„Młodzież niemiecka 
gwiżdże na Goethego" 


Narodowi socjaliści w Niem- 
czech zajęli wrogie stanowisko 
wobec uroczystości ku czci Goethe 
go, obchodzonych przez cały kraj. 
Jnspiratorem tego nastroju jest 
sam Hitler, 

Miał on się wyrazić, zapytany o 
powody bojkotowania przez hitle- 
rawców  utoczystości i obchodów 
goethowskich, w sposób następują 
cy: 

—- Młodzież niemiecka  gwiżdże 
na Goethego. W tej chwili obcho- 
dzą ja jedynie wyniki kampanii 
wyborczej, one są jej serdeczną tro 
ska. Aprobuje w zunełności stato- 
wisko è zapatrywania młodzieży. 
Mamy dosyć już w Niemczech sta- 
rych faszystów, nie widzę Żadnej 
potrzeby składania hołdów i ucz- 
czenia pamięci człowieka, który 
wyparł się wszystkiego, aby wyże 
brać dla siebie od francuzów order 
Legji Honorowej”. 


Nowa archifekfura 


Kościół ewangielicki na przedmie- 
ścia Berlina w Wilmersdorfie. 
EATE CE BCZPOWYWTORO 


Trochę humoru 
REKLAMA 


Fabryka sztucznych pereł ogła- 
sza w pisinach angielskich reklamę 
swoich fabrykatów: 

— Ostryga produkuje perły we- 
dług metody, której sekret jest 
nam nieznany. My zaś produkuje- 
my nasze piękne perły według me- 
tody, nieznanej ostrydze. 


ZNAJOMOŚĆ JĘZYKÓW 
— Moja córka włada doskonale 
angielskim, francuskim,  hiszpań- 
skim i esperantem — chwali się pa 
ni Braun. 
— Co takiego? — dziwi się pa- 
ni Müller — włada esperantem? 
— Tak, droga pani, replikuje 
tryumfalnie pani Braun, włada nim 
Dk rodowita esperantystka. 


61IN,— „GŁOS PORANNY” — 193% 


Bandyci wzieli udział 


w olimpiadzie zimowej w Lake Placid 


Dopiero teraz nadchodzą Szcze- 
góły niesłychanie śmiałego porwa- 
nia przez bandytów amerykań- 
skich znanego sportowca amery- 
kańskiego, Henry Blagdena, który 
udał się do Lake Placid na igrzy- 
ska zimowe, o czem  donosiliśmy 
w swoim czasie. Blagden jest nie- 


tylko sportowcem, jest on zarazem 
| miljonerem i to grubym miljone- 
| rem. 


Pewnej nocy, zaraz w począt- 
kach olimpiady, Blagden zniknął 
w tajemniczy sposób, a służba ho- 
telowa, mie mogąc się go doczekać 
w hotelu, zawezwała policję, Ta 
zbadała numer hotelowy i zastała 
w nim wszystkie rzeczy miljonera 
w porządku. Z oględzin wypadało, 
że Blagden wyszedł tylko na chwi- 
lę z hotelu. Ponieważ jednak nie 
wracał od trzech dni, poczęto czy- 
nić poszukiwania na wszystkie 
strony. 


Obecnie sytuacja wyjaśniła się, 
gdyż Blagden sam się odnalazł. 

Oto jak opowiada on o swem 
uwolnieniu się z rąk bandytów. 

„Gdym wyszedł z hotelu, #yš 
ciemny wieczór, Chciałem udać się 
do znajomego, z którym się umó- 
wiłem. Nagle otoczyło mnie kilku- 
nastu drabów, którzy  związali 
mnie momentalnie, zasłoniwszy mi 
usta chustka z  choloroformem. 
Usnąłem momentalnie i obudziłem 
się depiero nad ranem w aucie, pẹ 
dzącem dość szybko. 

Poczułem straszny ból głowy, 
ale natychmiast zrozumiałem, co 
się ze mna dzieje. Wiedziałem, że 
zostałem porwany przez bandytów 
Koło godz. 10 rano samochód przy 
stanął w szczerem polu. Kazano 
mi wysiąść. Wtedy ujrzałem jesz- 
cze dwa samochody, które stanęły 
za naszym. Podano mi termos, z 
którego napiłem się kawy ciepłej. 
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Powstanie lappowców w Finlandji 


U góry: Wojska rządowe na przedmieściu Hoelsingforsu w ocze- 
kiwaniu powstańców. 
U dołu: Transport wojsk w drodze do stolicy. 


ZNIESIENIE ROUuATKOWEGO, 
W roku 1927 ministerstwo skar- 
bu wydało rozporządzenie, mocą 
którego zniesione zostaio t. zw. 
„rogatkowe” t. j. opłaty pobierane 
przy przekraczaniu pojazdów przez 
granice danego miasta. 

Magistrat tomaszowski, po otrzy 
maniu- wspomnianego rozporząd:e- 
nia, nie przychylił się doń, ponie- 
wąż na posiedzeniu rady miejskiej 
uchwalono podatek z tytułu rogat- 
kowego i zamieszczono go w budże 
cie miasta, zatwierdzonym następ- 
nie przez województwo. 

Okoliczna ludność, skoro dowie- 
działą się o zarządzeniu minister- 
stwa odmawiała opłaty rogatkowe 
go i na tem tle dochodziło do licz- 
nych awanttn 

Starosta nadesłał w tej sprawie 
do magistratu tomaszowskiego pis- 
mo, w którem pobieranie regatko- 
wego uważa za bezprawie i poleca 
zlikwidować je w najkrótszym cza- 
sie. 


PIŁKARZ POD SĄDEM, 

W ostatnim miesiącu rozgrywek 
o mistrzostwo piłkarskie Tomaszo- 
wa zaszedł przykry wypadek na 
boisku miejskiem. W czasie meczu 
między Hakoahem a Lechją gracz 


Tomaszów 


Hakoahu, Lasman, broniąc bramki 
kopnął nieszczęśliwie Richtera z 
Lechii, łamiąc mu nogę. Sprawę 
skierowano do prokuratury i już 
10 b. m. będzie ona rozpatrywana 
przez sąd okręgowy w Piotrkowie, 


ZAWODY MARSZOWE, 


Zawody marszowe okręgu woje- 
wództwa łódzkiego nie doszły do 
skutku. Termin następnych nie zo- 
stał jeszcze definitywnie ustalony. 


ZŁODZIEJ DROBIU UJĘTY. 


Do komórki, stanowiącej włas- 
ność Michała Hebnera (Dąbrowska 
7), zakradł się złodziej, zabierając 
kilka kur. Po krótkich poszukiwa- 
niach, złodzieja zdołano ująć. Oka- 
zał się nim Marjan Krzysztofik 
(Ogrodowa 36), znany w kronikach 
policyjnych złodziej drobiu. 


STAN ZACHORZEŃ. 

Wydział zdrowotności magistra- 
tu tomaszowskiego ogłosił stan za- 
chorowań za ubiegły miesiąc. Skon 
statowano: 1 wypadek  tyfu, 1 
błonicy, 2 płonnicy, 7  krziuśca. 
3 wypadki otwartej gruźlicy oraz 
1 wypadek wścieklizny, spowodo- 
wanej pogryzieniem przez psa. 
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Do kawy dodano trochę konserw 
i chleba, 

Zapytałem, co zamierzają ze mną 
zrobić, Wtedy jeden z bandytów, 
zapewne ich wódz, wyjaśnił mi, że 
zostałem porwany celem otrzyma- 
nia okupu. Zapytałem krótko: 
„lle?” Dowiedziałem się, że 20,000 
dolarów. Zgodziłem się na tę cenę, 
ale bandyci poczęli się naradzać, 
poczem kazano mi znowu wsiąść 
do samochodu i pojechaliśmy da- 
lej. Przez szyby auta rozgłądałem 
się po okolicy i zacząłem ją pozna 
wać — było to niedaleko Cleve- 
land. Na kilka kilometrów przed 
miastem samochód zatrzymał Się, 
a dwa inne pojechały dalej. 

Przy mnie pozostał tylko jeden 
bandyta z rewolwerem w ręku. Za 
pytałem go, dlaczego nie zażądano 
odemnie czeku. Odpowiedział mi, 
że suma była zamała, że postano- 
wiono zażądać odemnie 50,090 do- 
larów. Wtedy odparłem, že tyle 
nie dam. Bandyta uśmiechnął się 
i rzekł? 

— Więc pan tak mało ceni swe 
życie? 

Nie zdążył dokończyć tych 
słów, gdy rzuciłem Się na niego. 
Powstała straszna walka, w której 
osiągnałem górę. Rewolwer bandy 
ty był wkrótce w moich rękach. 
Bandyta począł uciekać, a ja dla 
postrachu strzeliłem za nim. Po 
chwili zniknął mi z oczu. Wtedy i 
ia nie chciałem stracić okazji. 
Wiedziałem, że za chwilę mogę 
być znów otoczony. Rozejrzałem 


John 


W zbombardowanym 


Nr. ve 


się po okolicy i ujrzałem dymy z 
kominów farmy. Po 20 minutach 
byłem już tam. Okazało się, że tyl- 
ko 8 kim. dzieliło mnte od Cleve- 
landu. 

Farmer zawiadomił telefonicznie 
policję, która w niespełna dziesięć 
minut była na miejscu. Opisałem 
wygląd baudytów, poczem rozpo- 
częto natychmiast pościg. Ja uda- 
łem się w towarzystwie  policjan- 
tów do Clevelandu I tam podpisa- 
łem protokuł o porwaniu. 

Powróciwszy do Lake Placid 
Blagden najspokojniej wziął udział 
w zawodach. 

Pościg za bandytami nie dał do- 
tychczas wyników. Nie schwytano 
nawet tego bandyty, który został 
pokonany przez Blagdena. 

Dla przeciętnego europejczyka 
przygoda Błagdena jest sensacją, 
— dla przeciętnego amerykanina 
nie jest ena niczem dziwnem, Ta- 
kie porwania zdarzają się bowiem 
w Ameryce w chwili obecnej coraz 
częściej, np. porwanie syna Lind- 
bergha. 

Ale jest jeszcze jedno... A może 
to wszystko razem jest trickiem 
reklamiarskim p. Blagdena, który 
przecież też jest 100-procentowym 
amerykaninem?! 
KAXXXXKXKIODODOOOZKZKKKAKE 


Składaj odzież 
i bielizne dla 
hezroholnych 


Róża Syurkisowa 


Piotrkowska 88, tel. 129-73 
Po powrocie z Paryża 


modelami 
na sezon wiosenny, przyj- 


z najnowszemi 


muje od jutra — ceny przy» 
stępne. 


„OGNISKO” 
RY 


Boles 


Szanghaju 


Porzucone przez chińczyków barykady z worków piasku. 


Nr. 65 


6. ITI — „GŁOS PORANNY” — 1932 
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W obronie $odności 


sędziego, sądu i sądownictwa 


Sędzia X., prokurator Y. prze 
szedł do adwokatury — wiago- 
mość spowszedniała, nikogo już 
nie frapuje. Ostatnio jednak te- 


po- 
ważnie zasłanawiać, a nawet 


niepokoić. Opuszczanie sądow- 
nietwa stalo się masowe, eo gor- 


ściowe jednostki. Poprosta moż 
na czasem odnieść wrążenię, że 
gmach sądownictwa zaczyna pe 
kać. Zapytany ten, czy ów, są- 
downik zwykłe wybucha, wzbu- 
rzonym głosem odpowiada, że 
nie jest przecięż bohaterem, a 
za niedołęgę życiowego nle uwa 
ża się i czemprędzej ucieka, że: 
by uniknąć dalszych indagacjl. 


Wszystko to jest jednak o wie 
le za poważne, by móc się z te: 
go choelażby. uśmiechnąć. Ba 
przecież sąd to podstawą pra- 
worządności. Jak znawcy na: 
szego ludu twierdzą nie bez słu- 
szności — chłop, a nawet i rp- 
potnik wierzą w dwie rzeczy: w 
Boga í Sąd. Lapidarne to okre- 
ślenie zawiera dużo słuszności, 
Przeciętny ezłowiek z tłumu ca 
łą administrację streszcza w 
czamhuł w osobie policjanta, do 
którego zawsze ma jakąś preten 
sje. Ten sam człowiek tlumu 
święcie jednak wierzy, że dla 
swych krzywd, wielkich, czy 
małych, prawdziwych, czy uro: 
fonych, sprawiedliwość — znaj- 
dzie tylko w Sądzie. Przykreść 
ae strony administracji uważa 
nn za jakieś zło konieczne, eoš 


jednak niesprawiedliwości ze 
strony sądu, traci on -zaufanie 
do państwa. Zachwiano w nim 
wiarę w możność znalezienia 
gdziekolwiek sprawiedliwości 
do sądu ma bowiem zaufanie, 
uważając go za Instytucję feru- 
jaca swe orzeczenie beznamięt- 
nie, bez oglądania się na wyma- 
gi doraźnej polityki, do której 
ma zawsze wewnętrzną nieuf- 


ność. Słyszy się wtedy zda- 
nie: widać na świecle 
wogóle sprawiedliwości nje- 
ma,  jeśll jej nawet w sądzie 


snaleźć nie można. 


Powiećś sensacyjno-kryminalna „Głosu Porannego“ z dn. GII 1932 r. Nr. 58 


A. CHRISTIE 


Nietylko dla ezłowieka z thw- 
mu sąd to wielka rzecz. Kto był 
na głębszej prowineji, wie czem 
jest sąd dla uczciwych człon- 
ków kierowniczych ugrupowań, 
wie jak ta często obawiający się 
własnego cienia dygnitarz hez- 
silny jest wobee różnych wiel- 
kich ludzi dłatego tylko, że głoś- 
no krzyczą „BKyviva il Ducel* 
Często też dużej dozy odwagi 
cywilnej musł mieć ten sędzia, 
który wskaże takiej wielkości 
właściwe dla niej miejsce i do- 
piera po dłuższym czasie otrzy” 
muje uznanie za swą odwagę, 
Bo przecież tacy najgłośniej 


krzyczą. 

Dla opozycji tego rodzaju 
sad.. niech kto inny napisze o 
tem oddzielny artykuł. 


Sądy zawsze są czynnikiem 
prawoerządnaści, ors odwagi 
cywilnej i dlatego nie są skłon- 
ne nakłaniać się do robienia 
doraźnej polityki, Z tego wagle- 
du wszelkie ugrupowania, do- 
chodzące da władzy siła i ma- 
jące cele mniej lub więcej re- 
wolueyjne, starają się zawsze 
znaczenie sądów możliwie u- 
mnlejszyć, jednak zawsze też 
w koñeu sądom Ich pawagę 
przywracają. Ba, starają sie ja 
możliwie wzmóc, bo przecież i 
dla nich najpewniejsza to O0- 
stoja. 

Jak jest u nas? Odpowiedź 
daja długie szeregi tych, któ- 
rzy sądownietwo opuścili, a tak 
ke rozmowy z tymi, którzy na 
swych stanowiskach trwają. — 
Nikt nie wierzy, by u nas nga- 
stała już era przywraeania po- 
wagi sadom. Wszyscy są . 
gnębieni i zniechęceni. 
aświadcza, że trwa jak kapitan 
na okręcie wyrzuconym na ska- 
ły — utoną, czy w inny sposób 
zginą, a nie opuszczą; a reszta— 
obawia się życia, nie miąłaby w 
niem en do roboty, alho też eze- 
ka tylko możności ucieczki. 

Kto patrzy a boku widzi jak 
na każdym kroku administra- 
cja jest forytowana w porówna- 
niu z sądownictwen, nie mó- 
wiae juź © wojsku. Najbardziej 
staje się to widocznem w dzie- 
dzinie nposażenia. To nie mało- 
znaczna sprawa, to kwestja sza- 


BŁĘKITNY KURIER 


Ciąg dalszy, 

= A czy postawił pan na kó- 
nia, którego panu wtedy poda- 
łem? 
- — Znaduję się jeszeze w kon- 
takcie z moim bookmacherem 
— odparł Poirot. Spojrzenia a- 
bu mężczyzn spotkały się, 

— Gzy to jakiś znany koń? 

— Nie — odparł Poirot. 
W jezyku totalizatora takie stwo 


rzenie nazywa się „ciemnym 
koniem“. 
— Aha, rozumiem — mruk- 


1ął Papapolus w zadumie, 

— Jak państwo zapatrują się 
na to, abyśmy jeszcze spróbo- 
wali szczęścia przy rulecie? 
zaproponował Poirot z ożywier 
niem. 

W kasynie małe towarzystwo 
rozdzielito się. Poirot poświęcił 
się Zii, a Papopolus usiadł na 
stronie i odpoczywał po  sutej 
libacji. 

Poirot nie miał szczęścia, Na: 
tomiast Zia po krótkim czasie 
miała już przed sobą kilka ły- 
siącfrankówek. 

— Terez chciałabym właści- 


wie przestać — oświadezyła su- 
cho. 

Poirot mrugnął oczyma. 

— Bajecżne! — zawołał. 
Pani jest nieodrodną córką swe 
go ojca. Umieć przestać grać 
jest największą sztuką w życiu. 

Rozejrzał się dokola. 

— Nie widzę nigdzie pani oj- 
czulka — zauważył „mimocho- 
dem, Jeśli pani nie ma nic 
przeciwko temu, to przyniosę 
płaszez i przespacerujemy się 
po parku. 

Jednak nie poszedł prosto do 
garderoby, a zainteresował się 
tem, co robi szczwany grek, — 
Przebiegł przez salę i znalazł 
Papopolnsa w niszy, zasłoniętej 
palmami, zajętego ożywioną 
rozmową z pewną damą, która 
właśnie przyby'a. Damą tą była 
tancerka Mirella, Ciekawość 
Poirota była chwilowo całkowi 
eje zaspokojona, więc wysunął 
się niepostrzeżenie i po chwili 
podawał już Zii eleganckim pu- 
chem jej plaszcz. Następnie o- 
boje wyszli w wieczorną ciszę 
parku. 


— 


cunka do sędziego ze strony sze 
rokięh mas. Bo takie jednak już 
życie. Tium widzi, jak w ia- 
kiemś miasteczku sędzia miesz- 
ka w tanim pokoiku, chodzi w 
odwiedziny po parę kiłometrów 
piechotą i unika życia towarzy- 
skiego, gdy np. starosta zajmuje 
kilkupokojowy służbowy apar- 
tament, jeździ sejmikewym sā- 
mochodem i prowadzi otwarty 
dom; widzi jak ów sędzia jedzie 
koleją trzecią klasa, a miejseo- 
wy podporucznik dzugą. Tenże 
Hum słyszy, jak sędzia tkwi w 
kieszeni u skłepikarza z prze- 
ciwka, oraz jak okólnemi dro- 
gami zabiega u krawca © spro- 
longowanie weksla i tłum ten 
traci dla tego sędziego szaen- 
nek. 


Tłum nie wie, żę ten, równe- 
rzędny sędziemu starosta ma 
prawie, że drugą pensję z sej» 
miku, różne dodatki, służbowe 
samochody, że oficer płaci za 
przejazd koleją 18 i pół proc. 
łego żona i dzieci na 50 proc, 
że otrzymuje dodatki funkcyj- 
ne, że petrącono mu tylko 5 
proc. uposażenia, gdy innym 15 
procent, że gdyby ten sędzią 
znajdował się na równorzędnem 
stanowisku w  sądownietwie 
wojskowem, to przy bezporów= 
nania mniejsz, zakręsie pracy 
otrzymywaiby prawie dwukrot- 
nie wyższe uposażenie. Tłum te 
go wszystkiego nie wie, lecz 
dła tego sędziego traci szacunek 
A wraz z tem i szacunek dla są: 
du. — 

Sędziowie łamią się s sobą, 
próbują za swe uposażenie u- 
trzymać się na poziomie, naleš- 
nym ich stanowisku i załamują 
się, Gorzeję ze wstydu, gdy doj- 
dzie ich nierzadko słyszane zda- 


nie: 
— Jak taki młody sędzia - 
kawaler może wyżyć na prowln- 


eji za 340 złotych, tak, trzysta 
czterdzieści złotych, a żonaty i 
dzieciaty w Łodzi za 430 zło- 
tych, przecież on musi hrać ła- 
pówki! 

I tracą siły do walki. Nie mo- 
ga każdemu Homaczyć swero 
cichego bohaterstwa, ani każde 
mu posyłać sękundantów. Obu- 
rzają się tylko gorące na tych, 


 —— ZI 


— Oto jest miejsce, gdzie de- 
speraci zawsze pozbawiają się 
życia — odezwała się Zia. 
Poirot wzruszył ramionami. 
— Czyż ludzie nie są głupie- 
mi kreaturami? O wieleż przy- 
jemniej jest jeść, pić i oddychać 
dobrem powietrzem. To istną 
głupota, przekreślać te wszyst- 
kie przyjemności życia, ponie- 


waż się nie ma mieniędzy, albo į 


z powodu zawodu miłosnego. 
Miłość pochłania conajmniej ty 
leż ofiar, co pieniądz. 

Zia roześmiała się. 

— Niech się pani nie śmieje 
z miłości — powiedzia! Poirot, 
podnosząc znacząco wskazują- 
cy palec. — Pani jest młoda i 
piękna... 

— Pan zapomina, że liczę so- 
bie trzydzieści trzy lata, panie 
Poirot, Jak pan słusznie powie- 
dział mojemu ojcu, minęło aku- 
rat siedemnaście lat od chwili, 
gdy pan dopomógł mu w Pary- 
żu do wybrnięcia z trudnej o- 
presji. 

— Gdy patrzę na panią, wy- 
daje mi się to zupelnie niemo- 
¿liwn — odparł Poirot z elegan- 
cja, — Wyglądała pani wtedy 
zupełnie tak samo, jak dzisiaj. 
Liczyła pani sobie wtedy sze- 
snaście lat i właśnie przywie- 
ziono panią z pensji. Nie był 
to już podlotek, a nie była to 
jeszcze kobieta. Juź wtedy była 


Kamień nazębny jest przy- 
czyną obluźnienia się zębów, 
które później mogą nawet 
powypadać. Kaladont jest je- 
dyng pastą zawierającą Sylfo- 
ricinoleat, odkryty przez dr. 
Braunlicha i walczy skutecznie 
z tym wrogiem naszych zę- 
bów.  Svlforicinaleat rozpu- 
szcza stopniowo, bez szkody 
dla samych zębów, organiczne 
substancje spajające kamień 
nazębny. Pozbawia go w ten 
sposób twardości, kruszy i 
umożliwia w końcy usunięcie 
go przy myciu zębów odpowie: 
dnie twardą szczoteczką. 

RegularneużywanieKalodantu 
zapewnia nam zdrowe i mocne 


matą racja kontury Chopinowskiego 


transmitowana będzie dziś przez wszystkie stacje 


Dzisiaj o godz. 11,45 odbędzie 
się w sali filkarmonji warszawskiej 
uroczysta inauguracja II Konkursu 
Chopinowskiego,  orgnizowanego 
pod wysokim protektoratem p. pre- 
zydenta Rzeczypospolitej przez 
Wyższą szkołę muzyczną im. Cho- 
pina. Uroczyste to otwarcie trans- 
mitowane będzie przez rozgłośnie 
Polskiego Radja. Do konkursu sta 
je przeszło 90 młodych pianistów, 
Przedstawiciele Polski tworzą pra- 
wie trzecią część kandydatów. Pro 
gram konkursowy obejmuje; 1) Ja 
den z koncertów fortepianowych, 
2) jedną z wielkich sonat (b-moll, 
BET TEREZ n TSA TEFA RA 


którzy podszeptują, że to wszyst 
ko — to eelowe obniżanie gna- 
czenia sądownictwa. Nie, w to 
żaden uczeiwy człowiek nie u- 
wierzy. 

Złośliwi tylko mówią, że to 
najpewniejsza gwarancja nieza- 
leżności sądownictwa, bo tak 
marnie uposażonemu sędziemu 
nle na jego stanowisku zależeć 
nie będzie... 


SPECTATOR. 


h-moll) albo też jedną z czterech 
ballad i jedno scherzo, albo Fanta- 
zję f-moll i jedne scherzo 3) dwie 
etiudy do wyboru z 8-ciu, 4) jeden 
nokturm, 5) 2 mazurki, 6) jeden z 
wiekich polonezów  (fisemoll albo 
a8-dur). h 

Pierwsza nagroda p. prezydenta 
Rzeczypospolitej — 5,000 zł., dru- 
ga — p. ministra W, R. i 0. P. — 
3,000 zł. trzecią — Warszawskiego 
T-wa Muzycznego — 2,000 zł. ł na 
groda Polskiego Radja za najlep- 
sze wykonanie masurków, Kon- 
kurs trwać będzie około miesiąca 
i końcowe jego epizody nadawane 
będą przez rądjo. 

t., 

O godz. 22,10 pieśniarka o smar 
ku i kulturze artystycznej, celują- 
ca w pieśni francuskiej p. Jadwiga 
Hennert odśpiewa tego wieczora 
w rądjo, 10 pieśni Moniuszki, wy- 
branych subtelnie z tuzina „Śpiew- 
ników domowych”. Niegdyś ukaza 
nie się pierwszych serji pieśni Mo- 
niuszki witał Kraszewski zastrzeże 
niem, że pieśni te są za trudne. 
Dziś trudność śpiewania ich pole- 
ga na uchwyceniu prostoty i odda- 
niu ich szezerego nastroju, — °(r) 


pani  zachwycającą, słodką 
dziewczynką, panno Zio! 

— W szesnastym roku życią 
— odparła Zia — jest się jesz- 
cze głupią gęsią. 

— Możliwe — oświadczył 
Poirot — ałe w każdym razie 
w tym wieku jest się bardzo ła- 
twowierną. Człowiek wierzy we 
wszystko, co mu się opowiada, 
nieprawdaż? 

Może zauważył przemijające 
spojrzenie, jakiem obdarzy!a go 
córka antykwarjusza, ale w każ 
dym razie nie zwrócił na to 
uwagi i mówił dalej rozmarzo- 
nym głosem: 

— Była to bardzo dziwna hi- 
storja, Ojciec pani nie wie wła- 
ściwie do dzisiejszego dnia, co 
się odbywało. 

— Nie wie? 

— Gdy mnie pytał o szczegó- 
ły í wyjaśnienia, odpowiedzia- 
łem: Bez skandalu zwróciłem 
panu to, co pan utracił, Proszę 
wiele nie pytać! Czy wie pani. 
dlaczego w ten sposób do niego 
mówiłem? 

— Nie mam pojęcia — 
parła chłodno Zia. 

— Wobec tego powiem pani. 
Ponieważ blady, rozmarzony, 
poważny, mały podlotek wy- 
walczył sobie miejsce w mojem 
sercu. 

— Nie wiem, o czem pan mó- 
wi — zawołała Zia gniewnie. 


od- 


— Naprawdę? Czy pani już 
zupełnie zapomniała o niejakim 
panu Antonio Pirezzio? 

Wyczuł, że na chwilę prze- 
stałą oddychać, 

— Pracował w charakterze 
pomocnika u ojczulka pami. Po 
mocnikowi wolno przecież pod- 
nosić oczy na córkę pryncypa- 
la? Szczególnie, jeśli jest młody 
i przystojny, a umie przytem 
pięknie mówić. A ponieważ nie 
można przecież bez przerwy mó 
wić o miłości, więc trzeba cza- 
sami pogawędzić również a 
czemś innem. Naprzykład o wat 
tościowym klejnocie, który po- 
wierzono akurat wtedy pani oj- 
cu, A ponieważ, jak pani słusz- 
nie zauważyła, młode dziewczy- 
ny są głupie i łątwowierne, 
więc łatwo przytrafić się może, 
że zdradza się swemu ukocha- 
nemu kryjówkę bezcennego klej 
nołu, A potem, gdy klejnot na- 
gle znika, rodzi się katastrofa! 
Biedna mała! Boi się, strasznie 
się boil Powiedzieć, czy nie po- 
wiedzieć? I oto nagle pojawia 
się poczciwy chłop, niejaki pan 
Herkules Poirot. Niby za do- 
tknięciem różdżki czarodziej: 
skiej wszystko jest znowu w po- 
rządku. Bezcenny klejnot ro- 
dzinny odnajduje się i młody 
podlotek unika wszelkich dal- 
szych przykrych pytań., 


(d. e. n.) 


Rafować co można 


— Zgubiłem wczoraj 100-złotów- 
kę! Może ją znaleziono? 

— Nie, ale oddano mi 10-mar- 
kówkę! 

— W takim razie poproszę 0 nią, 
jako o zaliczkę! 


Wiadomosci bieżąte 


Łódź wyłączona 


£ projektu odmiastowie- 
wienia egzekucji podat- 
ków? 

W związku z rządowym projek- 
tem skoncentrowania egzekucji po 
datkowych w rękach władz skarbo- 
wych, rozeszły się w dniu wczo- 
rajszym pogłoski o tem, że z pro- 
jektu tego ma być wyłączony sze- 
reg większych miast polskich. M. 
in. ma być utrzymany dotychczaso 
wy stan rzeczy w Warszawie, Ło- 
dzi, Krakowie i Lublinie. 

Potwierdzenia tej pogłoski do- 
tychczas jeszcze nie uzyskaliśmy, 


Komisja zbada 
tereny łagiewnickie 


W dniu dzisiejszym _ specjalna 
komisja radziecka wyjeżdża do 
Łagiewnik, celem dokonania wizji 
lokalnej terenów, oraz zbadania 
wartości gruntów dla  przysztych 
nabywców parcel. Komisja ta jak 
wiadomo, została w Swoim czasie 
wybrana przez radę miejską dla 
opracowania taryfy cen, na podsta- 
wie której sprzedane zostaną par- 
cele „Osiedla Miasta — lasu Ła- 
giewniki”, Jak nam donoszą, w 
najbliższych dniach komisja zakoń 
czy swe prace i złoży radzie do- 
kładną relację, poczem zostaną o- 
statecznie ustalone ceny i warun- 
ki na jakich rozparcelowane zo- 
staną posiadłości miejskie w Ła- 
giewnikach. 


W. ścheibler 


generalnym konsulem 
Austrji w Polsce 


Konsul Wilhelm Scheibler został 
mianowany generalnym konsulem 
republiki auStrjackiej w Polsce, W 
dniu wczorajszym p. W. Scheibler 
nrzędował już w charakterze ge- 
neralnego konsula Austcji. 


Nocne dyżury apfek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
ee apteki: A. Dancerowej (Zgier- 
ska 57); W. Groszkowskiego (11-go 
Listopada 15); Suke. S, Gorfeina 
(Piłsudskiego 54); S, Bartoszew- 
skiego (Piotrkowska 164); R. Rem 
bielińskiego (Andrzeja 28); A. Szy- 
mańskiego (Przędzalniana 75). 
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Nowa afera dolsitora w Łodzi 


— „GŁOS PORANNY” — (932 


Nr. Fr 


Tajemnicza działalność dr. Galili będzie przedmiotem badań 
władz śledczych 


Jeszcze nie przebrzmiały e- 
cha afery, dokonanej przez dr. 
Mieczysława Sztarkera, gdy oto 
znów miasto nasze poruszone 
¿Ostalo wieścią o pojawieniu się 
na bruku łódzkim nowego dok 
tora, niejakiego Henrvka Galili, 
którego działalność jest oto- 


czona mgłą tajemnicy. 


W dniu wczorajszym wydział 
handlowy sądu okręgowego " 
Łodzi rozpoznawał prośbę wła 
ściciela dworców  artobuso 
wych przy ulicy Wólczańskiej 
232 i Łagiewnickiej 49, Ignace- 
go Gierszta, o zmiarę kurator% 
masy upadłości, którym dotych 


Zańruńa sól w Łodzi 


Aresztowanie pomysłowych konkurentów monopolu 


Na terenie Łodzi wykryto afere 
solną, polegającą na _ sprzedaży 
skażonej soli, przeznaczonej dła 
fabrykacji ckemikalji. 


Funkcjonarjusze urzędu akcyz 
i monopoli  skonstatowali, że w 
niewyjaśniony sposób na rynek 
spożywczy przedostały się wielkie 
ilości skażonej soli, sprzedawanej 
jako kopalniana i po tej samej ce- 
nie, 


Sól skażona, spożywana w potra- 
wach, przyczynia sie do zatrucia 
organizmu, wywołującego ciężkie 
zachorzenia, z drugiej strony sprze 
daż tej soli naraża skarb państwa 
na poważne szkody. Sól skażona 
dotychczas sprzedawana była tyl- 
ko dla celów przemysłowych, za 
specjalnem zaświadczeniem wydzia 
łu przemysłowego przy urzędzie 
wejewódzkim: farbiarzom, garbar- 
nłom i tym podobnym zakładom. 

Przeprowadzone rewizje w skle 
pach; w większości analiza skon- 
statowała skażoną sól. 


Pociągnięci do odpowiedzialno- 
Ści właściciele sklepów tłomaczy- 
li się nieświadomością, wskazując 
na dostawców: braci Zylberg (Ka- 
mienna 3), pośredników  handlo- 
wych. Obaj zostali aresztowani a 
w mieszkaniu ich przeprowadzono 
rewizję, która przyniosła obfity 
materjał dowodowy w postaci kil- 
kunastu worków skażonej soli, 


Badani w urzędzie śledczym Zyl- 
bergowie oraz ojciec ich, Chaim, 
który również zamieszany jest w 
aferę, oświadczyli, že kól, którą 
dostarczali do sklepów była naby- 
wana od przygodnych  sprzedaw- 
ców ulicznych. 


To oświadczenie przekreśliło na- 
dzieję na natychmiastowe wykry- 
cie źródła skąd rzeczywiście po- 
chodzi sól, 


© +0DZ. HOTR 


32, 


jeże 
"heklam Gazelowyc 
ROW, PrpspeRtÓw. 
si en frolsgrahtzne dla celów reprodukcji Sa 
` pap RL. projekty reklamowe. Y=: 
í dawęucze wykonywa = É 


czas bvl dr Henryk Galili. 

W podaniu swem. p. Gierszt 
wskazał, iż dr. Galili jest oby- 
watelem Palestyny i nie daje 
gwaraneji spełnienia należyrie 
a — — —— — A I — = W I 


Ostrzeżenie! 
istnieje tylko jeden oryginalny ı nieza* 
odny, we wszystkich kulturalnych 
państwach używany preparat 


DARMOL 


czekoladki przeczyszczające 
znany od kilkudziesięciu lat. 
Prosimy więc żądać wyrażnie 
„Darmol* gdyż preparat ten 
bywa często podrabiany! 


Urząd akcyz i monopoli w oba- 
wie przed zatruciem ludności ska-| W wielu wypadkach skonstatowa- 
żoną solą I w trosce o wykrycie | no sól skażoną. 
źródła afery, ogłosił wezwanie do 
ludności, aby zgłaszała się z prób- 
Do į sklepach sprzedawana jest skażo- 


kami używanej w domu Soli. 
dnia dzisiejszego zgłaszają się do 
urzędu ‘zainteresowani,  tembar- 
Q Ala oler ee. 


Przeolw obstrukcji, hemoroi- 
dom, zaburzeniom w żołądku i kisz- 


kach, zastoinie w wątrobie i śledzio- 


nie, bólom krzyża zaleca się picie 
naturalnej wody jgorzkiej 
„Franciszka - Józeła"* kilka razy 


dziennie. Żądać w aptekach i drog. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


11.45 Transmisja x Filharmonji 
warszawskiej H Międzynarodowe- 
go konkursu im- Hryderyka Cho- 
pina, organizowanego pod protek- 
toratem pana prezydenta Rzeczypo 
spolitej przez Wyższą szkołę mu- 
zyczną im. Fr. Chopina w Warsza» 
wie. 

12,15 Dalszy ciąg transmisji z 
filharmonji warszawskiej. 

15,50 Koncert. Orkiestra Jana 
Różewicza i Michał Piksa (gra na 
listku i harmonji). 

15,55 Program dla dzieci. 

16,20 Płyty gramofonowe. 

16,40 „W obronie należnego od- 
poczynku”. 

16,55 Płyty gramofonowe. 

17,15 „Śródpoście w wierzeniach 
i obrzędach ludowych”. 

17,30 „Wiadomości przyjemne i 
pożyteczne”. 

17,45 Koncert popołudniowy. 
Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod 
d$r. Józefa Ozimińskiego, Jadwi- 
ga Hejdukowska (msopr.) i Lud- 
wik Urstein (akomp.). 

19,00 Rozmaitości. 

19,20 Komunikat sportowy łódz 
ki. 

19,45 Słuchowisko. 

20,15 Koncert popularny. Orkie- 


Wszyscy poszukujący ratunku 


przeciwko grypie, anginie, malarji, 


| krstuśćcowi, bólom głowy i wszelkim 
| chorobom, powstającym na tle prze- 


ziębienia, powinni zaopatrzyą4 się w 
zagraniczne przyrodo»lecznicze pigułki 
„Original“, wyłącznej produkcji Indyj- 
sko - Holenderskiego Przemysłu Far- 
maceutycznego N. V. Bandoengsche 
Kininefabriek na wyspie Jawie i w 
Holandii. Pigułki „Original* należą 
do leków naturalno-roślinnych, a nie 
chemiczno - syntetycznych lub narko- 
tycznych. Pigułki „Original” są wy- 
produkowane i ostatnio do lecznictwa 
na całym świecie wprowadzone w ce- 
lu upamiętnienia 300-lecia stosowania 
chininy w Europie, przyznania jej 
pierwszeństwa w medycynie oraz uzna- 
nia przez wszystkich lekarzy świata 
chtniny za jeden z najskuteczniej- 
szych leków na świecie wśród wszyst- 
kich leków, działających dodatnio na 
serce, a stosowanych we wszystkich 
wymienionych oraz wielu innych tym 
podobnych chorobach. 


ciążących na nim obowiązków. 
% Sąd po rozpoznaniu sprawy 
przychylił się do prośby i zmie 
nił kuratora upadłej firmy 
„Dworce Autobusowe“, wyzna: 
czając adw. Zygmunta Deczyń 


skiego. 
Niezależnie od powyższego 
dowiadujemy się, że i inne 


względy wpłynęły na usunięcie 
ze stanowiska kuratora dr. Ga- 
lili, albowiem tenże jeszcze za 
czasów okupacji niemieckiej 
zajmował się wywiadem na 
rzecz okupantów, narażając 
szereg obywateli na straty ma- 
terjalne i spowodował wtrące 


dziej, że próby czynione są darmo. 


Badania specjalnych komisarzy 
akcyzowych ustaliły, że w wielu 


na sól i w Iwiej części wypadków 
dostawcami tej soli byli Zylbergo- 
wie. Właściciele sklepów, w któ- 
rych wykryto tę szkodliwą przy- 
prawę, pociągnięci zostali do od- 
powiedzialności. 

Dalsze śledztwo ustali niewątpli 
wie źródło skąd Zylbergowie czer- 
pali swe zapasy. 


stra P. R. pod dyr. Józefa Ozimiń- 
skiego. Lili Hakowska (skrzypce), 
Antoni Wroński (tenor) i Ludwik 
Urstein (akom.). 

21,05 Kwadrans literacki, Kor- 
nel Makuszyński — humoreska pt. 
„Sprawa o pocałunek”, 

22,10 Pieśni Stanisława Moniusz- 
ki. 
22,40 Komunikat meteorol., po- 
licyjny oraz wiadomości sportowe. 

23,00 Muzyka taneczna, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Kónigswusterhausen (1635) 

20,15 Koncert (Poemat Bymfo- 
niczny Smetany „Mołdawa”, Kon 
cert wiolonczelowy Haydna, Suita 
Graenera). 

Londyn (356) 

22,05 Koncert (Symfonja F-dur 
Brahmsa, Koncert skrzypcowy A- 
moll Bacha, Rapsodja Bridge). 

Langenberg (472) 

20,00 Operetka Eyslera „Bracia 
Straubinger”. 

Rzym (441) 

20.45 Koncert (M. in. Koncert 
skrzypcowy D-dur  Viottiego, Ra- 
psodja wiedeńska na skrzypce Ca- 
stelnuova. Suita ,Zar-ptica” Stra- 
wińskiego). 


O wyjątkowej skuteczności pigułek 
„Original* świadczy cały szereg prac 
naukowych profesorów zagranicznych 
oraz ostatnie odczyty dr. med. Ka- 
czyńskiego i dr. med. Lucjana Flu- 
dersklego w Polskiem Radio, Pigułki 
„Original* są powszechnie opatento- 
wane i w Polsce zarejestrowane. Pi- 
gułek „Originał* należy żądać we 
wszystkich aptekach tylko z Nr. Reg. 
1492 M. S, W. w cenie zł. 2.50 za rur- 
kę, zawierającą 50 szt. pigułek z prze- 
pisem sposobu użycia, załączonym do 
każdej rurki. W razie nieposiadania 
pigułek „Original“ przez którąś z optek! 
w Polsce, można zwracać się bezpo- 
średnio do Generalnego Reprezentanta 
Indyjsko = Holenderskiego Przemysłu 
Farmaceutycznego, adresując: K, S, Ry- 
mowicz, Marsz. Focha 8, Warszawa. 
Pouczające broszury wysyła się każ- 
demu bezpłatnie, 


stę zaś pociągnięto 


nie kilkudziesięciu osób do wię 
ziemia, 


Jak się okazuje, dr. Gabli 


iast łodzieninem, posiadającym 
w naszem 
Jeszcze za czasów niemieckich 
był postrachem ludności w no- 


mieście rodziców 


kolsknn 
Cha- 


wiecie konińskim i 
i wówczas nazywał się 
skiel $toliński. 


Na wieść o pojawieniu «ię 
na naszym bruku byłego wywia 
dowcy niemieckiego, Chaskla 
Stolińskiego vel Henryka Gali- 
li, szereg osób zwracz się nhec- 
nie do władz śledczych o rozpo- 
częcie przeciw niemu dochodze 
nia. 


Ponieważ zachodzi  przytera 
niepewność co do tytułu doktor 
skiego  Chaskla  Stolińskieso 
vel doktora _Hemrvka.Gnlili, 
wdrożone zostało również do 
chodzenie w kierunku stwier 
dzenia autentyczności tytułu. 


J ZEENS"TWOYSSCA PYŁÓW 
P. T. Publiczności 
POLECAMY 


Bezkonk urencyjny reper- 
tuar dźwiękowego Kina 


„CAPITOL" 


Serja najwybitniejszych 
arcydzieł filmowych: 


Ułani... Ułani, 
chłopcy malowani 


Pierwsza polska  komedja 

dźwiękowa wg. scenarjusza 

GENERAŁA WIENIAWY DŁU- 

GOSZOWSKIEGO. W rolach 

głównych: Dymaza, Krukow- 

ski, Pogorzelska, Frenkiel, 
Walter. 


ak 
„BEN- HUR“ | 
z Ramonem. Novarro : 


Kosztem zawrotnych sum t £ 
wysiłków, udźwiękowiono naj- É 
wspanialszy -— nieśmiertelny 1 

film-arcydzieło, X 


Szkatuła naszego repertuaru W 

zawiera filmy tylko o wyso- 

kiej wartości artystycznej, 

genjalnej reżyserii I orygina:- 
nei treści, 


Staruszka pod moto. 
cyklem 


Przechodnie przy zbiegu Piotr- 
kowskiej i  Ewangielickiej byli 
świadkami sceny mrożącej krew 
w żyłach. 70-letnia Anna Jakubow= 
ska (Franciszkańska 34) usiłowała 
przejść przez ulicę na drugą stro- 
nę jezdni.. 


W momencie, gdy znalazła się na 
połowie drogi, od strony Górnego 
Rynku najechał w szybkiem tem- 
pie motocykl. Prowadzący nie da- 
jąc sygnału usiłował bokiem minąć 
przechodzącą. 

Przestraszona Staruszka zatrzy- 
mała się na moment i to wystar- 
czyło by pędzący motocykl wpa 
na nią. 


Kobieta padła na ziemię. 


Motocykl zatrzymał się, a jega 
kierowca podbiegł, by ratować ofia 
rę własnej nieostrożności. 


Z najbliższego sklepu zaalarmo- 
wano pogotowie. Przybyły lekarz 
skonstatował szereg ran głowy 
oraz złamanie nogi. Staruszkę prze 
wieziono w stanie ciężkim do szpi 
tala na Drewnowską, motocykli- 
do odpowie- 
dzialności. 
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Protest pracującej Łodzi 


wników umysłowych w Polsce.j CENTRALNEJ ORGANIZACJI 


Rządowe projekty znowelizo- 
wania ustawodawstwa socjalne 
go wywołały spontaniczne pro 
testy ze strony wszystkich bez 
wyjątku zrzeszeń  pracowni- 
czych i robotniczych naszego 
miasta, Odbyły się liczne zebra 
nia w związkach zawodowych, 
na których tę tak doniosłą dla 
świata pracy sprawę długo i ży 
wo dyskutowano, 

Charakterystycznem jest, 
nawet sanacyjne 
wypowiedziaiy się ostro prze- 
ciwko projektom, godzącym w 
interesy robotnika i pracowni- 
ka. 

W KLASOWYCH ZWIAZ- 

KACH 
odbyła się międzyzwiązkowa 
konferencja zarządów, wcho- 
dzących w skład OKZZ. 

W wyniku ożywionej dysku- 
sji klasowcy przyjęli rezolucejję, 
stwierdzającą, że polityka rzą- 
du w dziedzinie płac robotni- 
czych i pracowniczych, oraz u- 
bezpieczeń socjalnych idzie 
wyraźnie po linji interesów ka 
pitału i prowadzi do pogłębie- 
nia nowelizacji ustawy o zabez 
pieczeniu robotników na wypa- 
dek bezrobocia przeciwko skró 
ceniu  mrlopów robotniczych, 
zmniejszeniu świadczeń gotów- 
kowych niezdolnym do pracy z 
powodu choroby i położnieom, 
skróceniu okresu zasiłkowego i 
leczniczego chorym, obniżeniu 
wynagrodzenia za godziny nad- 
liczbowe, oraz zniesieniu angiel 
skiej soboty. 

Rezolucja domaga się w kón- 
*kluzji od rządu . zaniechania 
zmiany ustaw socjalnych, oraz 
wprowadzenia w życie ubezpie- 
czenia robotników na starość. 
Wkońcu zebrani oświadezyli 
swą gotowość prowadzenia wal 
ki na każde wezwanie central- 
nej komisji związków zawodo- 


wych. 


że 


W Z. Z. Z. 
ndbwło się posiedzenie rady o- 
kręgowej, która po dłuższej dy 


„NOC w RAJU" 


przeżyła 


ANNY ONDRA 


w swym najnowszym superfilmie 
produkcji 1932 r. 


„Takiej wspaniałej kreacji ANNY 
ONDRA dotychczas ieszaze nie stwo- 
rzyła”, Karol Lamác 


Wkrótce na ekranie 


skusji przyjęła analogiczną re- 
zolucję. Z uwagi na to, że Z. 
Z. Z. znajdują się pod wp'y- 
wem czynników rządowych, 
znamienna jest rezolucja, o- 
powiadająca się za skoordyno- 
waniem akcji protestacyjnej i 
stworzeniem jednelitego frontu 
robotniczo - pracowniczego bez 
względu na odcienie polityczne 
związków. 

Również 


związki ZZZ.| ZWIĄZEK MAJSTRÓW FA- 


] BRYCZNYCH 

odbył wezoraj protestacyjne ze- 
jpranie przeciwko zmianom w 
ustawodawstwie socjalnem. Ze- 
branie zakończono przyjęciem 
odnośnej rezolucji, która prze- 
słana zostanie czynnikom rzą- 
dowym, 

Jak się dowiadujemy, w 
dniu dzisiejszym odbędzie się 
W WARSZAWIE 
wielka konferencja central- 
nych władz organizacji praco- 


| 


Na konferencję tę wyjeżdżają 
przedstawicielę łódzkiej rady 
akręgowej 
słowych 
pracowniczych. 
dziennym obrad 
sprawa rozpoczęcia walki z 
projektowanemi zmianami w 
ustawodawstwie, uszczupla jące- 
mi świadczenia pracownicze. 

Również w dniu wczoraj- 
szym w szeregu organizacji pra 
cowników umysłowych odbyły 
się nadzwyczajne zebrania dla 
zajęcia stanowiska wobec wspo 
mnianych projektów. 

W łódzkiej radzie okręgowej 


i delegaci związków 
Na porządku 
zitajdzię się 


WŁAŚCIGIELKA PRACOWNI SUKIEN I ODKRYĆ DAMSKICH 


=. ZABŁOCKA 


PRACOWNIKÓW UMYSŁO- 
WYCH 


pracowników umy-|po dłuższych naradach wydany 


został komunikat do wszyst- 
kich 26 organizacji pracowni- 
czych, w którym rada stwier- 
dza, że wniesione ostatnio 
przez rząd do laski marszał- 
kowskiej projekty ustaw socjal 
nych bezsprzecznie godzą w 
podstawę egzystencji szerokich 
rzesz ludzi, żyjących z pracy 
najemnej, 

Rada stwierdza, że zmuszoną 
jest podjąć zdecydowaną walkę 
przeciw realizacji powyższych 
projektów aż do proklamowa- 


POWRÓCIŁA z PARYŻA 


PIOTRKOWSKA 120. 


TEL. 152-64, 


Przyjmuje od środy 9 b, m. 


nia  strejku  protestacyjnego 
włącznie, 

Rezolucję podobnej treści po 
wzięto wczoraj na nadzwyczaj- 
nem walnem zebraniu związku 
ząwodowego pracowników 
INSTYTUCJI UBEZPIECZEŃ 

SPOŁECZNYCH, 

Zgromadzeni stwierdzają, że 
w akcji przeciwstąwiania sių 
projektom omawianych -ustaw 
posługiwać się będą wszelkiemi 
dostępnemi dla pracowników 
umysłowych środkami. 

W związku zawodowym 
HANDLOWCÓW POLSKICH 
na zebraniu wczorajszem sfor- 
mułowano apel do prezesa ra- 
dy ministrów marsza!ka sejmu 
i ministra pracy, w którym 
zwracają się między innemi o 
odroczenie wniesienia wymie- 
nionych projektów do sejmu 
do sesji następnej dla umożli- 
wienia gruntownego ich rozwa 
żenia. (ag) 


Ograniczenie zaskków dla bezrohofnych 


przyniesie skarbowi znaczne oszczedności w wydatkach 


Donosiliśmy wczoraj o pro- dawców. Robotnik, który miał 
jekcie nowej ustawy, zmienia-|być zwolniony, 


jącej 
działalności 
cia. 

Według tego projektu, akcja 
zasiłkowa funduszu bezrobocia 
ograniczona miałaby zostać tvl 
ko do tych bezrobotnych, dla 
których pomoc ta jest niezdę- 
dna. 

Projekt 

zwęża więe zakres osób, 
korzystających z zapomóg fun- 
duszu bezrobocią. Ta drogą 9- 
siągnięta zostanie 

dość duża oszczędność. . 

Dalszą oszczędność w wy- 
datkach funduszu bezrobocia 
| projekt wprowadza przez 
| zmniejszenie granicy najwyż- 

szej płacy, 
od której obliczane będą zasił- 
ki. Dotychczas najwyższy za- 
robek dzienny, od którego pla 
cono obowiązujący procent za 
siłku, wynosił 7 i pół zł, we- 
aług projektu 
wynosić on ma na przyszjość 
5 zd, 


dotychczasowe przepisy 
funduszu bezrobe: 


Pazatem projekt wprowadza 
zmianę w ustalaniu 
wysokości przeciętnego zaroh 
ku robotnika, 


od którego ma być uastępnie 
wypłacany zasiłek. Obecnie 
przeciętny zarobek dzienny bez 
robotnego ustala się na podsta- 
wie zarobków ostatniego tvgo- 
dnia pracy dzieląc sumę zarob 
ku. osiągniętego w tym tygo- 
daiu przez liczbę przepracowa- 
nych dni. 

Na podstawie przepisu tego 
popełniano wiele nadużyć 
zarówne zé strony  bezrohot- 
nych, jak i ze strony praco- 


PRZYZWYCZAJENIE, 


— Dlaczego zerwałeś zaręczy- 
ny z tą nauczycielką? 

— Mój drogi, to było nie do 
wytrzymania, Gdym przyszedł 
do niej ostatnio trochę później, 
niż zwykle, zażądała, abym 
przyniósł zaświadczenie o spóź- 
nieniu, podpisane przez moją 
matkę. h. 


Gtrzymywaj w ostatnim tygo- 
dniu swej pracy wyższy za- 
robek niż poprzednio, 

Na podstawie tego zarobku 
musiał on otrzymywać $ wyż- 
szy zasiłek. Aby uniemożliwić 


PIWNICE 


tego rodzaju kombinacje, pro-jczać będzie 5 zł., to zasiłki wy- 
jekt wprowadza obliczanie prze | piacane będą tylko od 5 zł. 


ciętnego zarobku dziennego ro 
botnika 
na podstawie zarobków jego w 
ciągu ostatnich trzech miesię- 
ey pracy. 
Jeżeli zarobek ten  przekra- 


- SKŁADY 


wysokie z windą towarową 


Gdańska 77a. 


Informacje u dozorcy domu. 


Magazynier defraudantem 


Po 11 latach pracy ckradł swego chlebodawcę 


W skladzie żelaznym „8. Gold- 
blum” przy ul. Piotrkowskiej 99, 
od 11 lat zatrudniony był w cha- 
rakterze magazyniera 29-letni Al- 
ter Zylberfrei, zamieszkały wraz 
z żoną w Zgierzu. 

Zytberłrei wywięzywał się z na- 
łożonych nań obowiązków z całą 
sumiennością i zyskał sobie tem 
pełne zaufanie swego chlebodawcey, 

Dnia 4 marca r. b. Moryc Gold- 
blum, wręczył Zylberfeľowi czek 
na 4,500 złotych celem podjęcia 
pieniędzy z banku, 

Zylberfrei znikł i nie zjawił się 
więcej w składzie. Gdy p. Gold- 


Bunt na pancerniku wojennym. — Tajniki kasyna 


gry w Monte Carlo, — Romans królowej z rewolto- 
wanym kapitanem okrętu wojennego. — Bombardo- 
wanie Kasyna gry w Monte Carlo, — Popłoch i pa- 
nika w mieście radości i zabaw — oto pełne emoc- 
jonującego napięcia momenty z filmu Eryka Pommera 


BOMBY 
| NA MONTE CARLO 


blum następnie poinformował się, 
że Zylberirei podjął pieniądze z 
banku, powziął podejrzenie i roz- 
począł kontrolę w magazynie, 
gdzie również stwierdził nadużycia, 

Wobec takiego stanu rzeczy po 
szkodowany zwrócił się do policji, 
która wdrożyła za zbiegłym  Zył- 
berireiem poszukiwania i rozesła- 
ła listy gańcze. 


Równocześnie prowadzone jest 
obecnie dochodzenie celem stwier: 
dzenia wysokości nadużyć, jakich 
dopuścił się zbiegły defraudant w 
magazynie w czasie swej pracy, 


Dalej projekt ogranicza za- 
kres korzystania z zasiłków, a 
raczej z dodatków przez rodzi- 
nę bezrobotnego: 

Rodzeństwo i rodzice bezre- 
botmego wyłączeni zostali 
z osób, na które hezrobotny 
pobierać miał prawe dodatki, 
które pozostaną więc 
tylko dla żony i dzieci. 

Poza temi  ograniczającemi 
zmianami projekt zawiera i in- 
ne. A więc ubezpieczeniem od 
bezrobocia objęte będą ustawo- 


wo 
zakłady, zatrudniające 5 lub 
więcej robotników, 

Dotychczas ustawa niejasno 
pretyzowała to pojęcie, 

Wreszcie projekt 
przepisy a 
doraźnej pomocy (Ha bezro- 

hotnych, 
która dotychczas wprowadzona 
była uchwa'ami rady mini- 
strów. Akcja pomocy doraźnej 
dla bezrobotnych uzyskałaby 
podstawę ustawową, 

Na zaprojektowanie zmian 
tych wpłynęła konieczność za- 
prowadzenia 
oszczędnej gospodarki funduszn 
gdyż w przeciągu “@statnich 
dwu łat 
defieyt jego wyniósł ponad 120 

miljonów złotych, 
które niemal w calości musiał 
pokryć ze swych środków 
skarb państwa. Jak wiadomo 
bowiem skarb państwa wpłaca 
do fuduszu bezrobocia ustawo- 
we dopłaty do składek. Jeżeli 
mimo to powstaje w fumduszu 


zawiera 


'niedopór, pokryć go musi rów 


nież skarb państwa. 


Cilary 


złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 


Głęboko wzruszony licznymi do- 
wodami Życzliwośći i uznania ze 
strony przyjaciół, kolegów i znajo- 
mych w dniu mego 30-letniego ju- 
bileuszu, wyrażam tą drogą wszyst 
kim najserdeczniejsze podziękowa- 
nie i składam jednocześnie złotych 
200,— na cele filantropijne do uzna 
nia Redakcji „Głosu Porannego”. 


Salo Opatowski, 
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Wielka hypoteka w Łodzi 


obejmować będzie ksiegi naszego miasta, szeregu innych miast oraz ziemskie 


IM. — „GŁOS PORANNY* — 1932 


Władze Towarzystwa Kredytowego postępują zupełnie zgodnie z ustawą 


W tych dniach w lokalu To-|mi, danych w nażywotniejszych 


warzystwa Kredytowego m. 
Łodzi przy ul. Pomorskiej 21 
odbyło się ogólne zebranie 
członków tego towarzystwa 


przy szczelnie wypełnionej sa- 
li, bowiem e 
obecnych było około 600 osób. 

Na samym wstępie p. Sapin- 
ski zaproponował odroczenie 
zebrania, na co jednak nie zgo- 
dzil się komisarz rządu p. Si- 
dorski. 

Następnie przystąpiono do 
wyboru przewodiiczącego ze- 
brania. Większość głosów uzy- 
skał p. Pogonowski, który po- 
wołał na asesorów pp. Weigta, 
Petrykowskiego, Rozenblata «+ 
Szenwica, a na sekrelarza dyr. 
Gajewicza. - 

Po odczytaniu sprawozdania 
dyrekcji .za rok.1931 zabrał 
znowu glos 
Rrzysięgiy oponent p. Sapiński, 
który wytoczył szereg zarzutów 
dyrekcji i kop”'tetowi nadzor- 
czemu, mówiąć o jakiemś roz- 
trwonieniu w ciągu 4 lat miljo 
na złotych na cele dyspozycyj- 
pe, Q rzekomem  nielegalnem 
przeznaczaniu wplywów z kar 
za zwłokę na administrację, 
miast przelewania ich do kapi- 
tau zasobowego ets: 

Zetzuty p. Sapińskiego zosta 
ty gruntownie obalone w prze- 
mówieniach pp. Sewickiego, 
Gajewicza, Bartczaka i Szewe- 
lesa, Opozyeja próbowała jesz- 
cze zglasić wniosek o wvraże: 
nie dyrekcji volum nieufności, 
jednak zęromadzeni 
znakornitą większością głosów 
sprawozaanie dyrekcji przyjęli 
do zatwierdzającej wiadomości. 

Z kolei przyjęto preliminarz 
budżetowy na rok 1932 w wy- 
sokości 540 tys. zł. oraz uchwa- 
lono kredyt w wysokości 
250 tys. zj, na budowę gmachu 

w Łodzi 
dla wydziałów _ hypotecznych, 
przenoszonych z Kalisza, Piatr 
kowa i małych okolicznych mia 
steczek, wreszcie  przyznaro 
straży ogniowej roczną - şub- 
wencję w wysokości 5 tys. zl. 

Na miejsce _ustępujących 
wiadz towarzystwa wybrano 
na dyrektorów pp. Klukowa i 
Pogonowskiego, na zastępcę p. 
Bartczaka, a do komitetu nad- 


zorczego pp.  Bogdańskiegoa, 
Bednarskiego, De`ynga i Szot- 
ta. 

* * w 


Ponieważ w związku z prže- 
biegiem zebrania t. zw. opozy- 
cja rozpowszechiuia po mieście 
rozmaite pogloski, już zresztą 
obalone ną samem zebraniu, t- 
silując przytem przedstawić 
bieg prac Towarzystwa Kredy- 
towego w zupełnie fałszywem 
świetle, przeto 
zwróciliśmy się do dyr. Pogo- 

nowskiega 
z prośha o udzielenie nam ob 
jektywnych, popartych cyfra- 


Dźwiękowy 


[PALACE | 


Dziś i dni następnych! 


àia 


kwestjach towarzystwa. 

— Jak przedstawia się spra- 
wa owego używania wp.vwów 
z kar za zwłokę na pokrywanie 
wydatków budżetowych? — py 
tamy na wstępie. 
| Wpływy Towarzystwa 
Kredytowego —odpowiada dyr. 
Pogonowski — składają się za- 
sadniczo z trzech pozycji: 
graszą administracyjnego, kar 
za zwłokę i oprocentowania u- 

lokowanych kapitałów. 

Otóż ów grosz administracyj- 
ny, który stanowi obecnie 0,2 
proc. dodatku do opat, przy- 
nosi 

rocznie około 160 tys. złot, 

Suma ta nie wystarcza na po 
krycie budżetu. Zupełnie zgod- 
nie z ustawą zarzad towarzy- 
stwa ma prawo wydatki budże- 
towe pokrywać z innych źró- 
del dochodu, a dopiero po po- 
krvciu tych wydatków reszta 
musi być przelewana na kapi- 
tał zapasowy, który zresztą wy 
40si obecnie przeszlu 3 miljony 
złotych. Opozycja chciałaby, a- 
by podnieść stawkę grosza ad- 
ministracyjnego, ale »arzad u- 
waża, że w dzisiejszych clęż- 
kich czasach takie 

dodatkowe obciążenie właści- 


—— 


cieli domów zupełnie nie ma 
sensu, 

szczególnie jeśli normalne źró- 
dia wpywów wysłarczają na 
zrównoważenie budżetu. W o- 
becpej sytuacji uaprawdę nie 
uiożna myśleć o forsownem po 
większaniu kapitału zapasowe- 
go. Z 4 miljonów zaległości 
wpłat pobiera towarzystwo je- 
den procent miesięcznie kary 
za zwłokę i z tego tytu'u posia 
da około 240 tys. zł. wpływów; 
pozatem kapitały, ulokowane w 
Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go (2 milj. zł.), są odpowiednio 
oprocentowane. Jedno z dru- 
giem wystarcza na potrzeby 
budżetowe, a nawet rokrocznie 
pewna nadwyżka  przelewana 
iest na dobro kapitału rezerwo- 
wego. 

- Jak zarząd ma samiar u- 
stosunkować się do zarzutów 
p. Sapińskiego, postawionych 
w bardzo ostrej i kategorycz- 
nej formie? — pytamy. 

— Pan ten poprostu 
zostanie przez zrzad pociągnię- 
ty do odnowiedzialności sądo- 

wej, 


a sprawę oszczerczych zarzu- 
tów przekażemy prokuratoro- 
wi. Przecież jakiekolwiek nie- 
zgodne z ustawą posunięcia za- 


"Nowa 


giełda 


w Medjolanie 


Sala główna jest pod względem roz miarów jedna z największych sal 
gieldowych w Europie. 
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POWIELANIE TEKSTOW 


W DOWOLNYCH. ILOŚCIACH, WYKO- 


ULEPSZONEMI METODAMI, 


SZYBKO i TANIO 


BIURO „IRENIT” 


W roli głównej 
ulubieniec publiczności 


rządu musiałyby odrazu natra- 
fić na zdecydwany sprzeciw 
komisarza rządowego, p, Si- 

dorskiego, który ezuwa 
nietylko nad  wypłacalnością 
kuponów od obligacji, ale rów 
nież nad «całokształtem prac 
instytucji. 

— A jak się przedstawia sy- 
tuacja towarzystwa w obecnej 
chwili? 

— Dość powiedzieć, że 
lipcowy kupon, wynoszący 2.8 
milj. z.ł moglibyśmy w całości 

wykupić już dzisiaj. 

Nie ulega wątpliwości, że i 
tek wykupimy przed terminem, 
strącając dyskonto, przeszło 
:90 tys. złotych. 

— Jak się przedstawia spra- 
wa budowy nowego gmachu, 


na który zebranie uchwaliło 
kredyty w wysokości 250 tys. 
złotych? 


— Już w marcu, a najdalej 
w kwietniu przystępujemy do 
budowy tego gmachu 
na pleu naszym przy ul. Po- 
morskiej, Musi on być wykoń: 
czony do września. Pozoslaje 
to, jak wiadomo, w związku z 
przeniesieniem do Łodzi ksiąg 
hypotecznych z szeregu miast 
(Kalisz, Piotrków) oraz mia- 
steczek.  Pozatem w naszym 
gmachu znajdować się będą sta 

le 
książki hypoteczne ziemskie. 

Nie chcieliśmy tej ostatniej 
kategorji, aby nie mieć kłopo- 
tu z licznemł rzeszami okolicz- 
nego chłopstwa, ale minister- 
stwo sprawiedliwości" aświad- 
czyło, że 

albo wszystko, albo nic, 

Istniały inne propozycje pod 
adresem rzadu, a mianowicie, 
że zostanie wybudowany 
gmach hypołeki na placu obok 
sądu grodzkiego i tam wogńle 
będzie przeniesiona zarówno 
łódzka hypoteka, jak i wszyst- 
kie wspomniane, Taki obrót 
sprawv byłby dla nas bardzn 
niedogodny, ponieważ stale mu 
siałoby istnieć kilku urzedni- 
ków, kursujących między Tow. 


Kredytowem i hypoteką dla 
sprawdzawia denych. Z tyeh 
względów postanowiliśmy z9- 


proponować ministerstwu spra- 
wiedliwości, że sami zbudujemy 
gma<h. Gmach ten będzie naszą 
własnością, rząd nic nie wpła- 
ci, a my będziemy jedynie mie- 
li prawo pobierać 
komorne od pisarzy pypatecz- 
nych i rejentów, 
mających swa «aneelarje w 
ginachu hypoteki, jednak w o- 
gólnej wysokości, nie przewyż- 
szającej 10 proc. włożonego 
przez nąs kapita'u. Wzamian 
za to rząd zobowiązał się, że 
przez 20 lat hynoteka nie bę- 
dzie przeniesiona de innego 
gmachu, 


tąk że w tym okresie uda nam 
zapomucą wspomnianego 


rię 


komornego zamartyzować 
koszt budowy dumu 

— A więc niebawem. rejenci 
będą urzędowa” w hypotece? 

— Właśnie plan gmachu no: 
wego przewiduje 
lokale 2—3 pokojowe dla 5 re 

jentów. 

Będzie to miało również po: 
ważne znaczenie dla interesan- 
tów, przedewszystkiem dlatego, 
że rejenci będą odrazu wpisy- 
wać akty do księgi hypotecz- 
nej, a więc 
zostaną zanszezędzone kos7ty 

przepisywania, 

Samo przeniesienie innych 
hypotck do Łodzi da miastu po 
mażne korzyści bezpośrednie w 
postaci 
2 proe., pobieranych przez za: 

rząd miasta od wszelkich ak- 

tów przewłaszczenia, 
oraz pośredrie, howiem przyby 
wający do Łodzi interesanci z 
innych miast i miasteczek, jed- 
nak zostawiać bedą w naszem 
mieście trochę gotówki. 


Cała rozmowa z dyr. Pogo- 
nowskim wskazuje niezbicie, 
że sytuacja Tow. Kred, jest 
bardzo dobra, a gospodarka je- 
go w'adz nie pozostawia nie do 
życzenia. Oczywiście malkon- 
tentów nie brak nigdy, ale tru- 
dno się z nimi liczyć, jeśli licz- 
nie obesłane ogólne zebranie w 
tak niedwuznaczny sposób za- 
akceptowało politykę i gospo- 
darkę zarządu i komitetu nad- 
zorczego, ! 

W s Ee TETWOMEREZZEZESSZE XS: 


Listy do Redakcji 


Wielce Szanowny 
Panie Redaktorze! 

Uprzejmie prosimy o opubliko: 
wanie poniższego oświadczenia na 
łamach Pańskiego wielee poczytne 
go pisma. 

My, rodzice uczniów kl. H i VII 
w liczbie 24 osób, zebrani w dniu 
4 b. m. na posiedzeniu szkolnem, 
po odczytaniu nam przez p, dyrek- 
tora listu, umieszczonego w sto- 
łcznem „Nowem Słowie” Nr. 62, 
z dnia 2 marca r. b., a nadesłane- 
go przez anonimowego autora 0- 
świądczamy, że z treścią wspomnia 
nego listu, jako niezgodnego z 
prawdą względnie z jego wywoda- 
mi, zupełnie się nie zgadzamy i po 
czytujemy sobie za obowiązek ta- 
kowy Dapiętnować jednogłośnie. 

Darzyliśmy i darzymy Gimna- 
zjum Zgromadzenią Kupców m. Ło 
dzi, zarówno jak i jego dyrektora 
pełnem zaufaniem, co skwapliwie 
publicznie stwierdzamy. 

Racz przyjąć Sz. Panie Redakto: 
rze itd. 

Upoważnieni przez zebranych ro 
dziców 

(—) H. Brandes. 

C) J. Rotenterg. 
(© J. Leszczyński 


w swej ostatniej i najl* pszej roli p, t, 


Taka słodka dziewczyna jak ty... 


to kreacja, jaką można stworzyć tylko jeden raz.: 


W charakterystycznej 


ok nak ŁUŚiryd Arno 


Czerwona Zemsta 


TIM MC. COY 


6. IT — GŁOS PJIRANNY” — 1932 


W piątek 4 marca rb. o godz. 5-ej pp. po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światem nasza najuko- 
cehańsza żona, matka, siostra i babka 


b. p. JETTA GRYNBERGOWA 


ur. Kapłan, przeżywszy lat 73. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się dziś w niedzielę 6-go bm. o godz, 12 w poł z domu żałoby przy ulicy Kiliń- 


skiego 33, o czem zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym smutku 


Rodzinie Grynberg z powodu zgonu 


b.p. Jetty Grynbergowei 


wyrażają głębokie współczucie 


W irosce o poziom 
szkoły średniej 


W. Gosiuński z Rodziną 


CZĘSTOCHOWA. 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Głęboko wzruszeni śmiercią 


Mąż, dzieci i rodzina. 


b. p. JETTY GRYKBERGOWEJ 


wyrażamy naszym szefom PP. Salo í Henrykowi Gryn- 
borg oraz Rodzinie najglębsze współczucie 


PERSONELE FIRMY 


W Gostyński, Skład Tapet 
Cent. Częstochowa, Oddział w Łodzi, 


Zarząd sekcji szkolnictwa śred- |BWMEEUNENUNNENZZEENEEKZETEEEZECZZUKECZEKKCKZNNZKNECZEZCRANZANREGNZERZENECHS 


niego związku nauczycielstwa pol- 
skiego w Łodzi przesłał do właści- 
cieli szkół średnich prywatnych i 
społecznych następujące pismo: 


Obserwując warunki pracy nau- 
czycielskiej i stan finansowy szkół 
średnich prywatnych w bieżącym, 
roku szkolnym, doszliśmy do wnio- 
sku, że zarówno wśród nauczyciel- 
stwa, jak i właścicieli szkół zayna- 
czu się wyraźny niepokój w związ- 
ku z kryzišem powszechnym i 
werjami, dutyczącemi realizacji no- 
wych ustaw szkolnych. Z uwagi na 
to, że atmtsiera niepokoju przeszka 
dza pracy szkolnej, pozwalamy so- 
bie zwrócić się do P. T. Właścicie- 
li szkół z prośbą o wzięcie pod roz 
wagę następujących tez. 


1) Troska o poziom szkoły śred 
niej wymaga od czynników, odpo- 
wiedzialuych za stan szkolnictwa 
prywatnego, aby uważały obniża- 
nie poborów nauczycielskich za 
ostateczność i kompresje budżeto- 
we w przyszłym roku szkolnym 
przeprowadziły kosztem innych po- 
zycji budżetu (nadwyżka, inwesty- 
cje). 

2) Troska ò poziom szkoły Śred- 
niej wymaga od czynników, od- 
powiedzialnych za stan szkolni- 
ctwa prywata: go, aby nie dokony- 
wały zmian w składzie personelu 
nauczycielskiego ze względów bu- 
dżetowych, lub ińnych,  lezaeyeh 
poza sferą kwalifikacji dydaktycz- 
nych i pedagogicznych. 

4) Troska u ciągłość pracy szkoi 
rej wymaga ot czynników, odpo- 
wiedzialnych zą stan szkolnictwa 
prywatnego, aby potraktowały 
sprawę realizacji reformy szkolnej 
ze spokojem i rozwagą, uprzedza- 
nie rozporządzeń wykonawczych 
wiadz szkulnych przez wymawianie 
posad, stawianie budżetów *szkol- 
nych pod znakiem zapytania, % teni 
samem utrudnianie lokalnym wła- 
dzom Szkolnym zorjentowania sie 
w istotnych zamiarach  właświcieli 
siłą rzeczy wpłynie ujemnie na 
byt szkół prywatnych, 


4) Troska o dobro szkolnictwa 
średniego, sprawy tak bardzo waż- 
nej dla rozwoju kultury w Polsce, 
— wymaga od czynników, odpowie 
dzialnych za stan szkolnictwa pry 
watnego, «vy poparły starania 
czynników nauczycielskich o pod- 
niesienie poziomu szkoły średniej, 
o zabezpieczenie praw zawodowych 
nauczycielstwa i o przetrwanie kry 
zysu powszechnego bez absurdal- 
nego — ze względu na potrzeby 
oświatowe społeczeństwa — bezro- 
bocia pracowników szkolnych. 


Ze swej strony stwierdzamy, że 
Związek nauezycielstwa polskłago 
czyni wszystko, co leży w moey 
organizacji zawodowej, aby roz 
poczynający się okres przejściowy 


kugen d Albert 


znakomity „kompozytor i piani- 
sta, zmarł w Rydze w 68 rokn 
życia. 


TEATR MIEJSKI 
Dziś o godz. 4-ej oraz we wto- 
rek wiecz. „Mam lat 26". 
„Opera za 3 grosze” dama bę- 
dzie: dziś wieczorem oraz w ponie- 
działek, 


TEATR KAMERALNY 

Dziś o godz. 5-ej raz jeszcze je- 
den przezabawny „Czwarty do 
bridża”. 

Dziś, jutro i pojutrze  wiecz. 
kapitalna komedja Laurenta Doi- 
lette'a „Kłopoty Bourrachona”. 

Wkrótee rozpocznę się występy 
ulubienicy Łodzi, Stefanji Jarkow 
skiej, w teatrze kameralnym. 


PORANKI ARTYSTYCZNO - MU- 
ZYCZNE T. U. R. 

Towarzystwo uniwersytetu ro- 
Potniezego przystępuje w najbliż- 
szych dniach do zorganizowania w 
porozumienin ze związkiem zawo- 
dowych muzyków cyklu poranków 
artystyczno - muzycznych, na pro- 
gram których składać się będa: 
koncert orkiestry symfonicznej 
pod dyrekcją Tadeusza Sygietyń- 


yd. Teatr" Kameralny, "Air %2 


Dyr. Celmajster i Berman 


Gośc. wyst. Teatru Kam. 


„ARARAT” 


Kier. art. M. Broderson 
25 jubil. program 


SYMCHES BAJ JIDN 


Początek o g. 7.45 i 10 w. 


w szkolnietwie przeszedł bez 
wstrząsów. 
Za zarząd okręgowy sekcji: 
(—) Aleksander Zalesk 
przewodniczący 
(2) Jan Marczyński 
sekretarz 
Łódź, dn. 5 marca 1932 roku. 


| przerabiany, miękki, 


skiego, występy sceny robotniczej 
T. U. R., prelekcje, recytacje i t. d. 

Celem udostępnienia tych po- 
ranków jaknajszerszym warstwom 
ludności pracującej, ceny biletów 
ustalone zostały od gr. 50 do zł. 


TEATR POWSZECHNY 
(Przejazd 34). 

Dziś, w niedzięle i codziennie o 
godz. 8 wiecz. powtórzenie wczo- 
rajszej premjery „Ich czworo” Ga- 
brjeli Zapolskiej. Ceny miejsc od 
50 gr. do 2 zł. Bilety nabywać moż 
na w kasie teatru. 


PREMJERA W „WESOŁEJ BU- 
DZIE”, 

Wozorajsza premjera w nowo- 
tworzonym teatrze „Wesoła Bu- 
da” — była faktycznie olbrzymim 
sukcesem. Frenetycznym oklaskom 
nie było końca. Największem po- 
wodzeniem cieszyły się obrazy: 
„Ciotka z Ameryki”, „Hanabera”, 
„Krótkie spięcie” oraz szampań- 
skie żywiołowe i pełne komizmu 
szmoncesy Aleksandra Gronow- 
skiego. Sądząc z entuzjazmu, ja- 


kim powitała publiczność łódzka 
rewję p. n. „Coś wisi w powie- 
trzu” można dziś sądzić, że teatr 
„Wesoła Buda” stanie się ulubio- 
nem miejscem rozrywkowem Ło- 
dzi. 

Dziś powtórzenie prerjery (6, 8 
i 10 wiecz.). 


„ARARAT” 

Patrzeć na świetną grę całego 
zespołu, tak powściągliwą w wy- 
razie, a tak sugestywnie wymowną 
— to jedna z największych radości 
w Życiu teatralnem widza. W ca- 
łości program ten przedstawią 
wielki zbiorowy wysiłek talentów, 
pracy i kosztów. Już dwa tygodnie 
przeszło, jak program święci tryum 
ty, a zainteresowanie wzrasta. 00- 
raz bardziej. Dziś teatr czynny 
o godz. 7,45 ł 10 wiecz. 

Bilety na wszystkie seansy do 

nabycia od godz. 8-ej wiecz. przy 
kasie teatru. 
ZŁ. 25.— miesięcznie od gospoda- 
rza bez odstępnego na Zakątnej, 
pokój, woda, zlew na miejscu — 
poleca biuro „Geguw”, Piotrkow- 
ska 81, tel. 105-39. 


Karnecik modnisi 


Nowości wiosenne 


Chociaż prawdziwa wiosna za- 
czyna się dla nas zwykle od Wiel- 
kiejnocy, dobrze jest jednak już 
teraz, kiedy jeszcze trwają mrozy 
przy coraz cieplejszem słońcu — 
przejrzeć w Spokoju ducha modne 
materjały wiosenne, aby potem 
bez gorączki i pośpiechu zdecydo- 
wać się na coś oddawna już upa- 
trzonego. 

Zanim będzie można wybierać 
w kuszących swemi barwami jed- 
wabiach, trzeba pomyśleć o tak 
zw, demi - sezonie, Najwięcej przy- 
datne tu będą lekkie wełny i ba- 
wełny. Gładkie materjały nie są 
modne, jak również tweedy z 
dwuch kolorów. Materjał musi być 
niejako, ko- 


Z= 7. GB. 


Trzy litery A. G. B. to wierne 
trzy przyjaciółki, które w kalenda 
rzu Pani pilnie śledzą modę, aby 
się ściśle zastosować do Jej upodo- 
bań i życzeń. 

Wystarczy spojrzeć na wystawy 
firmy A. G. B. Piotrkowska 80, 
aby uświadomić sobie słuszność po 
wyższego zdania, tembardziej, że 
firma ta otrzymała już najnowsze 
wełny i jedwabie na sezon wiosen- 
ny. 

3688 


smaty, ale w jednym kolorze, nie- 
równość pewną stwarzać może tyl- 
ko różnorakość materjału, która 
daje różnicę odcieni, jak np. wełna 
i sztuczny jedwab. 

Fasony są przeważnie kostjumo- 
we: imitacja żakiecika, albo boler- 
ka ze spódniczką, ukazującą Z 
przodu białą bluzkę. Imitacja dla- 
tego, że żakiecik, tylko z przodu 
otwarty, z tyłu przyszyty jest, jak 
się mówi, na „fest”, 

Odchyleniem od tego niemal 
mundurowego modelu wiosennego 
są suknie z krawatami. Z pod ma- 
łego kołnierzyka (nie białego; tyl- 
ko z tego samego materjału, co 
suknia) spływa krawat dlugi, tak 
długi, że aż przytrzymywany w 
poprzek paskiem w talji. Krawat 
ten nie jest, broń Boże, jedwabny: 
to moda zeszłoroczna, ale wełnia- 
ny. 

Drugiem przybraniem każdej H- 
teralnie sukni są guziki. Duże i 
mniejsze, ale przeważnie dość du- 
że, błyszczące, nietalowe, poumiesz 
czane w miejscach niepotrzebnych, 
aby nikomu nie przyszło nawet do 
głowy, że mogą istotnie służyć do 
zapinania. Jeszcze ` postrzępione 
frendzelki u mankietów i kołnie- 
rzyka, tak jakby ktoś, komu się 
nie chce obrębiać, powystrzygał 
nożyczkami drobne festony na 
obrębku. Nie jest to moda z tych 
najładniejszych, ale trzeba zanoto- 
wać, że istnieje, Pozatem fałdy klo 


ms 
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Wystawa obrazów 
Rafaela Bella 


W salonach firmy Philips przy 
ul. Piotrkowskiej 104, otwarta zo- 
stała wystawa dzieł włoskiego ma 
larza, Raffaela Bella. 


Aczkolwiek można Się nie zga* 
dzać ze skłonnością tego malarza 
do detalizowania, przy starannem 
wypracowaniu, to jednak nei ulega 
wątpliwości, że mamy tu do czynie 
nia z pierwszorzędnym talentem, 
który znajduje się dosiero w sta- 
djum rozwoju. Ton barw jest wy- 
mowny, a rysunek zdradza wyszko 
lenie i pewną rękę. 

Bella ze szczególnem zamiłbwa 
niem maluje zwierzęta, aczkolwiek 
widzimy na wystawie również. sze- 
reg udanych widoków natury i por- 
tretów. na! 

Wystawa w każdym razie zasłu: 
guje na uwagę, (1) 


Baden-Powell 
przyjeżdża do Polski 


Do Warszawy powrócił komi- 
sarz zagraniczny naczelnictwa har- 
cerstwa — p. Ignacy Wołkowicz, 
który bawił między innemi w Lon- 
dynie. , - 

P. Wołkowicz zaprosił imieniem 
harcerstwa polskiego na międzyńa* 
rodowy zlot haicerski w Polsce (w 
sierpniu r. b.), twórcę skautingu 
gen. Baden - Powella oraz przed- 
stawicieli szeregu zagranicznych 
organizacji harcerskich. 

Gen, Baden - Powell zaproszenie 
przyjął. Przybędzie on do Polski 
w towarzystwie gen. Burta. 

Udział w zlocie ptzyobiecały or- 
ganizacje harcerskie Anglji, Fran- 
cji, Belgji i Holandji. Uprzednio 
zgłosili swój udział w zlocie bar- 
cerze Szwecji, Rumunji, Łotwy, 
Estonji, Finlandji i Węgier. 


wwielkim wyborze całe urządzenia oras 
pojedyńcze sztuki po cenach przystęp- 


ea M.Flakowicz 


poleca 
PIOTRKOWSKA 145, w podwórsu 


jprełamlib wydzierżawię 


kompletnie urządzoną 


FABRYKĘ CZEJOLADY 
Oferty pod „M, 8, 


FRXXAAZAKKKAKAAKKIIDODOO 


szowe zaczynają sie bardzo nisko, 
z każdym sezonem coraz niżej. 
Na pierwszy rzut oka wygląda to 
aż niezgrabnie, potem jednak syl- 
wetka wydaje się jeszcze dłuższa 
i smuklejszą i zaczyna się to podo- 
bać. Wszystko jest kwes<ją przy- 
zwyczajenia, 
Anita. 
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6 m. — „GŁOS PORANNY” — 1933 


Nr. 6x 


Cykl interesujących odczytów | 


usłyszymy w najbliższych dniach przez radjo 


Dzisiaj o odz. 16,40 p. Marja An- 
kiewiczowa wyglosi odczyt p. t. 
„W obronie należytego odpoczyn- 
ku”, Omówiwszy we wstępie istotę 
zmęczenia oraz zmiany jakie wy- 
woluje ono w organiżmię ludzkim, 
prelegentka przejdzie z kolei do 
źródeł i ja przedstawi Tóż- 
ne fazy jegó nasilenia, w zaleźnoś 
ci od warunków pracy danej jed- 
nostki, przyczem podkreśli dobro- 
czyniy wplyw racjonalnego odpo- 
czynkn na wydajność pracy. 

O godz. 17.15 doskonała prele- 
gunutka, dr. Kazimiera Zawistowicz 
przeustawi radjosluchaczom w od- 
czycie p. t. „ŚródPoście” w obrzę- 
dach i wierzeniach ludowych, cie- 
kawy obraz tradycji, przecbhowa- 
nych wśród ludu od czasów nej- 
dawniejszych. 

Jutro rozpocznie się cykl wykła 
dów dla maturzystów szkół śred- 
nich w związku ze zbliżającemi się 
euzaminami. O godz. 15.25 odczyt 
wstępny — informacyjny wygłosi 
prof. Henryk Mościeki, Tegoż dnia 
drugi odczyt dla maturzystów o go 
dzirie 15.50 z działu biologicznego 
p. t. „Stosunek biologji ogólnej do 
innych nauk biologicznych”, który 
wygłosi prof. Stanisław Sumiński. 

Wreszcie o godz. 17,10 transmi- 
towany będzie ze Lwowa odczyt 
dr. Witolda łmczyńskiemo p. t. 
„Serce jako film fotograficzny sta- 
nów Fsychicznych”, w którym pre 
legent objaśni role regulatorów 
cisnienia krwi, nastcpstwa zaburza 
nia ich charnonji, i wpływ jaki po 
siadają na serce. Pozatem podkre- 
éli cigkawe zjawisko wzmożenia 
się schorzeń serea w całym świecie 
cywilizowanym przy równoczes- 
nym spadku innych niedomagań. 

Dnia 8”marca o godz. 15,25 od- 
żzyt dla maturzystów z działu bio 
logicznego wygłosi prot. Stanisław 
„Sumiński, który mówić będzie o 
ciągłości życia na ziemi. Następnie 
o godz. 1620 prof. Boleslaw Duni- 
kowski w krótkiej prelekcji przy- 
pomni — „Religję starożytnych”. 
< O godz. 17,10 tegoż dnia dyr. 
Witold Hulewicz będzie mówił 
przed mikrofonem wileńskim o in- 
dywidualności poetyckiej i dzie- 
łach Rainera Marji Rilke, którego 
utwory prelegent tłumaczył na pol 
ski. Pozatem dla zaznajomienia ra 
— A ———— r= === m 


CASINO 
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Nadprogram: Dźwiękowy Tygodnik 

Paramountu, zawiera aey m, in. zdję- 

cia z konkursu piękności w Nicei i 

wybór Miss Europy oraz polski Do- 

datek Dźwiękowy Ża kulisami 
Polskiego Radja, 


Początek seansgoów o dg, 4.30 


w soboty i niedsiele o g. 12 w Ai i kiem będzie historia 


—s— n rn rT T—  GIWSNrHUr sU m Ña 


diosłuchaczów z prozą i poezją nie 
mieckiego pisarza — świetna ar- 
tystka Stanisława Wysocka recyto 
wać będzie niektóre wyjątki. 

Dnia 9 marca o godz. 15.25 od- 
czyt.dla maturzystów wygłosi prof. 
stanisław Sumiński o „Prawach 
rozwoju istot żywych”. Pozatem 
o godz. 15,50 prof. Bołesiaw Duni- 
kowski zastąnowi się nad „Rozżwo- 
jem demokracji rzymskiej i grec- 
kiej”. 

O godz. 17.10 tego 


dnia będą 


mogli radjosłuchacze, dzięki odczy 


towi Władysława  Midowicza, od- 
być ciekawą wędrówkę po niedaw- 
no odkrytych, najniedostępniej- 
szych grotach eałych polskich 
Tatr Zachodnich i po Niżniej Gro- 
cie Kasprowej, Grocie Lodowej, 
pod Ciemniakiem, w których cze- 
ka zwiedzających wiele ciekawych 
niespodzianek, 

Dnia 10 marca a godzinie 15.25 | 
cdezyt dla maturzystów p. t. Zada- 
nie ekologji i biogeografii” wygło- 
si prof. Stanisław Sumiński, 

Dnia tego o godz. 17,10 sędzia 
Wanda Woytowicz Grabińską za- 
stanowi się w odczycie, wygłoszo- 
nym przed mikrofonem warszaw- 
skim nad „zagadnieniami wychowa 
nia poprawczego”. 

Dnia 11 marca o godz. 15.25 w 
odezycie z działa biologji. prof. 
Stanisław Sumiński opowie o „Przy 
rodniczych definicjach nstynktu”, 
Drugim odczytem będzie prelekeja 
Bołesława Dunikowskiego p. t. 
„Kułtura Starożytnej Grecji i Rzy- 
mit”, 

O gadz. 17,10 p. Władysław Ma- 
linowski mówić będzie o „„socjaliz- 
mie polskim”, jaki rozwinął się u 
nas z końcem XIX i na początku 
XX wieku. Prelekcja ta będzie no- 
sjć zarys linji historycznej, 

Dnia 12 marca 0 godz. 16,10 
prof. Stanisław „Sumiński wygłosi 
odczyt dla maturzystów p. t. „Ewo 
lucjonizm w wieku XX” 


Kwadranse liferackie 


Dzisiaj o godz. 21,55 będą mogli 
radjosłuchacze wziąć udział w ar- 
cywegsołej historji „Sprawie o 
Pocałunek”, pióra jednego z najpa 
pularniejszych autorów Kornela 
Makuszyńskiego, 


Dnia 9 marcą o godz. 21,00 w 
dziale radjowych kwadransów lite 
rackich zostanie odczytane wspo- 
mnienie z wojny 1920 roku sierżan 
ta, Stanisława Golucha p. t. „Z pa- 
miętnika żołnierza”, Autor tej au- 
dycji nie należy bynajmniej do li- 
teratów, a spisał jedynie swoje 
wspomnienia językiem rzeczowym 
i żywym, jako pamiątkę ze swego 
życia. Polskie Radjo, które stara 
się podać radjosłuchaczom rzeczy 
atrakcyjne i oryginalne, z pamięt- 
uników i rękopisów. postanowiło 
i tym razem zapoznać słuchaczów 
z surowym materjałem literackim, 
jakim jest praca Stanisława Golu- 
cha. 

Dnia 11 marca w przerwie kon- 
certu symfonicznego z filharmonji 
warszawskiej p. Leon Pomirowski 
poda radiosłuchaczom w oświetle- 
niu krytycznem ocenę „ostatnich 
dramatów K. RoztworowSkiego”, 
pragnąa zwrócić na nie uwagę licz 
nego grona jogo zwolenników. (r) 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Trójmecz lekkoatletyczny 


Warta — AZS. (Warszawa) — Łódź 


Dziwna obojętność 


Tylko trzy kluby na ze- 
braniu zw. piywackiego 


Na ubiegły piątek, dnia 4 b. m. 
wyznaczone zostało walne zgroma- 
dzenie Łódzkiego okręgowego 
związku pływackiego, lecz nie do- 
szło ono do skutku, z powodu mini 
malnego zainteresowania zo strony 
członków. Tylko trzy kluby, a mia 
nowicie: ŁKS, Makabi i Tryumf by 
ly reprezentowane przez swych de 
legatów. Ponieważ na zebraniu tem 
miały być przeprowadzone wybory 
do nówych władz związku, przeto 
zdecydowano się przełożyć je na 
inny termin. Do rzędu opieszałych 
klubów należą: Orkan, Policyjny 
K. 5. i Hakoah. 


Komisia LOZGS. 


rozpoczyna swe prace 
we wtorek 


„Pierwsze posiedzenie komisji wy 
hranej przez walne zgromadzenie 
Łódzkiego okręgowego związku 
gier sportowych, a mającej na ce- 
lu skontrolowanie działalności klu 
bów fabrycznych, zostało wyzna- 
ezone na dzień 8 marca. 


Kurs dla sędziów 
strzeleckich i łucznych 

W Łodzi odbył się kurs sędziów 
strzelęcko - łucznych zorganizowa 
ny przez komendę okręgu IV związ 
ku strzęlęckiego, oraz łódzki okrę 
gowy Zw. stow. Strzeleckich, ło- 
wieckich i łucznych. 

Kurs ukończyło 33 słuchaczy, w 
tem połowa członków Zw. strzelec 
kiego. 


Złofa odznaka 


strzelecka na wieczność 


Rozkazem głównego komendan- 
ta Związku strzeleckiego została 
nadana po raz pierwszy złota od- 
znaku na wieczność pierwszej klasy 
p. Stefanja Stawarzowej -z Prze- 
myśla, 

Dla uzyskania złotej odznaki I 
klasy na wieczność wymagane jest 
trzykrotne zdobycie jej w określo 
nych odstępach czasu. P. Stawarzo 
wa pierwsza w Polsce z pośród 
wybitnych asów sportu strzeleckie 
go warunek ten wypełniła, wyprze 
dzając w ten sposób nawet męż- 
czyzn, 


Imprezy sportowe 
zwolnione od podatku 


Na posiedzeniu komisji skarbo- 
wej sejmu rozpatrywano zmiany 
niektórych przepisów o funduszach 
komunalnych i uchwalono wniesio 
ną poprawke, na mocy której ama 
terskie zawody sportowe są wolne 
od podatku widowiskowego. Do- 
tychczas tylko w nielicznych mia- 
stach podatku takiego nie pobiera- 
no. W Łodzi wszelkie imprezy spor 
towe /amatorskie) opodatkowane 


były w wysokości 9 procent. 


Radjo dzieciom i młodzieży 


Dzisiaj o godz. 15,55 usłyszą 
dzłeci w programie radjowym po- 
pułarny tygodnik „Co Się dzieje na 
świecie” w opracowaniu J. Milew- 
skiego. W drugiej części audycji 
p. Wacław Frenkiel zaznajomi mło 
dzież z historją i konstrukcją gra- 
mofonu w feljstonie p. t. „Jak zbu- 
dowano gramofon”, Dnia 8 marca 
o godz. 15,50 inż, A. Paszkiewicz 
przygotował dlą dzieci ciekawe o- 
powiadanie, oparte na jego wraże 
niach z Afryki p. t. „Mój czarny 


„,|lokaj Jose”. Drugim z kolei obraz- 


dla dzieci 


najmłodszych o tem jak „coś tam 
w lesie huknęto”, pióra popularne- 
go bajkopisarza Benedykta Hertza. 

Dnia 10 marca o godz. 15,50 p. 
Henryk Ładosz podyktuje dzis- 
ciom zagadki i szarady. W dalszym 
ciągu audycji transmitowane be- 
dzie z Wilna miłe i pogodne opo- 
wiadanie p. Wandy Kluczyńskiej 
p. t. „Przywiązanie jaSkólki”, z 
którego dowiedzą się radjosłucha 
częta co sie działo w małem ser- 
duszku tej skrzydłatej zwiastunki 
wiosny. 


Jak wiadomo w Łodzi ma być 
rozegrany ostatni punkt programiu 
zesziorocznych drużynowych lekku 
atletycznych mistrzostw Polski po- 
między finalistami, to znaczy War 
tą i AZS (Warszawa), a mianowicie 
sztafeta olimpijska. W związku z 
tem Warta zaproponowała ŁKS, 
rozegranie meczu lekkoatletyczne- 
go w tym samym dniu w Łodzi. 

Obecnie dowiadujemy się, że per 
traktaeje zostały zakończone i na 
mocy obopólnego porozumienia ro- 
zegrany zostanie w dniu 15 maja 
mecz lekkoatletyczny Warta — 
reprezeńtacyjny team Łodzi. Pro- 
gram zawodów obejmuże następują 
ce (cewka Boś Aka Ao Wiwa biegi na 100 i 400 


mtr, oraz 5 kilometrów, sztatetę 
4x100, rzuty: dyskiem, ku;q ` 
oszczepem, skoki: wdal, wwyż i © 
tyczce. 

Niezależnie od tego ŁKS pragnie 
wykorzystać nasuwającą się nieco- 
dzienną dla Łodzi okazję, stara się 
by ramy meczu lekkoatletycznego 
rozszerzyć do granie trófmeczi! 
przez pozyskanie dla niego rów- 
nież i AZS (Warszawa) 

O ileby śmiałe zamierzenia ŁKŚ 
zostały uwieńczone pomyślnym Te- 
zułtatem, Łódź gości'aby. wszyst- 
kich najlepszych lekkoatletów i re 
kordzistów Polski i po raz pierw- 
Szy byłaby świadkiem pierwszo- 
rzędnej imprezy lekkoatletycznej. 


Przysposobienie vako kobiet 


Obóz W. F. i P. W. w Polsce 


Los wyznaczył spotkanie starych rywali już 
w pierwszym terminie 


W piątek ubiegły władze Ł. 
Z. O. P. N., w obecności przed- 
stawieieli zainteresowanych klu 
bów, dokonały losowania roz- 
grywkk pierwszej rundy dla 
tegorocznych mistrzostw A-kla- 
sowych Łodzi, 

Losowanie to sprawiło, iż 
niema] w pierwszych terminach 
rozegrane będą mecze, które 
zwykle w mistrzostwach A - 
klasy stanowiły niezwykłą a- 
trakcję, ze względu na rywali- 
zację danych drużyn o tytuł mi 
strzowski. 

Pierwsze meeze, o ile stan bo 
isk okaże się odpowiedni, roze- 
grane zostaną już dnia 20 b. m. 
przyczem na inaugurację odbe- 
dą się następujące spotkania: 

Wima — ŁTSG. 


ŁKS. Ib — Orkan 

Turyści — WKS. 

Hakoah — PTC, 

Widzew — Strzelecki K. S. 

Jak widzimy, najniekorzyst- 
niej bodajże wypadło losowanie 
dla benjaminka  A-klasowego, 
Wimy, która w pierwszem spot- 
kaniu natrafia odrazu na mi- 
strzą Łodzi ŁTSG,, oraz dla Tu- 
rystów, którzy do czynienia bę- 
dą mieli z rywalizującym z ni 
mi od dwu lat zespołem WKS. 


Meczu hokejowego 
„dziśnie będzie 


(r) Dowiadujemy się, iż LKS w 
ostatniej chwili zrezygnował z me 
czu hokejowego z drużyną Toruń 
skiego K. 8. i odwołał jej przy- 
jazd. 


zemsta uwiedzionej 


BERLIN, 4.3, (Tel. wt). 


W związku z sensacyjnem morder- 


stwem, popełnionem na osobie adm inistratora Syndykatu Botaniczne- 


go, Bodde'go, dowiadujemy się, że 


podłoże zbrodni jest wyjątkowa 


dramatyczne. Morderczyni, znana lekarka Isa Thorn, zostałą przed 


2 miesiącmi podstępnie wciągnięta 


przez Bodde'go do jego mieszka- 


nia, uśpiona, a następnie brutalnie zgwałeona. Lekarz, do którego mi9 


szcześliwa zgłosiła się po pewnym czasie, skonstatował, 


Że gZ0z,— 


ona zarażona nieuleczalną chorobą weneryczna. 
Morderstwa dokonała ona w sta nie najwyższej depresji duchowej. 


Osądźcie sami!... 


oglądając wielki film seksnalny, czy należało ją karać? 


Tolko dia dorosłych ? 


Łódź, 6 marca 1932 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Sprzedaż fowarów upadłej firmy 


Doniosły wyrok sądu apelacyjnego przenosi kompetencje 
wydziału handlowego na sędziego komisarza 


W listopadzie na żądanie fir 
my wiedeńskiej „Weisskapf i 
Schwarz* ogłoszono upadłość 
firmie „M, Blumenfeld“ sprze- 
daż towarów manufakturowych 
(Piotrkowska 18) oraz asobi- 
ście jej właścicielowi Majerowi 
Biumenfeldowi. 

Masa upad'ości nie posiadała 
żadnych śradków płynnych na 
prowadzenie upadłości, a tym. 
czasem potrzebne były Środki 
pieniężne na opędzenie niezhę- 
dnych wydatków masy. 


Przy opieczętowaniu  mająt- 
ku masy kurator i syndyk, 
adw. Fried stwierdził, iż w 


składzie firmy znajduje się o- 
koło 1000 sztuk towarów, któ- 
re w tym czasie  mog!y być 
sprzedane z korzyścią dla intere 
sów masy, ponieważ ich realiza 
cja w okresie późniejszym przy 
nieść by mogła straty. 

Z tego więc względu adw 
Fried wystąpił do sądu okręgo- 
wego o zezwolenie na sprze- 
daż towarów po dokonaniu spi 
su inwentarza i po cenach osza 


cowanych przez biegłego. 

Wniosek ten uzyskał popar- 
cie sędziego komisarza sędzie- 
ga handlowego Goldsteina, któ- 
ry w tym rrzedmoicie zwrócił 
się również do sądu. 

Sąd rozpoznawszy tę kwestję 
odmówił wnioskowi adw Frie- 
da, podkreślając, iż sprzedaż 
towarów w czasie niekorzyst- 
nej konjunktury sie jest wska 
zana, zwlaszcza, iż adw. Fried 
nie udowodnił na jakie cele po 
trzebna jest gotówka. 

Decyzję tę zaskarżył do są- 
du apelacyjnego adw. Marko- 
wicz, pełn. upadłego, domaga- 
jąc się uwzględnienia wniosku 
syndyka co do sprzedaży towa- 
rów, gdyż, zdaniem jego, 
sędzia komisarz może sam ze- 
zwolić na sprzedaż towarów, 
nie zwracaąe się nawet w tej 
sprawie do wydziału handlo- 
wego. 

Sąd apelacyjny podzielił wy- 
wody adwokata Markowicza i 
decyzję sądu okręgowego nchy- 
lit, wyjaśniając, iż 


EE TEE EEE TE. KOETEE CZORT W OEROWCZE ZETOR OZZZSOZZAC 


Olbrzymie straty eksporterów 


Wywóz konfekcji do 


Holandji na zasadzie 


kompensacji 


Naskutek interwencji poselstwa 
R. P. w Hadze wszelkie przesyłki 
koniekcji nadane ze stacji lub por- 
tów polskich przed 8 lutego r. b. 
będą dopuszczone na terytorjum 
holenderskie bez ograniczeń kon- 
tyngentowych. 


Udogodnienie to ma małe tylko 
znaczenie, bowiem kontyngenty na 
przywóz koniekcji Polsce ndzielo- 
ne są bliskie zeru, podczas gdy 
fabryki polskie są w trakcie wydto- 
nywania poważnych zamówien do- 
konanych przez Holandję jeszcze 
przed wprowadzeniem  reglamen- 
tacji, towar przygotowany do Ho- 


landji ma specjalne właściwości i 
nie może być sprzedany gdziein- 
dziej, eksporterom grożą więc stra 
ty ogromne, 

Dowiadujemy się natomiast, że 
Holandja pragnie uzyskać pozwo- 
lenie na przywóz poważnych ilo- 
ści niektórych towarów swoich do 
Polski, niezależnie od tych, które 
już obecnie z dużą — liberalnością 
są dopuszczone. 

Należy wyrazić powątpiewanie, 
czy życzenia Holandji będą mogły 
być uwzględnione, jeżeli nie otrzy 
mamy ekwiwalentnych udągodnień 
dla naszego eksportu. 


każdy wygrywa?! 
KONKURS spożywców cukru 


pod hasłem: 


zczyjda soll-ozczykia cukru 


NAGRODY: 


(przez losowanie) 


I-sza 100 zł.  Il-ga 50 zł. 
i14 nagród po 25 zł. 


Każdemu uczestnikowi konkur- 
su zostanie bezpłatnie przesłana 
gra towarzyska, lub wielobarw- 
nie ilustrowana książeczka, 


Należy z pomiędzy niżej przedłożonych haseł: 
1. Cukier — dzie smak jarzynom 


2. Cukier — udelika a a mięso 
3. Cukier — najlepsza zaprawa zupy 
4, Cukier — ¿o podstawa wykwintnego sosu 


wybrać dla propagandy takie, które w Polsce najlepiej w 
praktyce się przyjmie, aby zapoczątkować zasadę, stosowa- 
ną w kuchniach zachodniej Europy. 


otwartej 


kopercie z napisem "dru 


— — NE -— —= — —— — — Z Z Z ZO REA T 
| Naklelé znaczek 10 gr. 1 wysłać w 
“druk” 


Wszędzie, gdzie 
usjwamy soli, 
należy równicż 


używać cukrul 
Adres 


Do Biura Propagandy Konsumcji Cukru 
Warszawa, Karowa '20 


Głosuję za Nr. 


Imię i nazwisko 


- 


wniosek syndyków na sprze- 

da; towarów upadłej firmy 

winien być rozstrzygnięty 
przez sędziego koroisarza, 
a nie przez sąd, 

W moływach swej decyzji 
sąd apelacyjny podkreślił, iż 
wobec kategorycznego przepisu 
prawa upadłościowego w tej 
kwestji udzielania zezwolenia 
sprzedaży towarów upadlej ma 
sy przez sędziego komisarza, 
tenże sędzia komisarz winien 
mieć głos rozstrzygający, a nie 
zaś opinjodawcy tylko. 

Odtąd więc zmienia się zasa- 
dnicza praktyka w sprawach u- 
padłościowych, gdyż obecnie 
w okresie syndykostwa tymcza 
sowego zezwolenia na sprzedaż 
towarów masy upadłości udzie- 
lać będą tylko sędziowie komi- 
sarze masy upadłości bez po- 
trzeby zwracania się w tej 


kwestji do sądu handlowego, 
PTIT ° š 


Unadłości | nadzory 


W sprawie Abrama Wiązowskie- 
go, właściciela wyrobów żelaznych 
(Mielczarskiego 9), któremu sad 
okręgowy zwrócił podanie o udzie 
lenie odroczenia wypłat wobec nie- 
złożenia wymaganej zaliczki dla 
biegłego sąd apelacyjny uchylił 
decyzję i zlecił sądowi okręgowe- 
mu nadanie biegu podania Wiązow 
skiego o odroczenie wypłat. 


W sprawie tej pełn. Wiązowskie 
go — adw. Markowicz złożył skar- 
gę incydentalną, wyjaśniając, iż 
niewypłacenie zaliczki na biegłego 
w sprawie odroczenia wypłat, nie 
może pociągnąć za Bobą zwrócenia 
podania o odroczenie wypłat. 

Jak widać sąd apelacyjny przy- 
chylił się w tej sprawie do wywo 
dów skargi incydentalnej. 

ECO 


W sprawie upadłości firmy „A- 
dolf Oberman Spadkobiercy”, far- 
biarnia w Rudzie Pabajnickiej, na 
wniosek sędziego komisarza sąd 
wyznaczył drugi dwutygodniowy 
termin sprawdzenia wierzytelności 
jak również w sprawie upadłości 
firmy „Zjednoczenie kierowców 
,„Siła” wyznaczył sąd dwutygodnio 
|wy ostateczny termin dla spraw- 
| dzenia wierzytelności, oraz odmó- 
wił sąd syndykowi zezwolenia na 
sprzedaż samochodu i motoru. 


„APOLLO” 


Dziś i dni następnych! 
Bohaterska epopea, u dziejów walk 
z caratem o Niepodległość Polski pt. 


DOESIECIO 2 DAWIANA 


Potężny, emocjonujący film, osnuty 
na tle osobistych wspomnień uczestni- 
| ka tego czynu Jana Jura-Gorzechow. 
skiego. W rolach głównych: 
Adam Brodz'sz, Zofja Batycka, 
Bogusław Samborski, Karolina 

|,  Lubieńska I Józef Węgrzyn. 
(Początek codz, o g. 4 po poł, 
1 w soboty i niedziele o g. 12. 
'Następny podwójny program: 

' ODKUPIENIE podł. Tołstoja 

í | Tajemnica dziewiczej puszczy. 


Łódź, 6 marca 1932 r. 


Zwyżka cen przędzy 


Haussa surowcowa i wzrost zapotrzebowania 


na rynku 


Pierwsze dni marca przynio- 
sły ożywienie na rynku  przę- 
dzy bawemianej w związku z 
rozpoczęciem produkcji na se- 
zon wiosenno - letni. 

Racjonalna polityka kartelu 
przędzalników bawełnianych, 
która doprowadziła do znacz- 
nej redukcji zapasów przędzy, 
wyrażających się cyfrą około 
1.400000 klg., wpynie nie- 
wątpliwie na stabilizację bazy 
cen w sezonie, gdyż dotych- 
czas wobec silnego skunczenia 
zbytu ceny wykazały tendencję 
słabą, pomimo wzmocnienia 
się tendencji na rynkach suro- 
wej bawełny. 


W tranzakcjach partycypuje 
przeważnie handel, a częścio- 
wo i mniejsi producenci. Naj- 
bardziej poszukiwane są nume- 
ry: 16-1, 24, 1, 26-1, vraz przę- 
dza używana dla produkcji poń 


bawełny 


czoch. Warunki tranzakcji pod 
wpływem częściowego ożywie- 
nia kształtowały się uieco po- 
myślniej, Ceny przędzy w osta- 
tnim tygodniu lutego zwyżko- 
wa `y przeciętnie o 1 — 2 cent. 
na klg. 

Za numer np. 20 pojedyńczy 
żądano do 42 centów, za numer 
24 pojedyńczy żądano do 44 
centów, za 32 pojedyńczy do 
55 centów, za 24 podwójny — 
do 49 centów, za numer 382 po 
dwójny do 59 centów. 

Wymieniona  zwyżka cen 
stoi w pierwszym rzędzie w 
związku ze zwyżką cen surow- 
ca, z drugiej zaś strony wywoła 
na została wzrostem popytu 
spowodowanego zwiększeniem 
się zapotrzebowania na rynku 
gotowych tkanin bawełnianych 
i wyrobów porńczoszniczych o- 
raz dzianych. 


gdzie w dniu dzisiejszym nastą pi olwarcie 


Rynek w Lipsku 


tar- 


dorocznych 


gów wiosennych. 


Rynek pieniezżny 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. 8,88 

4 proc. poż. inwest. 91— 

4 proc. poż. premjowa dolarwa 
4, — 

3 proc. premj. budowlana 36.— 
8 proc. Łodzi 60.75 60.30 

Bank Polski 85,50 85— 
Tendencja utrzymana. 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 

Dolary 8,88 i pół 

CZEKI 
Holandja 359,90 
Londyn 31,40 
Nowy Jork — kabel 8,92 
Praga 26,89 26,41 
Paryż 85,11 
Szwajcarja 172,60 
Włochy 6,40 
Berlin 211,85 


AKCJE 
Bank Polski 84— 85— 
Parowozy HI em. 40.— 
Ostrowieckie ser. B. 30,50 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 
3 proc. budowlana 36— 
4 proc. inwestycyjna 92.— 
4 proc. dolarowa 47,25 
7 proc.  stabilizacyjna 
58,75 58.— 


57,25 


8 pro.. BGK. 94.— 

7 proc. ziemskie dol, 50.— 

4 proc. ziemskie zł. 30,75 

4 i pół proc. ziemskie 40,50 40,77 
8 proc. Warszawy 63,25 62,50 
8 proc. Łodzi 60.30 60.— 

10 proc. Siedlec 58.— 57,75 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


LIVERPOOL 


Loco 5,78 marzec 6,41 kwiecień 
5,40 maj 5,39 czerwiec 5,39 lipiec 
5,40 sierpień 5,41 wrzesień 5,43 
październik 5,45 listopad 5,47 gru- 
dzień 5,50 styczeń 5,52 luty 5,54 
marzec 5,61 kwiecień 5,61 maj 5,65 

Egipska: loco 7,80 marzec 7,45 
maj 7,54 lipiec 7,82 październik 
7,92 listopad 8,09 grudzień 8.12 
styczeń 8.22. 

Upper: loco 6,80 marzec 6,48 
maj 6,49 listopad 6,80 grudzień 
6,81 styczeń 6.89. 


BREMA 
Loco 8,31 marzec 7,87 maj 7,91 
lipiec 7,99 październik 8,12 gru- 
dzień 8,20 styczeń 8,30. 


ALEKSANDRJA 
Sakkelaridis: 13,09 maj 14,35 li- 
piec 14,71 listopad 15,55 styczeń 
15,85, 
Ashmouni. kwiecień 11,68 czer- 
wiec 11,83 sierpień 11,93 paździer- 
nik 12,29 grudzień 15.85. 


6. WY — „GŁOS PORANNY” — 1932 


że wszelkie 


yki 


abr 


;M. GELERMANA ” 


a Napiórkowskieśo 39 


fabryczne 


gdyż ceny są ściśle 


Nr. 6b 


AJMODNIEJSZE YTY 
U ę 

AJTRWAŁSZE UE Fyk 

BITANSZE Wystawie Mebli 


Plotrkowska 67 
(Passaż Casino) 


Ogłoszenie. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„Adolf Simon" na mooy art. 512 Kod. 
Hand. podaje do wiadomości wierzycieli, że de- 
cyzją Sądu z dnia 4 marca 1932 ręku został 
wyznaczony nowy dwutygodniowy ostateczny 
termin sprawdzenia wierzytelności. 
Sprawdzenie wierzytelności odbędzie się w 
dniu 22 marca 1932 roku o godzinie 13 w 
poł. w Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wy- 
dziale Handlowym, przy ul. Plae Dąbrowskiego 
Nr. 5, pokój Nr, 15; - a 


Wierzyciele, którzy do tego terminu nie | i 
zgłoszą swych wierzytelności ulegną skutkom, IB 


przewidzianym w art. 512 i nast. K. H. 


M. Askanas, adwokat 


Syndyk tymezasowy upadłości 


U 


firmy „Adolf Simon: 


URZĄD CELNY w ŁODZI 


jpodaje do publicznej wiadomości, że w dnłu 2f maree 
1932 r. o g. 10 rano odbędzie się w magazynie kolejo- 
wo-celnym Nr. 1 i e pe towarów zatrsymanych 
przy st. Łódź-Kal. Karolewska 33, oraz dnia 22 marea 
x. b. o g. 10 rano w składach wolnocłowych firmy: (ko- 
lejno) „Warant? (Wodna 1), „Półn. T-wo Transp i 
Ekspęd.* (ul. Jerzego 8) i „Bank Depozytowy* (uł. 11 
Listopada 95, 


Sprzedaż z licytacji 


towarów niepodjętych w prsepisanym terminie, akonfi- 
skowanygh oraz zajętych, a mianowicie: 

Maszyny, silnik, gramofony, rowery, 

1 żelazne, zlota. gnozy 

wy (homary), śledzie, śliwki suszone, olej roślinny, 
skórki futrzane, pończochy używane, poduszki, odzież, 
przędza i tkaniny bawełniane, jutowe, jedwabne, ręcs- 
niki, obrusy lniane i £ p. 

O ile w dniu 21 i 22 marca towary nie zostaną 
sprzedane odbędzie się powtórna licytacja w dniu 4 i 
$ kwietnia rb. o godz. 10 rano. Spia szczegółowy towa- 
łów wystawionych na licytację, będzie wywieszony w 
Urzędzie Celnym, przy st. Łódź-Kaliska w wymienionych 
magazynaeh i składach wolnocłowych najpóźniej 14 
barca 1932 r. 

Kierownik Urzędu (=) Cierplek! insp. celny 


by stalowe 
tory, porcelana, konser- 


Ən: 


Instytut 


Kosmetyczny gy $ t. A WA” 


Czesławy Bornstelnówny, Piotrkowska 175, 
tel. 138-76, parter m. 0. 

Najnowsze metody racjonalnaj kosmetyki i higjeny. Pie- 
lęgnowanie cery i włosów. Usuwanie wszelkich defek- 
tów cery. Maski radjoaktywne. Usuwanie nadmiernego 
Jiuszczu x podbródka i karku. Upiększanie dzienne 
i wieczorowe. Helioterapja. Lampa kwarcowa. Solux. 

D'arsonvalizacja. 2223-15 


TE 


~ Dźwiękowy Kino-Teatr 


„RAKIETĄ 


Sienkiewicza 40. 


Początek w dni powsz. o g, 4, 
w sob.,, niedz. i święta o g. 2. 


yy ATAN 
AIRRA a a rq 


Dźwią kowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie 


żeramskiego 74-76. 
róg Kopernika 


ZAWADZKA 5 :: 


palłeca 


| BOGATY WYBÓR 
NAJNOWSZEJ 
KOSMETYKI Í 


PO CENACH KONKURENCYJNYCH 
PROSZĘ SIĘ PRZEKONAĆ!!! 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
ortopedji: sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie 
kręgosłupa. wkłady ortopedyczne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z mar 
sy. Aparaty własnego wynalazku na krótsze 
nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 
nio wkładać normalne pantofelki). Pasy rup- 
turowe i brzuszne, 


Pracownia ortopedyczna 


Józef Rosenberg 
Kilińskiego 112, tel. 111-35. 


Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 8 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 
Specjalny dziął obuwia ortopedycznego. 


zawiadomienie. 
Sklad suima i kkoriów 


NEFS 
LL a EŃ 


ś Lódź, Piofrkowska 45, I p. front. :: Tel. 120-41 
ZOSTAŁ NA NOWO ZAOPATRZONY 


NA SEZON WIOSENNY 
W BOGATY WYBÓR MATERJAŁÓW 


BIELSKICH, TOMASZOWSKICH i innych | 


EB === NA UBRANIA i PALTA MĘSKIE i DAMSKIE === 
| Ceny najniższe. 


[PERFUMERIA | 


TEL. 175-92., 


ORTOPEDYSTA-KOŃSTRUKTOR 


w niedzielę i święta o g. 


DRUKGRA 


Instytut Kosmetyki Lekarskie] 
i Gabinet Fizykalnej Terapji 


tE M. Markusówny 

„MIMAR p. fach, kierown, lek, 

ul. Narutowicza 9, I p, fr, 

Tel, 122-09, — Gods, przyj, 11—2 
1 4—8. W niedz. i święta 11—2, 

I. Dział — leczenie i usuwanie 
wad skóry, cery, włosów, broda- 
wek i t. p. Masaże. Maski. 

H. Dział — leczenie elektrycz: 
nością, świątłem i ciepłem, (Gal- 
wanizacja, Farad. Elektroliza. 
Kaustyka, d'Arsonwal. Kwarc. 
Sol, i Vitslus, Disfermjs. Parów, 


Zabiegi w zakr. Fiz. Terap. wyko- 
nuje się z polecenia lekarzy Inst. 
oraz z ordynacji obcych lekarsy, 


Doktór speej. przyjm. od 1—2. 


Od wtorku, dnia 1 marca i dni następnych 


ROZWÓDKA” 


W roli głównej Norma Schearer.  Nadprogram tygodnik dźwiękowy Foxa i aktualności krajowe 


Następny program: „Wiełkomiejskie Ulice" 


Haluiększy przebój Sezonu! najnowsze arcydzieło JOE MAPA p. L 


EE „Jej Ekscelencja Miłość” Em 


W roli głównej niezrównana, fascynująca gwiazda Francji Anna Bella w innych rolach: Roger Travilie, André 
befauer, Grafa Teimer i ulubicny król komików paryskich PRIME, Nadpr. ciekawe aktualności i wesoła farsa 


Początek seansów w dni powsz. o g, 4 p. Pa 
Ceny miójse: I 1.80, 11 90 gr., HI 60 gr. 


2 P, p, 


GABINET HIGJENY KOSMETYCZNEJ 


LADY” 


Cegielniana 7, m. 8 fr. tel, 209-18 
Wszelkie zabie 


wchodzące w zakres 
racjonalnej kosmetyki. ` 


Ceny umiarkowane. 


Baczność, Łodzianki! 


Znana mistrzyn! cechu rosyjs«ie- 
go I polakiego F. GRYNBLAT, któ- 
ra istnieje od 1902 r., chcąc dać moż- 
ność szerokim warstwom społeczeń* 
stwa nauczenia się tak intratnego fas 


ý chu, jakim jest krawiectwo i bieli- 


Źniarstwo, naucza kroju, szycia i mo- 
delowania teoretycznie | praktycznie 
(na matezjałach) systemem szkół pa- 
ryshich i angielskich. Cala nauka 
trwa 3 miesiące I kosztuje tylko 75 
zł, Kończącym świadectwa. Za 
gruntowne nauczanie gwarentuję. Uwa- 
ga: Nauczam również bteliźniarstwe= 
systemem szkół wiedeńakich. Dla ni5a 
oai pól ulga, Ç b apo 
erom o 9 pr. of. L p. m. 
tel, 231-03. 


„AANATO” 


laktad Położniczo - (birurgiczny 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
li H klasa 
Oddział 
pałośmiezo-ginekologiezny 

Dr. med. Sg. Figorowa 

Dr, Reitler Kurjańska 

Dr. med. J. Baum 

Dr. med. W. Eychner 

Cona porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 


Opleka nad dsieckiem 
r. med. 4, Pełakow 


Oddalał chiru 
Dr, med. M. Kantar, 
godz. przyjąć 1—2 pp. 


| 
MOR | 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-snacjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 205-68 


czynna od 8 rano do 9 wieqz. 


1— 11 jmuje 
2—8) Eoblsta "lekusz 
w niedzielęiświęta od 9—3 pp, 


leczanie chorób 
wBnerycznych i skórnych 
GRADA 3 


Dr. med, 


J. Kahane 


choroby wewnętrzne spec. soros 
Radwańska 4, tel. 187-27, 
Przyjmuje od 5 do 7 w. 


ostatni saans o godz. 10. wiecz, 


Na pierwszy: seans wszystkie miejsca po 60 gr. 


Następny program: „ZŁODZIEJ MIŁOŚCI” w rolach głównych BLANCHE MONTEL i HENRY 
Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 
Uwaga: Passe-partouts | bilety wolnego wejścia w niedzielę i świeta bezwzglądnie nieważne, 


s 


ARAT 


Nr. 66 


DYWANY 


w wielkim wyborze po znacznie zniżonych cenach poleca 


Warszawska Fabryka Dywanów 


„DYWAN! S SP. AKC. 


Skład fabryczny w Łodzi 


87 PIOTRKOWSXA 87. 


KOTYLIONY NA KARNAWAŁ 


w największym wyborze po cenach bardzo niskich dostarcza w komis 


n T.YT 99 Łódź, Naruíowicza 3%, Telef. 192-55. 
„Raj dzieciecy UWAGA: Na miejscu wielki wybór 


najrozmaitszych zabawek, gier towarzyskich i klinika lalek. 


"=, | HYGIENA” 


Łódź, Andrzełla 1. 


Prsyjmuje wszelkie roboty, wshodsą 


Isze piętro. 
Telefon 226-22. 


Specjalny dział | 
OBUWIA dziecinnego 


Baczność! 


Boclan ae w zakres czyszczenia smyb, frote 

i iż yowania, cyklinowania i drutowania 

= zbliža posadzek. Sprsątanie biur i miesatnń 

czy masz oraz czyszczenie okien fabrycznych w 

”. budynkach piętrowych I parterowych 

już (t. zw. Szedowych) oraz pakowanie 

drzwi | okien na zimą. 
pialane Tel. 105-47 (pryw.) 

niemo 
wleca ? 


Jaa]. SGKIOSSEP 


choroby chirurgiczne 


ul. Narutowicza 40, tel. 122-16 
paisna E od 4—7. 


Dr. Ludwik Falk 


Specjalista chorób skórnych 
I wenerycznych 


Nawrot 7, tel. 128-07 
od 10—12 i od 5—7 


DOCENT 


Dr. med. Adoli Falkowski 


Dyrektor „Kochanówki* 


psychiczne 
przyjmuje ul. Plotrkowska 64, 
m. 4, w poniedziałki, środy, piątki 
od g. 4-ej do 6-ej. Tel. 102-62 


Chirurg-Kosmetyk 
(r. Sf. Michalek-Grodzki 


Operacje: estetyczne twarzy, pla- 
styczne biustu i innych zniskształ- 
ceń ciała, 

Warszawa, ul. Wspólna 49 m, 3 
godz. 11—13 I 16—18 


Podziękowanie 


Komitetowi organizacyjne- 
mu balu lekarzy na rzecz 
kolonji letnich TOZ'u, wszyst- 
kim, którzy przyjęli ezynny 


do nabycia u Pantofelki od 8.75 


J. FRYMERA 
Filja: Piotrkowska 112 


Masz przeprowadzkę? 


ny 206-90 
` ES 


w sprawie wszelkiego rodzaju innych transpor- 
tów telefony 208-31 I 106-49 


ROBERT THOMAS i $ka 


repr. firmy Bron. Seidel i S-ka 
8. s o. o. Warszawa. 


Po 20 gi. 


TRZA 
NAJLEPSZE CIASTKA 


CUKIERNIA L GOMOLNSKIEGO 


Choroby nerwowe i 


Kaszel 


chrypkę, zakatarzenia 


nosa, gardła, oskrzeli itp. 
usuwają 


ZŁA „POLANA 


zatwierdz. przez M.5.W.Nr. rej. 1349 
Cena zł. 2.— 


Gil. BEOS PORANNIS "MA. [C C À M a en 


do nabycia w APTECE 


Dr. Farm. R. REMBIELIŃSKIEGO 


w Łodzi 
ul. Andrzeja 28, tel. 149-91 


Apteka epang mocz, plwociny 
«p. do analizy. 


Nr. E, 206 32 


Ogłoszenie. 

Komorntk Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru IX-go 
mający swą kan- 
celarjię w Łodzi 
przy ul. Cegielnia 
nej 69 na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. podaje do 
publicznej wiado- 
mości, że w dniu 

15 marca 

1932 r. od godz. 

10 r. w domu 

Nr. 6 przy ul. 

Jerozolimskiej 
w Łodsi w lokalu 
u Zurecka Gert- 

lera 
odbędzie się sprze 
dat przez licyta- 
cję ruchomości, 

a mianowicie 
trzydz estu dwuch 
worków mąki ży- 

tniej jasnej 
ossacowanej na 
800 zł. 

Spis rzeczy i 
ich szacunek moż 
na obejrzeć w dniu 
lieytacji. 

Łódź 4.3.32 r. 


Komornik 
E. Koroczycki 


Ogłoszenie. 


Do skt. 
Nr. 185 | 32 
Komornik Sadu 
Grodskiogo w Ło- 
dzi, 11 rewiru zam. 
w Łodzi przy 
ul. 11 Listopada 
51 na zasadzie 
art. 1030 UPO. o- 
głassa, że dnis 
22 marca 
1982 r. od g.10 r. 
w Łodzi przy ul, 
Zgierskiej 74 
odbedzie się 
sprzedaż r prae- 
targn publicznego 
ruchomości, 
należących do 
Hermana Konrada 
i składających się 
z mebli 
osuscowanych na 
sumę mł. 935,— 


Łódź, 22.2.1932 r. 


Komornik 
St. Stopczyński 


Do akt. Nr. 1985, 


Do akt. 
Nr. E. 1111/81 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 11-go 

zamieszkały w 

Łodzi, przy ul. 
11 Listopada 51 na 
zasadzie art. 1050 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dn. 

15 marca 
1932 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 

Tepera 1 

odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, 
należących do 
Jana Marciniaka 
i składających się 
z maszyny do wy- 
robu siatek dru-| 
cianyeh, maszyny 
do szpulowania 
drutu. ręcznej bor 
maszyny i moto- | 
ru elektrycznego 
oszacowanych na 
sumę Zł 700.— 


Łódź, 24.2.1932 r. 
Komornik 
St. Stepczyński 


KROJU 


nowoczesnego, sty 
cia i modelowania 
wyuczają satwier- 
dzone przez Min. 
Oświaty Kursy Mi- 
strza Paryskiej A- 
kademji Cechu 
Warszawskiego í 
Łódzkiegu E. Wi- 
śniewskiego, na- 
grodzone złotym 
medalem i dypl. w 
Paryżu, Jedyne 
kursy w Polsce i 
m. Łodzi wyucza- 
jące bez pomocy 
form bibułkowych 
„System krojenia 
odrazn na mater- 
jałach*, opatento- 
wanych za Nr. 
12644. Kończącym 
od Sedec szkol- 

e. Życzącym pod- 
zdaziik. Piotrkow 
ska 64. 


1986/32 


: 


PRZEJAZD 1. TEL, 138-72 i 209-87 


Dr. med. 


JÓZEF II 


vhoroby uszu, nosa, gardłe, wady 
wymowy i głosu 


POWRÓCIŁ 
Przyjmuje od 12—2 i od 5 — 7 


Południowa 9. Tel. 210-75 


Dr. 


WW IIIa z: 


chor. kobiace i skuszerja 


przeprowadziła się na ul. Pitsudskie- 
go Nr. 69 (róg Narutowicza) i przyjm. 
od 3--5 pp. Telef. 113-65. 


-= — 


Dr. med. 


H Słobodski 


Spec. choroby oczu 


Piotrkowska 66, tl. 241-27 


przyjmuje od 12—1 i od 3—#/2 


LEGZNIGA 


LEKARZY 
SPECJALISTÓW 


PIOTRKOWSKA 45, 


Gabinet elektro - 
światłoleczniczy. 
Roentgen. Analizy 
Operacje. Opatrun- 
kl. Wizyty na mia- 
sto. Gabinet den- 
tystyczny, 


Dr. Itelson 

Jelenkiewicz 

Dr. Spiro 

Dr. Uryson 

Dr. Halborn 

Dr. Mandelsowa 

Dr. Eljasberg 

Dr. Neuman 

Dr. Wajs 

Dr. Wajnbergowa 

Dr. Gotlib 

Dr. Hamer 

Dr. Mazur 

Dr. Lipski 

Dr. Łagunowski 

Dr. Zurkowski 

Lek. Dent. Halper- 
nowa 

Lek. Dent. Geco- 

wowa 


udział w organizacji balu, 
wszystkim, którzy zaszczycili 
bal swą obecnością składa tą 
drogą serdecane podziękowa” 


nie 
Zarząd Łódzkiego 
Oddziału TOZ'u 


ZE 
ili! 
Sena REKORD” 


Detektor n na I inik wprost do sieci 
za zł. 180.— Głośny! Wyreźny Tani! 
Pokazy i sprzedaż 


RADIO AUDION 
Łódź, Traugutta 1, tel. 153-71 
(gmach Grand- Hotelu) 


6000—8900 zł. 


poszukiwane do przedsiębiorstwa do- 
brze prosperującego, dła rozszerzenia 
fabrykacji. Zabezpieczenie hipotecz- 
ne, procent umówiony, procent od 
sprzedaży. Oferty sub. „Gotówka“ 
do biura ogłoss. „Promień“, Łódź, 
Piotrkoyjska 81, 


DJ > LBA A ROZPO CĄ AL. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodskiego w Bo- 
dzi, rewiru 2, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Gdańskiej 38 na zasadzia 
art. 1080 U. P. C, ogłasza, że w dn, 
16-go marca 1932 r. od godz. 10 r. 
w ¿Lodsi, przy ul. Sienkiewicza 102 
odbędzie sią sprzedań x przetargu 
publicznego ruchomości należących do 
Joska Abramowicza 1 składających 
się s mebli oa Oan TOROA ES 
Zł 1000.—-700,— 
Łódź, dn. 19.9.32 r. 
Komornik F. Harasimowicz 


Meble 


stylowe, w najlepssem wykonaniu 
tanlo nabyć można Piotrkowska 79 
w podwórzu. Sypialnie, stołowe, 
gabinety, oraz pojedyńcze meble 


Warunki najdogodniejsze. | 


N. 
Stomatolog | 


choroby sębów. szczęk, dziąseł, podnie- 
bienfa, języka it. d. Regulacja zębów! 


Roentgeno djagnostyka. 


Andrzeja 7. Telef. 216-57, 
Godz. przyj od 3—7. i 


OLA 


GUM..1? 


Wasze zdrowie, Szczęście | powodzenie žy- 
elowe, Duże ofiary materijalne 

zależne są od jakości towaru. Nie kaźdy dowolnie 
zachwslany towar, lecz w ciągu dziesłątków lat 
w całym świecie wypróbowana jakość zasługuje na 
Wssze saufanie. 


TYLKO „OLLA“ 


Syndycy Tymezasowi Masy upadłości Ban- 
ku Handlowego w Łodzi, Sp, Akce. zawiadamia- 
ją, że Sąd Ukręgowy w Łodzi, Wydział Handlo- 
wy wyznaczył dodatkowy termin sprawdzenia 
wierzytelności. 

Sprawdzenie odbędzie się w aala 12 i13 
maja 1932 roku o godz. 10-ej rano w Sali 
Zebrań Wydziału Handlowego Sądu Okręgowe- 
go w Łodzi, Plac Dąbrowskiego Nr. 5, Sala III 

Wierzyciele, którzy w zakreślonym termi- 
nio nie zameldują swych pretensji i nie „zarę- 
czą na rzetelność i-prawdziwość swych: wierzy- 
telności, ulegną skutkom wskazanym w art. 
513 K. H. 

Syndycy tymczasowi masy upadłości 
Banku Handlowego w Łodzi, Sp. Ake 
Adwokaci: 


Stefan Cygański 
Stefan Sztromajer, 
Edward OWH 


Dźwląkowe Kino. 


MIMOZA 


KILINSKIEGO 178 


Ostatnie 2 dni! 

Dziś wielka premjera! Symfonja 
śpiewu, muzyki i tańcal 
Upojny poemat miłosny wedł. powie- 
ści „Zew ciała p.t: 


dewilia Miasto MIŁOŚCI. 


Reżyserja, kompozycja piosenek i rola 
posis w wykonaniu RAMONA NO- 
ARRO w pozostałych rolach: Dore- 
thy Jordan, Rene Adoree, Ernest 
Torrence 
Początek seansów: w dni powszadnie 
o g. 4, w soboty, niedziele i. święta 
o g. 2. Ostatni seans o godzinie 9.15. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca 

po 60 gr. 
Następny program „MAROKKO” W 
rol. gł. G. Cooper, M. Dietrich, 
A. Menjou 


Obwieszczenie I ieytaci 

Il Urząd Skarbowy w Łodzi na zasacz'e § 33 In- 
strakcji o przymusowem ściąganiu państwowych podat- 
ków i opłat z dn. 17. V. 1926 r. (Dz. U. Min. Skarbu 
Nr. 15) codaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 18 
marca 1932 r. o godzinie 10 rano w lokalu Składu Ban- 
ku Depozytowego w Łodzi przy ul. 11 Listopada Nr. 95, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji 30 beczek jelit, osza- 
cowanych na sumę uł. 1.500.—, należących do firmy 
„Wsrszawski 1! Witelson* w Łodzi, ul 11 Listopada 13. 
Zajęte jelita reflektanci mogą oglądać w dniu 18 
marca 1932 r. od gooz. 10 rano w lokalu Składu Banku 

Depozytowego w Łodzi ul. 11 Listopada 95. 

Łódź. dnia 3 marca 1932 r. 

Kierownik Urzędu: 

Inspektor Skarbowy (—) W. SOBIERAJ. 


EET 
KUPUJCIE Z I-so ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 


Wózków | Matoratów 


a = dalecinnych sprężyno wych 
"ste š „PATENT“ 
wey bóżek | Wytymato 
metałowych amevrykańskiqh 


K  Nabyć mofna w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


DB 701" Ut, Putina 73, 
PEZESYERI ŻDANOŚCOWE 00 ROSII 
bezpośrednio wysyła 
jedynie koncesjonowana firma 
PRESTO 


Warszawa, Fredry 10, Tel. 707-10 


'Ajentura w Łodzi ul. Radwańska 25 m. (Otel. 193-60 


OBFITY WYBÓR PACZEK ŚWIĄTECZNYCH 


14 


Z najnowszymi modelami 
— NA WIOSNĘ i LATO — 


powrócił 7 Paryża 


1. MOSZKOWICZ 


6 IT. = „GEOS PORANNY* — 1932 


właściciel długolotnie- 
go, powszechnie reno- 
mowanego damskiego 
Zakładu Krawieskiego 


———— 


Tel. 137-30. 


auia JOAN BENNETT, Hm WARNER BAXTER w erotycznym, pełnym jom filmie p. t. 


W Gabinecie Lekarza 


006060 OGŁOSZENIA DROBNE 20000000] 


BERLITZA met. prawdziwa 7 rok 
szkolny, Kursy języków obcych 
uznane przez państwo. KonwerSa- 
(ja, literatúra, korespondencja han 
dlowa. Wykładają rodowici angli- 
cy, francuzi, niemcy, wlosi. Zapisy 
codziennie od 12 do 1 i pół 1 od 
6 do 8-ej. Piotrkowska 86, m. 9, 
front, dir —2 


— 


.. .... 


MADEMOISELLEMAJERCZYK 
licenciće és lettres (Sorbonne) 
donne des lecons de francais 
tel. 118-19. 

STUDENTKA rutynowana korepe- 
tytorka, udziela lekcji, Specjalńość 
pelski, lacińa. Opracowuje tematy 
maturalne, Tel, 177-18 od 4 do 6 w 
dni powszednie. 


ANGIELSKIEGO udzielam, Złoty 
lekcja, Ul Przejazd 69 m. 10. 
412—1 


KOREPETYTORA do wyższej kla 
sy gimnazjum poszukuję. Specjal: 
ność: matematyka, łacina i niemiec- 
ki. Adres w administracji sub „Po- 
ważny”. 

ANGIELSKIEGO i francuskiego 
udziela rutynowany pedagog. Piotr 
kowską 86, m. 16, prawa oficyna; 


I w. II p. 496—1 
LEKCJI š korepetycji udziela ru- 


tynowany nauczyciel. _ Zapóźnio- 
nym metodą skróconą. Przygoto- 
wuje do egzaminów. Specjalność: 
matematyka, polski. Aleja I Maja 
5, m. 8, front, III pietro. 


DYR. KURSÓW Języków i Handl. 
J. M. Poznański, Magistracka 20, 
m. 54, tel. 201-03, powrócił ze Sta- 
nów Zjednoczonych i udziela lek- 
cji angielskiego, francuskiego, nie 
mieckiego w grupach i pojedyńczo. 
Przyjmuje wszelką korespondencję 


i tłomaczenia, 503—1 
BUCHALTERJI podwójnej, àme- 
rykaiskiej nauczę za zł 20—. 


rzyjtnuję pracę terminową za opła 
tą ryczałtową. 11 Listopada nr. 20 
m. 18. 495—1 


BUCHALTERJI włoskiej oraz pi- 
sania na maszynie gruntownie wy- 
ucza za 25 zł. Skrócony kurs w 
ciagu 1 miesiąca zł. 15—, Pisa- 
nia na maszynie za 3 tygodnie 6 
zł. Wdzielam również korespoden- 
cji i arytmetyki handlowej. Kilir- 
skicyo 50, poprz. ofic, I p. Dla 
kończących buchalterję i korespon 
dencję — stenografja gratis 
272—2 


POŻYCZKI na nieruchomości. 
położone w obrębie Łodzi, 40— 
30—50—70 tysięcy złótych po- 
szukuje Biuro „POLRUCH* AL 
Kościuszki 27 tel 141-01, 132-01 


BIELIZNĘ damską i męską wyko- 
nuje solidnie i tanio Ela Klige 
równa, Zielony Rynek 6, m. 18. 


35 WARSZTATÓW 30- i 44 cal 
kolorówki i gładkie do wydzierża: 
wienia na lon. Oferty do „Głosu 
Porannego pod „Poważny re- 
Ilektant', 


isa | n€ kwity 


SPÓLNIK do kupna dómu z li- 
cytacji w Łodzi, przy bardzo 
ruchliwej ulicy w centrum, po- 
trzebny, oferty pod „40.000 zł. 
gotówką“. 


ADMINISTRACJĘ domów przyj- 
muje siła pierwszorzędna, wy 
kwalifikowana administracyjnie 
i sądownie. Łaskawe oferty do 
O CE Porannego* sub, 


= 
DYWANY perskie krajowe fetz 
ne i maszynowe reperuje artystycz 
nie H, Milgrom, Kilińekiego 18, 
m. 10. 390—4 
OSTRZENIE, pluterowanie, srebrze 
nie wszelkich przedmiotów nożow- 
niczych, platerowanych szybko — 
solidnie — tanio. Linkowski, Piotr 
kowska 120. 3623—5 


— —— 


FOTOGRAFUJCIE SIĘ w Za- 
kladzie Fotogralicznym „Salon 
d'Art“. 6 pocztówek artystycznie 
wykonanych od 4 zł. Konstan= 
tynowska 2, 076—5 


POSZUKUJĘ _ przedstawicielstwa, 
mogę złożyć kamcję do 10,000 zł. 
Gferty do „Głosu Porannego” sub, 
„Solidny”. 468—2 


INŻYNIER, fachowiec, wieloletnia 


praktyka,  posiądający własne 
przedsiębiogwtwo techniczne, zapro 
wadzoną _klijentelę, poszukuje 


wspólnika z małym kapitałem. 0- 


ferty sub „Alfa”, 498—1 
ZGUBIONO portfel, zawierający 


prócz kilkudziesięciu złotych, róż 
i  pokwitowania, nie 
przedstawiające dla osób postron- 
nych żadnej wartości.  Łaskawy 
znalazca żechce zwrócić wszelkie 
dowody pod adresem Folman, Po- 
łudniowa 28-32, albo zawiadomić 
telefonicznie 150-12. 

WYNAGRODZĘ. W piątek, 4 myr- 
ta wieczorem zgubiono ręczny zło 
ty żegarek „Longines”. Uczciwy 
znalazca zechce takowy zwrócić 
za odpowiedniem wynagrodzeniem 
do administracji sub „Waz” lub 
telefony 152-62, 111-75. 487 


= 


ZAGINĄŁ kupon na okaziciela za 
nr. 6894-173153 z wystawienia 
Urzędu Celnego na sumę zł. 731,56, 
wydany przez Związek  Eksporte- 
rów w Łodzi. Kwit niniejszy unie- 
ważnia się. Zwrot za wynagrodze- 
niem. Dzwonić: tel. 144-29, godz. 
4 — 6 po poł. 


CZYSZCZĘ sufity, tapety i ściany 
malowane stcliym sposobem, nie 
kurząc, po bardzo niskich cenach. 
Szefner, Sienkiewicza 102, m. 11, 
telef. 126-68. 492—1 


WYWIADOWCA prywatny w spra 
wach osobistych, handlowych. Ob- 
serwacje dyskretnie. Zgłoszenia 
skrzynku pocztowa 435. 494—1 


H. DUN 


analizy lekarskie 


PIŁSUDSNIEGO 31 


tel. 131-91. 


kupao i sprzedaż, 


DOMY większe i mniejsze, w Śró1- 
mieściu i na peryferjach, domy d3 
thodówc z dobrem  oprocentowa 
uiem, PLACE odpowiednie pod bu- 
dowę głnachów mieszkalnych rów- 
nież jako dobra lokata kapitałów 
różnych instytucji poleca Biuro 
„POLRUCH”, AL Kościuszki 27, 
telef. 141-01, 132-04, 

DOM II piętrowy z oficynami, z bu 
dynkiem fabrycznym, 3 piętrowym, 
ogród owocowy przy ul. Kilińskie- 
go — dochód roczny do 22,000 zł. 
poleca biuro „Polruch”. L 1152 


4 PLACE przy ul. Kopernika 1113, 
1109, 1106 i 1117 m. kw. poleca 
biuro „Połrach”, L 1154 
DOM piętrowy mur. przy wl, Na 
wrot plac 50x70, budynek fabrycz- 
ny 2-pietrowy — dochód roczny 
5,000 zł. poleca biuro „Polruch”, 
L 1156 


MOTORY 


elektrytz. nówe i utywane. 


NAJTAŃSZE ZRÓDŁO 


Warsztaty 


REPERACYJNE. 


Budowa kolektorów i rosruse- 
ników 


INSTALACJE 


elektryczne Wszelk. rodzaju. 


KKALINY KEGAOWE 
ML). REICHER | Sli 


Południowe 28, tel. 210-00 


W 
š 


PLAC 20x14 m. kw. ogrodzony 
przy ül. Wygodnej poleca -biuro 
„Polruch”. L 1157 


PLAC za dworcem Kaliskim 20x55 
m. Rw., studnia, wapńo lasowane, 
oparkaniony poleca biuro ,Pol- 
ruch”. L 1158 


-— — 


DOM mur., piętrowy nowoczesny, 
pozatem różne place przy ul. Hi- 
potecznej poleca biuro „Polruch”. 
L 1202 
DOM, front drewn. piętrowy, ofiey- 
úa murowana piętroira, plac 2937 
Ik. kw, studnia, komórki, dochód 
roczny 2,500 zł. poleca biuro „„Pol- 
ruch”. L 1155 


= 


DOMEK piętrowy plac 41x40 łk. 
kw. drzewka owocowe na Nowej 
Mani tsnio do nabycia poleca biuro 
„Polnieh”, L 1369 


PóŁ domu drewn. o 8 ubikacjach 
przy ül. Pryncypalnej oraz dom 
mur. pietrowy brzy ul. Gnieźnień- 
skiej o 11 ubikacjach poleca w ce- 
nie korzysttiej biuro „Polruch”. 
L 1370 


DOM mur. 4x1 p. 2 kuchnią i 4 po: 
jedyńcze oraz dwa place 73x73 Ik. 
(lasek) przy ul. Eismonta obok szpi 
tala Kochanówka poleca biuro 
„Polruch”. L 1373 


W RUCHLIWYCH punktach 
sklepy, dobrze "zapręwadzone; 
różnego rodzaju, sklepy przy 
ul. Piotrkowskiej; począwszy 
od Pl. Wolności do Reymonta, 
poleca: Biuro „Polruch”*, AL 
Kościuszki mr, 27, tel, 141-01, 
132-01. 


SKLEP spożywczo - tytoniowy, do- 
brze prosperujący, pokój z kuchnią 
Komorne niskie. Abramowskiego 
Nr. 28. 


— 


— 


SKLEP oraz pokój z kuchnią, dwa 
wejścia, nadający się na każde 
przedsiębiorstwo, ładnie urządzony 
tylko dla chrześcijanina do odda- 
nia. Kłys, Przejązd 34. Pośredni- 
cy wykluczeni. 

SKLEP oraz pokój z kuchnią. 
kolonialny: z urządzeniem tanio 
do odstąpienia Zamenhoła 17. 


SKLEP kolonjalno - spożywczy 
oraz Ê pokoje z kuchnia natych- 
miast tanio sprzedam. Wólczańska 


166. Wiadomość na miejscu. 


SKLEP oraz dwa pokoje z kuch- 
nią, nadający. się na..każdyrinteres 
obecnie piwiarnia, z powodu wy= 
jazdu oddam bardzo tanio. Składo 
wa 17, m. 3. 


TANIO ODDAM sklep oraz pokój 
ż kuchnią, ślicznie odnowiony, na 
dający się na każdy interes, z pð- 
wodu wyjazdu. Kilińskiego 77, m. 
10. 


— 


RADJO sześciolampowe z ano- 
dówką okazyjnie z powodu wy- 
jazdu do sprzedania. Lipowa 68 
m. 15, w godz. od 10 do 15-ei. 


POCO śpicie na słomie, gdy od 
5 złotych tygodniowo możecie 
dostać materace, otomany, tap” 
czany i krzesła. Setki klijentów 
przekonało się już, iż w firmie 
P. Wajs, Łódź, Sienkiewicza 18 
jest najmoeniejsza i najsolidniej- 
sza robota, przekonaj się zatem 
też osobiście i zwróć się tylko 
do firmy: P. Wajs, Sienkiewi: 
eza 18. 15-4 


— — — 


MEBLE! 
modna I starożytne, dobre 
a tamie nabyć można tylko 
u A. Wajemana, ul. Sien- 
kiewicza 23, tel. 181-00 m. 
prywatne przy sklepie. 
Uwaga: Kupuję używane 
mepie, dywany, maszyny 
do szycia i do pisania, fu- 
tra i garderobę. 5 


SYPIALNIE: brzoza, róża, jesion 
węgierski orzech, dąb, pokoje stə- 
łowe, garderoby, łóżka, kredensy, 
sprzedaje tanió na raty, zamienia 
Stolarnia Galata, Warszawska 16, 
tel. 231-80. 
SAMOCHODY 

i motocykle używane. Kupno. 

Sprzedaż. Komis. Zamiana. 

Auto-Agencja, Gdańska Nr. 82, 
tel. 189 28, 588—19 


— 


MOTOCYKLE naprawia, ożęści 
dorabia, eylindry szliluje. Zakład 


ślusarsko-mechaniczny 8. Do 
miniak, Piotrkowska 116. 
3603—9 


Ewo 


Nr. 00, 


ZAWADZKA 22 


Ceny konkurencyjne! 
== rz zzzzzzagn 


Następny program kinoteatra 


PATENTOWANE wari dó spraw 
dzania -monot zL 5— 2— 1— 
0.50 poleca J, Woźnica Piotrkow- 
ska 126 tel. 205-74. 
465—2 
PIANINO zagranicznej firmy w 
bardzo dobrym stanie do sprze- 
dania. Lipowa 44, m. 16. 
3 4623—32 


2 KLUBOWE fotele oraz kanapa 
kryte skórą w bardzo dobrym sta- 
nie zaraz do sprzedania. Sienkie- 
wicza 31 m. 29, telefon 214-42. 

467 —2 


— na. 


DUŻY. obraz Minkowskiego wartoś 
ci 1,500 zł. oddam za 500 zł, Salon 
Sztuki, Piotrkowska 117. 471-1 


.— 


SKŁAD paszy z placem i mieszka 
niem i budka z węglem do odstą- 
pienia Wólezańska 126. 445—1 


OTOMANĘ skrzyńkową, tapczan, 
leżankę, krzesła dębowe — tanio 
sprzedam, robotm eolidua, Kiliń- 
skiego 160, Przeździecki, 490 


ikede s š poz 


NA RATY jak za gotówkę ód 5 
złotych tygodniowo każdy może do 
stać materace, otomany, tapczany, 
leżanki, krzesła, fotel - łóżko. So- 
lidne wykonanie. Tylko u tapicera 
A. Brzezińskiego, Sienkiewicza 52, 
róg Nawrot. 507—1 


Gskaa, h (s 


RADJOAPARAT 4-lampowy na 
prąd zmienny do sprzedania. Śród 
miejska 52, m. 8, od 7-ej wiecz. 


WILLA w Łodzi = dochód 3600 
złotych, po przejęciu długu za 
30,000 złotych poleca biuro „Ló- 


kum”, Piotrkowska 62, front, IH 
pietto, telefon 166-15. 

— — 
DOM w Łodzi — dochód roc 


14.000 złotych za 90,000  złot 
poleca biuro „Lokum”, Piotrkow- 
eka 62, front, II piętro, tel. 166-15. 


—— 


PRZYJMĘ posadę  biuralistki 
lub kasjerki Łaskawe oferty 
pod „Młoda i fzetelna* 


ia 


15 — 20 ZŁOTYCH można łatwa 
pisaniem zarobić wē- wszystkich 
miejscowościach. Fachowość, kapi- 
tal nie wymagany. Przegląd Matry 
mońjalny, Lwów, Sykstuska 16. 


„m 


POŻYCZĘ lub ofiaruję kilkaset 
złotych a nawet złożę większą. kau 
cję za posadę biurową albo na 
mieście Łaskawe oferty sub, „Stå 
ła posada” do „Głosu Porannego”. 

466—1 


— — 


| RUTYNOWANY buchalter - bilan- 


sista przyjmie dwie godziny. Re- 
ferencje i świadectwa pierwszo- 
izędne. Oferty do administracji 
pod „G. M”. 493—1 


POTRZERNY kasjer lub kasjerka 
na wyjazd. Wymagana kaucja zł. 
3.000.—. Gwarancja zapewniona. 
Oferty pod 800° składać da sdmi- 
nistracji pisma. 3802—1 


Nr. 66 


Cecha wyr. zarej. w urz. patent, 


> <= 


pod Nr. Z 25340 
28462.28 


6. III — .GŁOS PORANNY" — 1932 
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FABRYKA SUKNA 


W BIELSKU, ODDZIAŁ w ŁODZI 


znana ze swych doskonałych wyrobów kamgarnowych i szewiotowych, zastępujących w zupełności towary angielskie. 


GUSTAW MOLENDA i SYN 


Zawiedamia P. T.Klijentów, iż wyroby nasze na nadchodzący sezon wiosenny I letni najnowosych I najmodniejszych dsseni w wielkim 


wyborze są juź do nabycia u naszych odbiorców oras 


we własnym składzie fabrycznym w Łodzi, przy ul. Piolrkowskiej 44. 


— — 


Zadalde wszedzie tylko towary firmy „MOLENDA'* ze stemplem i znakiem ochronnym naszej fabryki, które są umieszczone z boku. 


ZAWIADOMIENIE 


Niniejszym mam zaszczyt podać do łask. wiadomości P. T. iż z dn. 8 marca r. b. OTWIERAM 


skład maferjałów aptecznych i periumerję 


przy ul. Zawadzkicj 19 (vis-tvis ul Wólczańskicj, tel. 140-49. 


Skład mój zaopatrzony będzie w wielki wybór towarów krajowych i zagranicznych po CENACH REKLAMOWYCH. 


L. Dziwiński, Zawadzka 19, tel. 100-49. 


PIĘCIOPOKOJOWE mieszkania, z 
wszelkiemi wygodami, wyremonto- 
wane w ładnym domu, frontowe 1 
piętro, ul, 11 Listopada przy Placu 
Wolności, ul. Piisudskiego, przy 
Fołudniowej, ul. Piotrkowska, przy 
ul. Nawrot, ul. Narutowieza, przy 
Piotrkowskiej poleca biuro .„Pol- 
ruch” Al. Kościuszki 27 telefony 
141-01 1832-01. 


CZTEROPOKOJOWE mieszkania, 
wszelkie wygody, centralne ogrze- 
wanie, I piętre przy ul. Moniuszki, 
Nawrot, Narutowicza, ul. Cegielnia 
na, przy Piotrkowskiej, II piętro 
poleca biuro „Polruch”. 


TRZYPOKOJOWE mieszkanie kom 
fortowe przy ul. Kilińskiego, wsz. 
wygody, służbowy- posadzka, sło- 
neczne, IL piętro, oraz przy Al. 
Kościuszki wsz. wygody, służbowy 
posadzka, zł. 1,700 przy ul. Al. I 
Maja wsz. wygody, front I piętro 
za zł. 1,200 poleca biuro „„Polruch” 


DWUPOKOJOWE komfortowe 
mieszkanie, tylko za komorne przy 
ul. Piotrkowskiej, w pobliżu centr, 
Kasy Chorych kwart. zł. 182. ul. 
Przejazd kwart. 120— zł. w okol. 
Brzezińskiej kw. zł. 55— przy ul. 
Rzgowskiej zł 100 kw. ul. Na- 
wrot zł. 188.-— w okol. Pl. Reym2n 


NA GARSONIERĘ poszukuję po- 
koju niekrępującego, może być na 
krańcach miasta. Oferty do „Gło- 
su” pod „Kawaler”, 


PIĘKNY pokój umeblowany tanio 
odnajmę. Śródmiejska 27, m. 7. 


2 POKOJE umeblowane na binro 
vis a vis poczty do wynajęcia. 
Przejazd 19, m. 15, front, I p . 

3 POKOJE umeblowane w willi, 
w ogrodzie do odnajęcia. Gdań- 
ska 94, od 3 do 8. 
DO WYNAJĘCIA obszerny lokal 
na 1-em piętrze, front, przy ul. 
Piotrkowskiej 90, nadający się na 
biuro, skład hurtowy, lub konfek- 
cję. Wiadomość w magazynie „Se- 
terja”, Piotrkowska 90, tel. 208-36. 


KILIŃSKIEGO 105, m. 34, poprz. 
TH p. wynajmę pokój umeblowany 
osobie pojedyńczej tanio. 


LOKAL fabryczny 500 — 600 m. 
kw. parter lub I piętro, możliwie 
zę składem na wyroby trykotowe 
w okolicy ul. Północnej poszukiwa 
ny. Oferty pod „Lokal fabryczny” 


MIŁY, ciepły pokój umeblowany 
centr. ogrzewanie,  pojedyńczej, 
kulturalnej osobie odnajmę. Piotr- 
kowska 56, m. 8. winda. W godz. 
2 — 3, w niedzielę 9 — 11. 


r "AONE G 


komorne za zł. 250.— poleca biuro 
„Polruch” 


nmuum. —— 


POKÓJ z kuchnią, wszelkie wygo- 
dy, przy ul. Lipowej, 2-gie piętro, 
przy ul. Piotrkowskiej z wygoda- 
mi, przy ul. Nawrot, Anny, An- 
drzeja, Zamenhofa, Al. Kościuszki 
poleca biuro „Polruch”, 


BIUROWE lokale 1 — 2 i więcej 
pokojowe, składy różnego rodzaju, 
lokale fabryczne różnych rozmia- 
rów poleca biuro „,Polruch”, Al 
Kościuszki 27, tel. 141-01, 132-01. 


FABRYCZNE lokale, nadające 
się na lekkie wyroby, większe i 
mniejsze, lokale szedowe, z 2- 
stronnem światłem, poleca: Biu 
ro „Polruch*, Al. Kościuszki 
27, tel. 141-01, 132-01. 


Z KLATKI schodowej, we wszyst- 
kich kierunkach miasta, pokoje 
umeblowane, bez mebli poleca Biu 
re „POLRUCH” Al. Kościuszki 27 
tel. 141-01 18201, 


POKÓJ duży, słoneczny, fron- 
towy, umeblowany, niekrępują- 
ce wejście, uż. wygód, telefonu, 
z utrzymaniem lub bez dla 
pana (i) od zaraz do wynajęcia. | 
PL Dąbrowskiego 8, ra. 6, 
Ló-ei do 18-ọj wieczorem 


PIĘKNY pokój frontowy, lub dwa 
słoneczne, świeżo odnowione, wej- 
ście z korytarza, odnajmę małżeń- 
stwu, z używalnością kuchni i wy 
gód. Żeromskiego 77, m. 7 w -godz. 
5—12 i 2—5. 


— 


ELEGANORI pokoik umeblo- 
wany tanio odnajmę. Sródmiej- 
ska 32 m. 16. 


DO WYNAJĘCIA jeden duży 
drugi mniejszy pokój z pocze- 
kalnią, bez mebli, na biuro oraz 
Lokój umeblowany od 1 marca, 
przy ul. Piotrkowskiej 97 m. 6, 
od 12 — 18-ej. 


— 


ZŁ. 50.— pokój umeblowśny ew. 
częściowo umeblowanv odnajmę. 
Ul. Śródmiejska 29, m. 6. 


POKOJU bez mebli poszukuje mło 
de bezdzietne małżeństwo bez uży 
walności kuchni. Oferty sub. „Kul 
turalni”. 


WIĘKSZY lub mniejszy pokój 
umeblowany, zł. 50 lub 40 z 
utrzymaniem lub bez, wejście 
niekrępujące do wynajęcia. Orla 
23, m. 22, l-sze piętro, telefon 
181-78. 


od | POKÓJ umeblowany do wynajęcia 


ul. Pusta 11 m. 8. 483—1 


ELEGANCKI pokój z niekrępują- 
cem wejściem, korzystanie z kąpie- 
li i telefonu odnajmę tanio. Al. 1 
Maja 14 m. 5. 


DLA FACHOWCA na pracownię 
ew. biuro odpowiedni parterowy 
pokój oddaje gospodarz domu. 
Piotrkowska 155, Lahmert, zastać 
do 10 rano. 


*OKÓJ 'adny, 2-okienny dla 
osoby pojedyńczej ew. na biuro 
do wynajęcia. Śródmiejska 25, 
m. 6, fr. II p. 
POKÓJ z telefonem, centralne o- 
grzewanie, wszelkie wygody, front 
I piętro do wynajęcia. Radwańska 
4, m. 4, tl. 181-92, w godz. 5 — 7. 


Z KLATKI schodowej pokoju po- 
szukuję. Oferty do adm. niniejsze- 
go pisma sub. „Dyskrecja”. 


— 


POKÓJ (lub dwa) elegancko ume- 
blowany lub bez mebli, ciepły, sło- 
neczny, front I piętro, z niekrępu- 
jącem wejściem, również odpo- 
wiednie dla lekarza lub adwoka- 
ta. do wynajecia zaraz. Kopernika 
19, m. 4 od 9 du 12 rano. 


POKÓJ ładnie umeblowany, wszel 
kie wygody, telefon- z utrzyma- 
niem lnb bez odnajmę. Nawrot 2, 
m. 81, front II piętro, 3 brama. 

JEDEN ew. 2 komfortowo ume- 
blowane pokoje z telefonem. od- 
najmę małżeństwu lub osobom 
pojedyńczym, Południowa 24 
prawy front, II piętro, m. 4. 


POKÓJ umeblowany z pościel 
wynajmę tanio panu. Piramowicz:; 
nr. 5, m. 7, front, I piętro. 


ELEGANCKI pokój umeblowa- 
ny, centralne ogrzewanie, tele- 
fen, winda, ew. z utrzymaniem, 
do wynajęcia. Piotrkowska 175, 
m. 8. 


1—2—3 ładnie umeblowane poko- 
je, łazienka, telefon, wejście nie- 
krępujące do wynajęcia od zaraz. 
Zachodnia 57, m. 4, front, 3 pię- 
tro, od 3 do 5. 
DWUPOKOJOWE mieszkanie z 
wygodami w śródmieściu po- 
szukuję. Oferty do adm. sub. 
„Słoneczne“ 


SYPIALNY pokój umeblowany, 
bardzo ladny, sloneczny, frontowy, 
ew. z całodziennem utrzymaniem 
odnajmę od 15 marca małżeństwu. 
Majsterowa, Gdańska 31a, front, 3 
piętro, m. 9, 


MAGAZYN obszerny do wy- 
dzierżawienia. Piotrkowska 199 
Goldberg. 


ŁADNE  3-pokojowe, słoneczne 
mieszkanie z wszelkiemi wygodami 
do wynajęcia. Wiadomość Al. I Ma 
ja 49 u gospodarza. 485—1 


DO WYNAJĘCIA od zaraz poje- 
dyńcze pokoje z kuchnią z wszel- 
kiemi wygodami na czwartem pię- 
wirze bez odstępnego, wiadomość 
Sienkiewicza 29 tel. 220-59 i 
204-63. 484—1 


SŁONECZNY pokój umeblowany 
z małą kuchenką do wynajęia. Wi- 
dok 7 m. 2. 473—2 


PIĘKNIE urządzony pokój fronto- 
wy, pierwsze piętro, telefon, Piotr- 
kowska 128, m. 2. 478—2 


POKóJ umeblewany z u- 
żywalnością wygód, przy 
ul. 1-go Maja, do oddania 
za zł. 20.— miesięcrnie 
Wiadomość w Biurze „Al- 
fa* Piotrkowska 79, tel. 
217-16. 

„GEGUZ”, Piotrkowska 81, tel. 
105,39, poleca bea edstępnego 2 
pokoje z kuchnią; łazienka, wygo- 
da, na Pomorskiej, front, I p. za 
komorne miesięczne zł. 120.—. 


W PAŁACYKU bez odstępnego 8 
pokoje z kuchnią, wszelkie wygo- 
dy, centralne ogrzewanie, 2 wej 
ścia za niskie miesięczne komorne 
poleca biuro „Geguz”, Piotrkow- 
ska 81, tel. 105-39. 

2 POKOJE kompletnie urządzone, 
gabinet i kancelarja po adwokacie, 
telefon. centrum miasta, natych- 
miast poleca biuro „Geguz”, Piotr 
kowska 81, tel. 105,39. 

PIĘKNE mieszkanie dwmpokojo- 
we z kuchnią, wszelkie wygody, 
frontowe, słoneczne; balkon, 2-gie 
piętro, świeżo pięknie wyremonto- 
wane, niskie komorne, okazyjnie 
do oddania. Wiadomość: ul. Połua- 
niowa 90, m. 12, w godz. 1 — 4, 
7 — 10 wiecz. 488—1 


POKÓJ słoneczny, telefon, łazienka 
oddam. Narutowicza 21, m. 23. 
UL. NOWOMIEJSKA w dalszyc! 
Lumerach poszukiwane 8 — 4-po 
kojowe frontowe mieszkarie. Ofer- 
ty do „Głosu Porannego” pod „Le: 
karz”. 


MAŁŻEŃSTWO z wykształceniem 
akademickiem, żona prof. gimn. 
(filolog.) odda w śródmieściu jeden 
pokój froutowy z balkonem, dwum 
uczniom, lub uczennicom wraz £ 
całodziennem utrzymaniem i udzie 
lariem nauki na b. skromnych wa- 
runkach Zgł. biuro „Polruch”, Al. 
Kościuszki 27, tel, 141-01, 132-01. 


NA PIOTRKOWSKIEJ przy ul 
Głównej 1 lub 2 pokoje miłe, wy- 
godnie urządzone, z  wszelkiemi 
wygodami, telef, z utrzymaniem 
lub bez, od zaraz do oddania. Zgło 
szenia telef, 144,37. 484—1 


POKÓJ umeblowany dwuokienny, 
słoneczny, I piętro, _niekrępująca 
wejście, telefon, wszelkie wygody, 
odnejmę solidnemu panu. Gdańska 
nr. 46, m. 17, od 3 — 5, 
— r -— T  — Z, 
SALA fabryczna powierzchni 550 
mtr. kw. o podwójnem świetle do 
wynajęcia. Dzwonić 102-78. 


5-CIO I 3-pokojowe mieszkania 
komfortowe w nowoczesnym domu 
przy ul. 11 Listopada 37-a, do wy- 
najęcia. Wiadomość u gospodarza, 
LEG m a x< 2 R WO r 


2 POKOJE z kuchnią przy ul. 
Zamenhofa, bez odstępnego za 80 
zł. miesięcznie poleca biuro ,Lo- 
kum”, Piotrkowska 62, front, II 
piętro, telefon 166-15. 

PANU na dobrem stanowisku od- 
najmę umeblowany pokój. Wszel- 
kie wygody. Piotrkowska 67, pra- 
wa ofieyna, m. 10. 501—1 


1 — 2 SŁONECZNE elegancko u- 
mebl, pokoje z wszelkim komfor- 
tem, front, I p., centrum Piotrkow 
skiej do oddania. Wiadomość: tele- 
fon 217-48. 499—1 


2 ELEGANCKIE pokoje z kuchnią 
wyremontowane z wygodami do 
wynajęcia od zaraz. Kilińskiego 89, 
tef. 109-78. 


3-POKOJOWE mieszkania z wszel- 
kiemi wygodami, front, I piętro, 
słoneczne, piecyk elektryczny, licz 
nik gazowy, linoleum w tylnym du- 
żym pokoju, komorne kwartalne 


266 złotych za 1000 od zaraz do 
nddania. Zgłoszenia w biurze „Lo- 
kum”. Piotrkowska 62, 
piętro, telefon 166-15. 


front, II 


CHORZY NA PŁUCA. 


Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, że od su- 
chot umiera więcej ludzi, niż od innych chorób. 
cierpi na kaszel, bronchit, chrypkę, zafleśmienie płuc oraz koklaseg, 
powinien natychmiast zabrać stę do leczenia. Dobrym środkiem na 
choroby płuc okazał się preparnt FAGOSOL. Przy użyciu FAGO- 
SOLU w krótkim czasie ginie kaszel, wzmaga się apetyt i chory 
nabiera ciała, — FAGOSOL dostać można we wszystkich apiekach. 


Skład główny: Apteka H. ROSENSTADTA 
Warszawa, Pl. Grzybowski 10. 


Każdy więc. kto 
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poleca 


cia Pana: 


Najnowsze towary 
wełen i jedwabi oraz ubraniowe oraz 
wytworną bieliznę pierwsżorzędną bielizne 


P.S. Pomimo ukończenia BIĄŁKGJ TYGODNIA ceny na płótna i znanej jakości towary @Ë niepodwyższone. 


6.111, — „GLOS PORANNY" — 1932 
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K Y „W/DŻEWSKIEJ MA 
i GI Na LJ 


ROKICIŃSKA 54." = Doja:d framtwajami I0 16 ` 


Wszystkie 
inne działy 
obficie 


zaopatrzone 


Wielki wybór 


z powodu panującego kryzysu 


beny kryzysowe-zniżone 


Palta, Futra, Ubrania z materj, ang. i krajowych, kapelusze, koszule, krawaty, bon- 
żurki, skarpetki, wyroby dziane, oraż wszelkie inne artykuły wytwornej mody męskiej 


Dorotzna posezonowa | 
WYPRZEDAZ . 
Henryk Pfeffer 
mmm DPIOTRKOÓWSKA 113 Imanuna 


Obuwie damskie, męskie i dziecinne 


NOWO OTWORZONY Ch. W. Goldberg . Dl e 

niar ni maj WC NCR 
MAGAZYN OBUWIA Pioirkowska 28 HEEM ° © ala pokona 5 
SKLEP z mieszkaniem w centrum 1-POKOJOWE z kuchnią, ulica |. EET TEPEE an at W RUDZIE PABJANICKIEJ 
Ran koka, bica „de MIS ai, w N tZugove orastie || Komunikat. Domy, wille, place w różnych 


kum”. Piotrkowska 62. front, FI piè |kw. 95 zh, 


tro, telefon 166-15. 


— 


AE —— wm um. 
ZAMIANĘ mieszkań wię 
mniejsze i odwrotnie uskutecz- 
nia najszybciej i najkorzystniej 
biuro „Lokum ” Piotrkowska 62 
front, IL piętro, telefon 166-15. 


5 6 POKOJOWE miestkania, 
wsżelkie wygódy, centralne o- 
grzewanie, A Piotrkowska, Na: 
rutowicza, Zawadzka, Oegielnia- 
rm, Nawrot, Przejazd, i t. p. do 


kóm. kw. 66 zł, ul. 11 Listo- 


keto ba pada kom, kw. 100 żł, ul. Na- 


wrót kom. kw, 60 zł. — poleca 
najszybcidj i najkorzystniej biu 
o „Lokum, Piotrkowska 62, 
fr, H piętro, telefon 165-15. 


JEDNOPOKOJOWA miószkania | 8 


z wygodami, komorne kwaftal- 


ne 45 zł, przy ulicv Piotrkow- || 


skiej 50 zł. kwartalnie, ul. An- 
drzeja 40 zł. kwartalnie, Kiliń- 


skiego, front, I piętró, z balko- | tais 


ul. Franciszkańska | $ 


dosłatczają czystą 


WOLNE SKŁADY SOLI W ŁODZI 
ul. 1f-go Listopada 85 


ginalnych piombowanych wórkatą 


białą w cenie żł, 
szarą w cenie # 23. 
franco skład. 
Za odwózkę liczymy er. 40 od 100 kg. 
Przyjmujemy zamówienia telefoniczne, 


telefon 


ip tag ae i korzystne kupna po- 
5| leca Biuro „POLRUCH*, 
DZIERŻAWY  oruntów. większe 


i miiejsze obszary poszukuje Diuro 
1 „Połtch ”, Łódź, Al. kotchtszki 27, 


=- 


sól jadalina w ory- 


32.40 za 100 kg. 


93.40 za 100 kg. WILLA w Rudzie Padjaniekiej z 


lasem, ogrodem oówotówym, êta- 
wem — dochód róczny 2400 zł, za 
48,000 złotych poleca biuro „Lo- 
kum”, Piotrkowska 68, Front, Tr 
pietro, telefon 166.15. 


137-47: 


wynajęcia, poloea biuro Lo- | „m słoneczne, bez odst = ge; Nr. E, #92 b 
` I I € ępnego, SEE - Do akt. Nr. 

kum ' Piottkowska 62, front. II 60 zł. kwartalnie, poleca biuro t s mi E. 909 | 1932 | Qglos=enilə, 

piętro. telefon 16615. |_| Lokum“ Piotrkowsaa 62, front sirzeżenie, Ogłoszenie. | Komornik Sąd 
` ` ` " i ; u 

4-POKOJOWB mieszkania, przy | Í[ piętro, telefon 166-15, A 1 MINKOGŚKIEGO, Nalewki 40 Morena r adzionych + kelektury Komornik — |Śui rents To 

ulicy Aga te Piott- | - — — $ 36529, 36530, 42805, 76981, IA BLU 79078, 94606, 114012, 119352, Bl Sądu Grodzkie "A “< dj K 

kowskiej, front, iętro, ka-| KLATKI SCHODOWEJ, pó-|fj 119355, 126906, 127205, 127784, 120462, 131637, 115038, 11363], 113053, Ñ| w Łodzi Rewiru ë A # Łódz 


morne kwartalnie 275 sł, od|kój tmeblowany, bez mebli, za 
zaraz do oddania. Zgłoszenia | komorne miesięczne ód 30 żł, 
biuro „Lokum”. poleca biuro „Lokum“, 


b= — 


4-POKOJOWE pałacówó miesż- | lefon 166-15. 


kanie z wszelkiemi wygodami, 1 POKÓJ » knichnię, I więtró, Š 


słoneczne, komłortowe, w cen- 
trum, przy ulicy Piotrkowskiej, 
front, M piętro, bez odstępnegó, 
od zaraz do oddania. Zgłoszenia 
biuro „Lokum , Piotrkowska 62 
front, Il piętro, telefon 166-15. 


8-POROJOWE miószkania, z| FOKÓJ umebłowany ew. z utrzy- 
wszełkiemi wygodami, Ii H H pie | maniem tanio ódńtjmę, Al. I Maia 


przy ùl. Piotrkowskiej, komorne 
106 zł. kwartalnie, od zaraz dó 
oddania. Zgłószenia w biurże 
„Lokum, Piotrkowska 62, frońt 
IL piętie, tełefen 166-15, 


= ba 


tro, komorne kwartalne 15, m. 4, iront, L piętro, 

ùl, Piotrkowska 280 zł.| 2 POKOJE z kuchnią, front, I pię- 

„ Nawrot 566 „ |tro, słoheezne, bez  odstępnego, 

„ Karola 268 , 150 źł. komofne kwswrtalne, poleca 
Gdańska 200 1 Lokatte” 

` Sielohk 239 a trò „Lokułe”. ; 

k AL I Maja 266 K 3-POKOJOWE mieszkania z wszel 

„  Napiórkowskiego 116 , kiemi wygodami, I, II piętro, beż 
Narutowicza 80 , odstępnego, 130 zł. miesięcznie po 


> s 3 
i wo wszystkich dzielnicach mia- | 1902 biuro „Lokum. o adm 


sta, poleca biuro ,Loókum , ul. | LOKALE handlowe = biutówe, 
Piotrkowska 62, front, TL piętro, j front, L piętro przy EL Piotrkow- 
telefon 166-15. skiej. zA komorne młesięczńć, pole: 
POKOJOWE mieezkania T bira biüro ylókum”, Piotrkowska 
2. POKOJOWE niieszkad, I 1 62, front, IÍ pietro, telèfon 166-15. 


[L piętro, komorne kwartalne 

ul. Limanowskiego 80 zł. | LOKALE fabryczne, wszelkiego 
s Wołborska 100 „ |rodzajn, budynki na sklady, gara: 
„ Andrzeja 133 , [że poleca biuro „Lokum”, Piotr: 
„ Gdańska 133 , | rowska 62, front, IT piętro, telefon 
„ Pomorska 158 + | 16615. 

% PSY r pf ero 

š Pilsude iego ë > UOTYGYAWEE IE RÓ EW 

„ Narutowicza 166 , T Zamiejscowe E 
z Radwańska 168 , IEEE EREET ES 

„ 6 Sierpnia 169 „ | GOSPODARKI większe t mniej 
„ Piotrkowska 198 , |sże + zabudowaniami, z inwe: 


poleca biuro Lokum“, Płotr- tarzeia żywym i martwym pó: 
kowska 62, front, II piętro, te-|teca: Biuro „Potruch*, Al. Kô- 
$ciuszki 27, tel. 141-01, 182-01: 


lefon 166-15, 


| Piott- | Ë 
kowska 632, front, II piętro, te-|| 


157466, 157497. 


' 


DOMY, DOMKI mała w Alè- 
ksandrowie, Konstantynowie, Zduń 
skiej Woli, Ozorkowie, w Poddębi- 
tach, Łasku, Żakowicach, Brzezi 
nach, Chójnach, wsi Kaly, Tuszyń- 
ku, Zgierzu poleca biro ¿Polruéh'"' 


DOM drewn. mieszkalny 10 po- 
mieszeń, mir. obord, komórki, Btó- 
doła, 2 morgi łąki, 1 mórga ziemi 
w Wartkowicach gm. Góstków po 
leca biuro „„Połruch”. L 1153 


26 MORGÓW ziemi, mały staw, 
zagajnik 30-letni (3 morgi) döm 
mieśzkałny 4 p. kuchnia, budynki 
gospodarcze w pow. Łaskim poleca 
biuro „Połruch”. L 1162 


KONSTANTYNÓW dóm mut. sto: 
doła, obora, komórki, 3 morgi żie- 
mi, ogród owocowy poleca biuró 
„Polruch”, L 1178 


ŁASK dom müt. I piętrowy bid. w 
1925-26 r. w teniè korzystnej póla- 
ca biuro „Polruch”. L 1371 
ŻAKOWICE plac 4298 ik. kw. po- 
łożeńie piękne 45 łk. front, dwie 
mihuty od stacji poleca biltro „Poł 
ruch”, L 1379 
ZDUŃSKA WOLA dom rogowy, 
drewniany w dobrym stanie ze 
sklepem tanio do nabycia poleca 
biuro „Polruch”. L 1374 


— 


131786, 151781, 131782, 161788, 131793, 113801, 113802. 113800, 131955, 


Wszelkie zastrzeżenia poczynione. 
„Jednocześnie przybóminamy, 

się 10 marca i pożosłałe losy do 
wać w nasżćj najsźczęśliwszej kólekturże. 


j | 19- A rę tel przy A w Cegielnia 
I| ul, Zielone 658, na el ath 1030 U. 
Jj z888d3ié aft: 1080|P. C, podaje do 
j| P98t. Gyw. podaje | pyblieżnej włedo- 
j | do wiadomości ptt | móści, że w dniu 
j|blicznej, że w dn. 15 marca 


że ciągnienie 5 klaby rozpoczyna 
V klasy należy śpiesźńnie żakupy- 


H. MINKOWSKI 


Warszawa, Nalewki 40, Konto w P. K. O. Nr, 3353, 18 marca 1930 r. 
—— ss ZA i mi 1082 r. od godź. | 30 y. waski” 
10 rafo Nr. 69 przy til. 


PODDĘBINA dòm mieszkalny, 


P | gm. Bruss, we wsi Brzeźińskiej 
pokóje, kuchnia, piä zalesiony | Stare-Rokicie |w Łodzi w lokalu 
30340 m. kw. bardzo tanto dó ña- gdbadsie — |u Alfreda i Xeni 


śię lieytacja mi-|  Friedenstab 

wz nalóżą- odbędzie sią apite 
ch do d : 

AndrzejoFelistaka aż prźez leyta 


i Wa tcłch się EA ren 


n a mianowicie 
ż mebli, faszyńy | mebli i radja 
do szycia, inwen- ossacowañyeh m 
tarsa- żywego ij 1000 zł. 

Spis rżótzy i 


bycia połeća biùro „Półriuch”*. 
L 13875 


W KÓLUMNIE place 1350, 3700 
6425, 8000 metrów kw. ofaż różne 
wille “w iA poleca Biuro „PÓL 
RUCH”, AL Kościuszki 27, tel. 
141:01, 132-01. 


martwego, narzę” 
dži rolniczych, de | ich szacunek moè 
sek, ziemiopłodów | pa obejrzeć w dniu 
i PE mę: | licgłacji, 

eris) Łódź, 43.59 s, 


Ossacowanych na 
sumę SE 1091— | Komornik 
Koroczychł 


Spis i R sża- 
wych 
PRZ 


waa 


W ZGIERZU: PLAGE pod budo: 
wę dómów oraz ziemię órńą w róż 
nych wielkościach i cetach, domy, 
domki poleca biuto „Pólruch”. |cunek ta 
precjrśefńiy być 
moše w dniu li- 
cytacji. 
bódé, 2/3-32 r. 
Kómórnik 
P. Pilichowski 


WILLE w Głownie, Żakowicach, 
w Poddębiu, Rogowie, Rałsch, A: 
delmówku; 
Kolnmnie 


RUCH,,, 


(' QURLITE SUPERIFURE 


Wiśniowej Górze, w 
póleca Biuro „PÓL: 


Fabryka LISTEW do RAM 
OPRAWA OBRAZÓW 
Z. ZAGAŃCZYK, Łódź 
Łódź, Św. Anny 9-11. Tel. 231-01. 
Hurt—Detel. Ceny fabryczne. 


BUDOWA DOMKÓW 


podmiejskich i letniskowych systemu DREWIL SPŁATA 
NA RATY. Plotikowska 73. Prawa of. Tel. 102-394, 


przezroczysłe 
jedwabiste, * 
10000-wa wartość, 
Dośtać w apte. 
kach, składach 
aptecznych i 
optycznych. 


=- 


h Ją ża wiersz milimetrowy i-ażpalłowy (3 szpalt): stron 2 zl; Reklamy tekstem 
l głoszenia redakóyjnym zł. 1.50; w tókścić: z zastrseżóniem miójśca RA śtrohie ód 3 do 7 RAK 80 t. 
beż zastyseżenia miejsca 50 grz nadesłane od strony B-ej do kóńch tekstu 40 grą nektologi 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10 sspalt) 12 Piw as gr. sa wyraz, rej gr raaraa r] 1% A eta pracy 1 fr. za wy- 
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Rękopisów redakcja nie zwtaca. 6 SÓW, drókaj, firm żage. 100%, ZA oł. łabolśryckić lab Fańłaż. dodatk, s Ogł. dwukólót 8 30% drożej 


Radaktor: Eugeńjusz Krónmań. Za wydawnictwo „Prasa, Wydawnicza sp. È ogr. odp.: Ruzeniusz Kronman. W drukarni własnej Piotrkowska 101 


GLOS PORANNY 77" 
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DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


Lecznictwo psychiczne 


Na marginesie książki St. Zweiga „Die Heilung durch den Geist'' 


IL. 


Trzem prądom lecznictwa psy 
chicznego poświęca swą książkę 
Zweig: mesmeryzmowi, tak zwa 
nej „wiedzy chrześcijańskiej" 
(christian seience) i psychoana- 
lizie. 


Nie ogranicza się do przedsta- 
wienia systemów, nie poprzesta 
je na raszkicowaniu podstaw 
myślowych owych prądów lecz- 
niczych. Z niezwykłą wnikliwo- 
ścią psychologiczną kreśli syl- 
wetki Mesmera, Mary Beker- 
Endy (twórczyni „wiedzy chrze- 
ścijańskiej*) 1 prof. Zygmunta 
Freuda. Bacznie śledzi jak ro- 
dzą się rowe idee w umyśle ich 
twórców, jak wychodzą na świa 
tło dzienne, rozwijają się, ulega 
ją zmianom, torują sobie drogę 
w społeczeństwie. 


Trzy wyłątkowo piękne roz- 
prawki składają się na całość 
ksiązki. Pierwsza z nich, odtwa- 
rzająca dzieje I prace Mesmera, 
stanowi jednocześnie próbę re- 
habilitacji twórcy „magnetyzmu 
uwierzęcego*, 


Mesmera uznały pokolenia 
potomne niemal za oszusta, po- 
stawiły go na jednej płaszczyź- 
nie s awanturnikami typu „Ca- 
gliostro* nabierającymi „wolno - 
myślne*, ale przecież poczęści 
łatwowierne i przesadne jeszcze 
społeczeństwe arystokratyczne 
wieku osiemnastego. 


Nie hardziej niesprawiedliwe- 
go, jak ów sąd! W istocie był 
Mesmer - absolwent czterech fa- 
kultetów, ogarniający niemal ca 
łokształt wiedzy ówczesnej — 
cierpliwym i niezmardowanym 
badaczem, całe życie poświęca- 
jącym zgłęhieniu nowych 1 ta- 
łemniczych podówczas zjawisk 
psychicznych. Nigdy nie gonił 
za zyskiem, nie dbał o tanią po- 
pularność, pragnął jedynie u- 
ynania i poważnego traktowa- 
nią przez świat naukowy. 


Ten rzekomy „oszust* był nie 
zdając sobie z tego sprawy, pio- 
nierem, prekursatorem nowej 
olbrzymiej dziedziny wiedzy 
ludzkiej. 

W [Iamusie śmieszności, prze- 
sądów i nonsensów, składają- 
cych się na całość „magnetyz- 
mu zwierzęcego“ tkwiło ziarno 
nowej prawdy, znajdowzła się 
zdrowa i płodna idea. Nieświa- 
dom właściwego znaczenia swej 
pracy odkrywa bowiem Mesmer 
Í wykorzystuje lecznicze zjawi- 
sko sugestji, stwarzając punkt 
wyjścia dla rozwoju nowocze- 
mej psychoterapji. 


= w w 


Mesmeryzm jest prądem lecz- 


niczym. „Wiedza ehrześcijań- 
ska“ pragnie być czemś więcej 
metodą leczniczą i religją za- 
razem, wiedzą i wiarą jednocze- 
śnie. 

Powstanie swe zawdzięcza 
„wiedza chrześcijańska* Mary 
Beker Endy. Niezwykłe ciekawa 
to kobieta! Działa potęgą swej 
naprawdę fenomenalnej, wyjąt- 
kowej woli. 

Podstawowe myśli nowej re- 
ligji i metody leczniezej zara- 
zem, wypowiada Beker Endy w 
książce „Wiedza i wiara“, tej 
niejako biblji „wiedzy chrześci- 
jańskiejć, 

Myśl podstawowa „christian 
science“. jest bardzo prosta. Bóg 
stwórea wszystkiego jest nie- 
skończenie dohry. Nie złego i 
szkodliwego nie może być dzie- 
łem jego rąk. A cóż może być 
gorszego, boleśniejszego, niż cho 


roby i dolegliwości? Stąd pro- 
sty wniosek, że... choroby wcale 
nie istnieją, że są właściwie złu- 
dzeniem naszych zmysłów. To 
też zbyteczne są wszystkie me- 
dykamenty i leki. Wystarczy 
stale i cierpliwie przekonywać 
siebie samego (mowa o chorym) 
a nieistnieniu, o pozorności bó- 
lu, a po domniemanej zresztą 
chorobie nie pozostanie i śladu! 


è $ a 


W szkicu, poświęconym Freu 
dowi, zapoznaje nas Zweig w 
niezwykle zwięzły, jasny i po- 
rywający sposób z psychologią 
i metodą leczniczą wielkiego u- 
czonego wiedeńskiego. 

Jednocześnie podkreślił Zweig 
znaczenie społeczne dzieła Freu- 
da. 

Przewrót, dokonany przez 
Freuda w dziedzinie psychote- 
rapji, wywarł decydujący 


wpływ na rozwój poglądów mo- 
ralnych społeczeństwa. Wiek 
XIX uporczywie rzucał zasłonę 
na „brudna“ dziedzinę -życia 


seksualnego, najchętniej prze- | 


chodził nad niem do porządku 
dziennego, spychał je gdzieś na 
ubocze. 

Nawet poważni uczeni nie od- 
ważali się uchylić rabka owej 
zasłony, otwarcie spojrzeć w o- 
czy prawdzie o życiu seksual- 
nem człowieka. 

Freud pierwszy odważył się 
przekroczyć owe „tabu“. Od 
xrył olbrzymie znaczenie pier- 
wiastka seksualnego > w życiu, 
wpływ płci na rozwój fizyczny 
i psychiczny człowieka, związek. 
aajwyższych dziedzin ludzkiego 
ducha i twórczości z „poziomą“ 
sferą życia płciowego. 

Jednocześnie zburzył twórca 


psycho-analizy legendę o „nie- 


winności* dziecka i szereg in- 
nych przesądów i fikeji — zada- 
jąc tem bolesny cios tradycyj- 
nym pojęciom moralnym. 


Poglądy swe zdobywa Freud 
w rezultacie mozolnej, drobiaz- 
sowej pracy. Ale raz doszedłszy 
do pewnych wniosków, wypo- 
wiąda je otwarcie, bez ogródek, 
zawsze stawia kropki nad ,, 
Nie znosi kompromisów i nie- 
domówień. _Beziitośnie burzy 
fikcje i ilnzje — nietylko zresz- 
tą w dziedzinie seksua!nej. (O- 
statnio analizuje również kwe- 
stje przyszłości religii i kultu: 
ry)» — 

Pasja prawdy, E ana 
liza, burzenie iluzji — oto jed- 
na z najbardziej charaktery- 
stycznych cech twórcy psycho - 
analizy, 

S. BABAD. 


PUBLICZNOŚĆ NIE CHODZI DO TEATRU 


(Wywiad „Głosu Porannego“ z p. Zelwerowiczem na margi- 
nesie „Deiraudamiów” Katlajewa) 


Tym razem trochę sceptycyz- 
mu na temat zagadnienia tea- 
tralnego. Myśl zasadnicza, po- 
wtarzająca się w całej rozmo-- 
wie, to stwierdzenie faktu, że 
publiczność nie chce chodzić do 
teatru. 

Wiem, że p. Zelwerowicz nie- 
bardzo lubi wywiady, wobec te- 
go poruszam tylko kwestję wy- 
stawianych obecnie w Teatrze 
Polskim „Defraudantów“ Kata- 
jewa, oraz planów dalszej pra- 
cy. 

— Defraudanci — mówi p. 
Zelwerowicz — to satyra na po- 
rewolucyjne społeczeństwo ro- 
syjskie, a właściwie na tę jego 
część, która żyje jeszcze wspom 
nieniami przeszłości, do tej prze 
szłości tęskni i wskrzesza ją, a 
właściwie łudzi się, że ją wskrze 
sza w chwilach pijaństwa i hu- 


„|lanek. Jest to ta grupa inteligen 


cji, która nie umie się przysto- 
sować do zmienionych warum- 
ków życia, nie rozumie ducha 


czasu, a jednocześnie nie umie | | 


się przeciwstawić nowemu po- 
rządkowi, nie umie z nim wal- 
czyć i tyłko daje się biernie po- 
wodować biegowi wypadków. 
Charakterystyczne jest, że de- 
fraudacji Prochorowa i Wanicz- 
ki, która jest ośrodkiem utworu | 
i stanowi punkt wyjścia dla kry | 
tyki zespolu ludzi im pokrew- | 
nych, tkwiących jeszcze korze- 
niami w poprzedniej epoce, nie 
można zakwalifikować, jako 
czynu niemoralnego. Prochorow 
i Waniczka są przedstawiciela- 


mi całej falangi 
których cechą 
jest nie niemoralność, leez 
amoralność. Ludzie ci. wraz 
ze  zburzeniem dawniejszych 
pedstaw moralnych, zatracili in 
stynkt moralności i dlatego pra- 
wie nieświadomie wchodzą w 
kolizję z prawem. 


zasadniczą 


— Czy publiczność zareago- 
wała w jakiś sposób na ujęcie 
problemu moralności przez au- 
tora? — 

— Wśród publiczności słyszy 
się zarzuty, że na scenie jest 
zbyt dużo pijaństwa, hulanek i 
kokot. 

Jest to zarzut bezpodstawny, 
gdyż właśnie ich życie, takie, 


luzdkiej,|go dusze porewolucyjnej inteli- 


gench. 
Istotna przyczyna tych zarzu- 


tów tkwi głębiej. Publiczność od 
zwyczaiła się od teatru; þar- 
dziej jej odpowiada kino, cyrk, 
rewja — tam znajduje silniej- 
sze emocje r podane naogół ' w 
formie dostępniejszej, niż dzie- 
je się to w teatrze. Aby jednak 
usprawiedliwić wobec siebie sa- 
mych ten stan rzeczy, ludzie do- 
patrują się wad w danej sztuce, 
krytykując te momenty, które 


dla idei, dla myśli przewodniej 


sztuki są nieraz zasadnicze. Po- 
dobnie rzecz się ma i w tym 
wypadku. — ` 

Wobec zbliżającej się chwili 


jak je widzi i przedstawia Kata- |rozpoczęcia przedstawienia, za- 


jew, 


ciadleniem rozkładu, nurtujace- | planów pracy na przysz'ość. 
ku a a ae 


Teatr Szekspira 


w rodzinnem mieście poety, Str 


wykończony i oddany do użytku publicznego. 


jest najlepszem odzwier- | daję ostątnie pytanie, dotyczące 


atford en Avon  zoastał obeenie 


Chwila namysłu i krótka, ka- 
tegoryczna odpowiedź: 

— Żadnych planów, — 

— Czemu to przypisać? 

— Mam wrążenie, nie prze- 


w dziedzinach dla mnie obcych, 
że caloksztalt dzisiejszego życia 
nosi silne -iętno bezplanowości. 


sp oczywiście tej sprawy 


Wynika to z ogromnego zróż- 


życia, co uniemożliwia dokład- 
na przy- 


M i szybkiego tempa 


- Sztuki dobieramy tak, by 


ne przewidywania 


były one w danym momencie a- 
ktualne, by poruszyły odpowied 
nią strunę i dzięki temu znala- 
zły odcźwięk wśród publiczno- 
ści. — 

Do informacji, udzielonych 
mi łaskawie przez p. Zelwerowi: 
cza, pozwolę sobie jeszcze parq 


— | słów dodać na temat „zakończe 


nia sztuki. W oryginale powieść 
Katajewa kończy się tragicznie, 
bowiem kara, wisząca przez ca- 
ły czas nad głowami defraudan- 
tów, wreszcie ich dosięga. Jest 
to logiczny wniosek satyry na 
wykolejeńców, na ludzi aucien- 
regime'u, do jakich należy Pro 
chorow. 

W przeróbce scenicznej nato- 
miast jest dorobiony happy-end, 
bowiem nowa, inna defraudacja 
uiszczy wszelkie dowody daw 
niejszej, Zakończenie to zmniej- 
sza siłę satyry i parodji, a tem 
samem sprawia, że intencje kry- 
tyczne autora odbijją się w oa- 
łości sztuki, jak w krzywem 
zwierciadle, Lina D. 
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Legenda o szatanie. 


OBLĘD 


Szatan i jego moc. Średniowieczne pro 


Kii. Wiedźmy z własnej woli i wiedźmy opęfane przez djabła 


to z sila rzucając ją na brzuch. |sca wtykano igłę, a on nie czuł 


Oskarżenia o uprawianie cza- |i wykorzystujac ją dla 


rów często przyjmowały chara- 
kter epidemii. W tej lub innej 
miejscowości tłumy kobiet wyo- 
brażały sobie, iż znajdują się w 
związku z diabłem, i składały 
przed sędziami szczegółowe ze- 
mania, w których szeroko oma- 
wiały pobyt swój na sabacie I 
detale swego stosunku płeiowe- 
go z djabłem. 


Mniej więcej w kilka lat po 
spaleniu Joanny d'Are, w miej- 
scowości de Vaud pojawiła się 
wielka liczba kobiet, które sa- 
me siebie oskarżyły 0 to, że z po 
lecenia djahła wykopywały z 
grobów trupy nowonarodzonyce” 
dzieci I zjadały je. Wszystkie 
zostały skazane na śmierć i żyw 
‘cem spalone, ` Sędziom nawet 
myśl przez głowę nie —rzeszia 
sprawdzić te samooskarżenia; 
własne przyznanie było najlep- 
szym dowodem, wyłaączającym 
potrzehę jakichkolwiek innych 
dowodów. 


Prawie w tym samym czasie 
w mieście Arras wiele kobiet n- 
wierzyło, że przyjmowały u- 
dział w sabacie, i opowiadały 
zadziwiajrc2 szczegóły spędzo- 
nej na sabacie nocy. Wszystkie 
one zostały spalone. 


Ku końcowi XV stulecia w 
Niemczech powstała prawdziwa 
epidemja wiedźm, których licz- 
ba była tak wielka, że aż papież 
Inocenty VIN w 1484 roku wy- 
(dał specjalną bullę, na mocy 
której nakazane były najsurow- 
sze środki dla  wytępiemia 
wiedźm, 


Samooskarżenia tych wiedźm 
hyły najróżnorodniejsze i naj- 
dziwniejsze co do swej treści. — 
Wiedźmy same w swych zezna- 
„niach opowiadały o swych ozy- 
nach z takimi szczegółami, że te 
ich opowiadania przewyższały 
najfantastyczniejsze wymysły; 
jakby się chwaliły i z dumą mó- 
wiły o swej djabelskiej mocy. 
Jedna kobieta zapewniała, że 
może jednem masicznem sło- | 
wem snrowadzić straszmą burze. 
Sąd postanowił bezzwłocznie ją 
spalić, aby nie miała czasu na 
wykonanie swej groźby. 

Mniej więcej w tym samym 
czasie zdarzył się wypadek, że 
djabeł nrzedostał się do iedneyu 
żeńskiego klasztoru (w Cam- 
bral) 1 osiedlił się w ciele wszyst 
kich mniszek. Mniszki zaczęły 
miauczeć, szczekać, biegać, ła- 
zić po drzewach, tarzać się po 
ziemi. Papież osobiście posłał 
tam zaklęcia (formularze za- 
klęć) djabłów, lecz to nie pomo- 
gło, i trzeba było” wyznaczyć 
sąd, który skazał wszystkie 
pala na śmierć przez shale- 
nie. 


Od czasu pojawienia się bulli 
Jnocentego VIII procesy graso- 
wały w przeciągu trzech stule- 
ci w Europie z niebywałą siłą 
I przerażającem nieokiefzna- 
niem. Sandy duchowne wytława- 
ły orzeczenia, z których dowia- 
dutemy się, iż diabeł działa dwo 
jakim sposohem. Albo on znie- 
wala swojn ofiare, wsfoowię z 
nią w zwirzek, który etwiesmra 
za jej zgoda przez umowę, i do- 
starcza jej djabelskiej mocy, za- 
pomocą której ona, jako dobro- 
wolna sojusznica djabła, przy- 
nosi szkodę ludziom., Albo on 

rozciąga nad nią władzę bez 
jej wiedzy i przeciw jej woli, 
przenikając do iri ciału, działa- 


„ac paez nig mówie jej usta- 


l 


| 


natychmiast 


f aniknii w bezpłodnych 


swych 
zgubnych celów. 

W pierwszym wypadku ma- 
my do czynienia z aktywnemi 
wiedźmami, które winne są u- 
prawiania czarów i muszą być 
spalone, W drugim wypadku — 
z biernemi wiedźmami, dla któ- 
rych sądy duchowne ustanowi- 
ly nomenklaturę „opętane przez 
djabła* i które uważane sa xa 
niewinne i podlegają wyleczeniu 
zapomocą zaklęć i wypędzenia 
oesiądłych w nich czartów. 


Mnich Zacharia w dziele 
swem, wydanem w 1.600 roku, 
tak opisuje cechy opętanych 
przez diabla: „a opętanej jezyk 
spuchnięty, pokryty ciemną ko- 
rą, wyłazi z ust, gardło także | 
spuchnięte; opctana jakby się 

usł, płacze, sama nie poimniae 
dlaczego; z gniewem odpowiada 
na pytania i często wcale nie 
chee mówić. Zaciska usta i nie 
chce jeść; ujawnia nienawiść do 
ludzi; wypowiada bezmyślne 
słowa, przejęta czemś strasz- 
nem i jakby pozbawiona wszyst 
kich zmysłów, Bije się kulaka- 
mi, rwie na sobie ubranie i wło- 
sy, dziko przewraca oczami, do- 
znaje nadzwyczajnego strachu. 
Naśląduje głosy różnych zwie- 
rzął: ryczy, jak lew, myczy, jak 
hyk, szczeka, jak pies, miauczy, 
jak kot, piszezy, jak szezur. Czu 
je, że po jej ciele łażą mrówki, 
sksezą żaby, nełzają żmiie, Gdy 
ksiądz kładzie jej rękę na gło- 
wę, czuje jakiś żar, lub chłód, i 
odpycha go od siebie; nłemawi- 
dzi wszystkich kościelnych 
przedmiotów, a gdy spogląda na 
święte sukramenty, ogarnia ją 
okropne przerażenie. Nie może 
patrzeć na obrazy święte. a w 
szczególe na krzyż, na widok 
którego wiie się w obłędnych ru 
chach, Nie umiejąc czytać, ro- 
zumie najtrudniejsze miejsca 
świętych ksiąg, przepowiada 
przyszłość i tworzy nadzwyczaj- 
ne rzeczy“. 


Leczenie opętanych edhywa 
się zapomocą modlitw i zaklęć. 
| Formuł zaklęć było wiele. Ote 
jedna z nich: „Wyjdź, zły duciiu 
pełny krzywdy i bezprawia 
wyjdź, synu eiemności i wiecz- 
nego podziemnego ognia; wyjdź 
czarny demonie; wyjdź, ducttn 
herezji, wyrworze piekła, skaza- 
ny na wieczny ogień; wyjdź, 
przyczyno zła, wszystkich nie- 
szczęść i wszystkich zbrodni; 
wyjdź, wrogu rodu ludzkiego; 
wyjdź, wściekły psie, padła żmi- 
jo, djabelska jaszczurko; wyjdź 
lokaja szatana, stróżu piekia; 
wyjdź, zarażony patwórze, czar 
ny kruku, rogata gadzino; wyjdź 
podstępny łgarzu,  nikczemny 
dręczycielu, zadżumiony zbrod- 
niarzu, wyjdź i przepadnij w ot- 
chłaniach piekła!* Druga for- 
mala, krótsza, opiewała tak: „O 
ty, przeklęty duchu,  nicezysty 
djable, łgarzu, heretyku, pilani- 
?0, obłakańcze!  Zaklinam cię, 
imieniem Pana Naszego, wyjdź, 
z tego ludzkiego 
ciala; skryj się w głębi mórz lub 
drze- 
wach lub berludnych miejscach, 


ięekfef duszy. I tam niech ele 

| zniszezy ogleń niebieski; wyjdę. 
wężu przekłety, Idź, spiesz |, 
opuszczając ten boży twór, nie 
czyń mu zła, zstąp do piekieł I 
pozostawaj tam do dnia strasz- 
nego sydu! Pierwsza wielka 
cpidemja opętanych przez dja- 
bla pawstała w początkach 17 
stulecia. 


Okropny proces 
Ludwika Gofridi 


W 1610 roku w Prowancji, w 
miasteczku Aix, w klasztorze ur- 
szulanek u dwuch mniszek peja- 
wiły się jakieś dziwne przypad- 
tości, które wszystkich tam na 
miejscu przekonały, iż siostry 
te muszą być op”tane przez díja- 
bła. Poczynione były nad niemi 
zaklęcia, aby wynędzić z nich 
diabła, lecz bezskutecznie, 


Jedna z mniszek, Luiza Cape- 
aux, przyznała się, iż w niej sie- 
dzi trzech djabhłów: Verrin, do- 
kry dfabeł, katelik, lekki, jeden 
z demonów powietrza; Lewia- 
| tam, ziy djabeł, lubiący dyspute- 
wać i protestować, i nakoniee 
trzeci — duch nieczystych po- 


mysłów; prócz tego oświadczy- |, 


la, że czarodziej, który nasłał na 
nią tych d'ablów — to ksiądz 
Lonis Gofridi, który był w tym 
czasie proboszczem kościcła des 
Aeconles w Mzrsylji. 


Druga mniszka, Magdalena de 
la Pałoux, przyznała się, że Go- 
fridi zepsuł ja zapomoca czarów 
i nasłał na nią ealjy lesion de- 
monów, mianowicie 6.666 dja- 
blów. 

Inkwizytor Mie"aelis, które- 
mu obydwie mniszki były prze- 
kszane dla zaklęć, złożył pro- 
wansalskiemu parlamentowi do- 
niesienie na ezarodzie”a Go'ridi. 
Nie zważałge na ohronę, jaką 
miał Gofridi w asohie mars”l- 
skieso biskupa i catego ducho- 
wieństwa, został on areszłowa- 
ny i oddany pod sąd. 


Oskarżenie opierało sie na ze- 
znaniąch tych dwneh mniszek i 
Michaelisa, obserwującego pod- 
czas zaklęć, jak diabeł postępo- 
wał ze swemi ofiarami. Podczas 
zaklęć, zeznawał Michaelis. Bel- 
zebib znęcał się nad Magdaleną, 


to ohzlając na plecy; trzy 
cztery razy dusił ją za gardło. 
Przy obiedzie demony męczyły 


'| ig bez nrzerwy, nachylając jej 


glowe ku ziemi, a podczas kola- 
eji pastwiły się nad nią przez ca 
'a godzinę, wykręcając jej ręce 
' nogi z taką siłą, że kości u niej 
trzeszezały, i przewracaly się 
rszystkie wnętrzności; gdy za- 
"=ończyły te męki, pogrążyły ią 
w tak gleboki sen. że wydawała 
się martwą. 


Luiza zeznała, że Gofridi. cho 
taż symuluje, ze nie jada mięs- 
vych potraw, w rzeczywisto- 
$ci obżera się mies?” maleńkich 
dziatek, które dusił. Inb wyka- 
nywał z grobów.  Nieszczesny 
tsiądz zzklinał się na Bosa i 
wszystkich świętych, że wszyst- 
ie te oskarżenia są falszywe, 
fecz mu nie wierzą; zwiazek mię 
dzy jego czarami a dizhl!£mi, 
„rzez których sa opetane mnisz- 
xi, jest nafznnełniej ustalony 
nrzez zernanią mniszek. 


Poddają go najstraczniejszym 
torturom, ażeby wydobyć przy- 
"nanie, Gofridi rozumie, że nit- 
ma diha niego ratunku, męstwo 
"o omiszcza, i w rezultacie przy- 
nate się do v'szystkich prze- 
stępstw, © jakie iest oskar”ony. 
Przyznał sio, że diabeł ezrsto go 
oefwiedzał, że zwykłe oczekiwał 
lisha u we Ścia do kościoła í że 
zarazi] do tysirca kobiet fato- 
wiłym dee"em, takim zosfał ob- 
rarzeny przez Lutcypera. Gofri- 
Ji przyznał się i do tero, że, gdy 
chcial udać się na sabat, stawa? 
u otwartego okna, u którego zia 
wiał się Lucyner i błyskawicz- 
nie przenosi go mna miejsce, 
sdzie zbierały się wiedźmy, i 
tam pozostawał przez trzy lub 
cztery godziny. Na ciele Gofridi 
w trzech miejscach znaleziono 
pieczęć djabła, t. j. w trzy miej- 


lub bólu i krew nie ciekła. 


Rozumie się, iż wina jego zo- 
stała ustalona, i 30 kwietnia 


1611 roku Gofridi z "uł spalo- 
ny w Aix'ie, przedło:  "Łtze bę 
dac pozbawiony star  Juehkow- 


| nego i podprowadzen; rzez ka- 


fa do głównych drzwi kościel- 
nych, gdzie musiał publicznie 


kajać się i prosić p przebacze- 
nie Roga, króla i sprawiedli- 
wość. 


Niemniej okropny 
proces 


opata UrkznaCrendier'a 


Proces Urhsna Grandier'a co 
do swej treści jest podJbny do 
procesu Gefridi, tylko jest zna- 
cznie większy w swych rozmia- 
rach. Ten sam dramat, onarty 
na zeznaniach _ bisterycznych, 
uapół nbłednych mniszek, oskar 
ża orvc1 księdza o fo, że je swe- 
mi diabelsklemi sztuczkami o- 
szyrował, ta sama procedura: 
a) zawłęć czartów i b) sądu nad 
perorżenym 0 uprawianie cza- 
rów. 


Zgromadzenie vxszulanek w 
Londenie w 1631 roku składało 
się z kchiet, porkodzących z naj 
arystokrałycznieiszyeh  roazin, 
Jedna z sióstr, przeorysza ma 
"ame de Reletel, wyobrazłła sa- 
bie, że jest opęiana przez dja- 
bhla, kfiry zawin się u miej w 
nocy w postaci niedawno zmar- 
tego spowiednika klasztoru, a 
także w postaci  s*"owiednika 
drugiego. opata Urbana Gran- 
dier'a. Wkrótce wszystkie po- 
zostale mniszki też zaczęły mic- 
wać widzenia. Gdy rozpoczęto 


zakjęcia diabłów, spazmy i ha 
lucynacje opętavgch jeszcze sie 
wzmogły: mniszki kładły się na 


C 


„Mózg EOZprośnięfy na 


ów ańopośląd ucznia poznańskie o, 


Czternaście lut po wielkiej woj: | przez tyle lat trąbi o wszystkich | zdanie kolegi nie wytrzymuje kry- 


nie... Czternaście lat minie niedłu- 
go od chwili, kiedy ostatecznie po 

oo żouezowł wrócić do do 
mu. Ale pozwolono wrócić tylko 
wyjątkom. Osiem mlijonów trupów 
pozostało na polach Francji, Pol- 
Iki, Wioch, na dnie tylu mórz świa 
ta. Tysiące, dziesiątki tysięcy ocie 
mniałych i setki tysięcy kalek bla 
ka się jeszcze, jako żywa pamiątka 
wielkiego szaleństwa. 

I po tych czternastu latach, w 
kiórych przeżywamy coraz więk- 
szy upadek ekonomiczny, coraz 
większy upadek równowagi świato 
wej, w których na firmamencie li- 
teratury zdołały sobie wywalczyć 
poczesne miejsce dzieła, traktują- 
ce o czterech krwawych wiosnac 
— - po. tylu latach w ezasonišmie 

s uznia Młodych” (nr, 
3 z dnia 15 lutego r. ub.) ukazuje 
się artykuł dyskusyjny pewnego 
ucznia poznańskiego. Autor rozpra 


"|wia się z artykułem pacyfistycz- 


nem piśmie w ntmerze poprzed- 
nim. Na wstępie zaraz obiecująca 
wzmianka: 

„Cały artykuł jest apoteozą pa- 
cylizmu, braterstwa ludów i tym 
podobnych mrzonek”, 

Poznański sztubak nie chce sły- 
szeć o braterstwie. Bo i npocóż 
ono? Nanczyciel historji w szkole 


wojnach tego świata, o bohater- 

Ja widkc1 wo iżiw, którzy ty- 
siące „wiernych żołnierzy” prowa 
dzili do ataku. Nauczyciel polskie- 
go każe czynić rozbiory każdej z 
walk „potopowych”* na Zaporożu, 
walk, prowadzonych w morzu krwi 
hajdamackiej. Czyż nie było ładnie 
na świecie? Więc poco kończyć z 
biiwami, z graniem surm zbroj- 
nych, roztrzepotanych na wietrze 
„poszumem zwycięskich  Sztanda- 
rów”, 

Gazy trujące nie mogą całkowi- 
cie przekonać do siebie młodej du- 
szy. Ale można je jakoś wytłuma- 
czyć: 

„Większa część artykułu to obra 

zy okropności wojny, najeżone e- 
Akka bombami, okopową nę- 
dzą, zezwierzęceniem człowieka 
itd. — ustosunkowanie się jedynie 
uczuciowe, bez krzty zastanowie- 
nia się, „wzięcia na rozum” catego 
zagadnienia; ustosunkowanie Się 
bezkrytyczne, przyjęcie na wiarę 
wszys'ki-*a «3 Remarque do wie- 
rzenia podaje”. 

W dalszym ciągn tea wychowa- 
ny na militarnej glebie młodzienia- 
szek twierdzi calkiem na serjo: 

„Co zaś do niesprawiedliwości i 
niewyrozumiałości ludzkiej w stó- 
sunku do tych, u których wojna 
wzbudziła instynkty zwierzęce, 


tyki. Znam wielu, którzy byli na 
wojnie, zdrowych i inwalidów, bo 
gatych i ubogich, a nawet mialem 
sposobność zetknąć się (jako komi- 
sarz spisowy) z bezrobotnymi, a 
jednak nie zauważyłem u nich żad 
nych zboczeń, spowodowanych woj 
ną”, 

Rzeczywiście niebywałe wnika- 
nie w giębię sprawy! Sztubak ob- 
chodzi jako Komisarz  spisowy 
mieszkania kiiku bezrobotnych i, 
ponieważ nikt nie rzucił się na nie 
go z nożem, ani nie wpakował na 
odchodnem widelca w komisarskie 
oko, wysnuwa konsekwentny wnio 
sek: dobrze jest, byczo jest — wo- 
jenka to dobra rzecz. 

W dalszym ciągu m'odociany, 
żądny krwi militarysta staje w o- 
bronie „tyłów, którym pono zale- 
ży na wojnie”. 

„Nie spowodowały one same 
wojny — wojna właśnie je stworzy 
ła, Wnina jest potera nadrzędną 
nad nimi”. 

Dużo się musiał nasz m'odzie- 
niec naczytać wierszyków ze szkoł 
nych czytanek, jeśli zapala się już 
po setnym wierszu swego artykulu 
podnosząc ducha do wyżyn „szcze- 
rego entuzjazmu wojennego”. 


„Nie wiem do jakiego stopnia 
kolega jest babą, ale ja wolałbym 
stokroć widzieć swói mózæ roz- 
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ziemię, pełzały na brzuchach, 
wysuwały języki, które były cał 
kowicie czarne, wydawały krzy” 
ki, miauczały, szczekały i bez 
ładu coś gadały, 


Władze duchowne, nie mogąc 
uporać sie z djabłami, osiadły- 
mi w klasztorze w Loudenie, 
wezwały uczonego teologa, księ 
dza Surenne'a; ten natychmiast 
przystapił do pracy, kazał przy- 
wiązać opętaną przeoryszę do 
ławki i po krótkiej modlitwie 
rozkazał demonowi Isaakarumo 
wi paść twarzą na ziemię i po- 
kłonić się Panu. Demon odmó- 
wil żądaniu księdza i wyrzucał 
z Siebie straszne przekleństwa. 
Wtedy ksiądz odśpiewał „Ma- 
gnificat, i w czasie wygłasza- 
nia słów „Głoria Patri* ła nie- 
szezesna przeorysza, serce któ- 
rej rzeczywiście było przepeł- 
nione złym duchem, krzyknęła; 
„Niech będzie przeklęty bóg - 
niciee, syn, duch święty, święta 
Marja i cale królestwo niebie- 
skie!*, 


Demon wzmocnił jeszcze swo 
je bluźnierstwa przeciwko Prze- 
najświętszej Pannie podczas 
śpiewu „Ave, maris stella“, 
przyczem powiedział, iż nie boi 
się ani boga, ani świętej dziewi- 
cy. i chwalił się, iż eała moe nie- 
biańska nie będzie w stanie 
wypędzić go z ciała, w którem 
się osiedlił. 

Gdy ksiądz swemi zaklęeiami 
nie uczynić nie mógł, a demon 
dumny ze swej postawy, wykrzy 
kiwał: „niech przeklęta będzie 
Marja i płód, który nosiła!*, 
wtedy czyniący zaklęcia wziął z 
ołtarza święte sakramenty i roz- 
kazał mu odpowiadać. Twarz 
demona stałą się okropna, głowa 
asunęła sie w tył, i dał się sły- 
szeć silny głos jakby z głębin 
piersi: „Królowo nieba i ziemi, 
wybacz!“ Włedy demon, jeszcze 
przed przepędzeniem go z ciała 
przeoryszy, został poddany ści- 
słemu badaniu w języku łaciń- 


skim. Czytania spowiednika 1 


odpowiedzi hyły następujące. 

PYTANIA: Dla jakiej przy- 
ezyny wstąpiłeś w ciało tej nie- 
wiasty? 


ODPOWIEDŹ: Przyczyna W 
nienawiść. 


PYTANIE: Kto cię posłał? 
ODP.; Urbanus. 

PYT.: Powiedz nazwisko? 
ODP.: Grandier. 

PYT.: Powiedz stanowisko. 
ODP.: Ksiądz. 

PYT.: Jakiej parafji? 
ODP.: Świętego Piotra, 


Na zasadzie zeznań mniszek 
coraz mocniej utwierdzano sle 
w przekonanin, iż ksiądz Gran- 
dier jest czarownikiem, który 
zawarł pakt z księciem ciemno- 
ści. Asrmodeuszem. Znaleziono 
nawet list do niego, pisany przez 
Asmodeusza (przechowywany w 
Paryżu w Bibliotheqne Natio- 
nale), w którym Asmodeusz o- 
bieeuje znęcać się nad siostrami 


urszulankami, w szczególności 
zaś nad przeoryszą  M-me de 
Beleiel. 


Kardynał Richelieu, chcąc po 
łożyć koniec tej sprawie, wy- 
słał do Louden'n specjalnego ko 
misarza de-Lobardain'a, które- 
mt nadał nieograniczone pemo- 
mocnietwa. Na drugi dzień po 


drabiniastym wozie. Po drodze, 
przed głównem wejściem do 


K OW 


cesy wiedźm i czarodziejów. Miljony ofiar tej strasznej I 


ł 


ba, która całą noc na nią pa- 
trzyła, druga stale miała przed 


świątyni, ściągnięto go z wozu ii swemi oczyma demona, który 
ustawiono przed drzwiami. Tu- ciągle jej asystował, bez przer- 


łaj kazano mu prosić przebacze 
nia u boga, króla i sprawiedli- 
wości. Po przybyciu ña miejsce 
egzekucji, pełożono go na stos 
i jeszcze raz przeczytano mu 
wyrok. Plac był przepełniony 
ludźmi, którzy przybyli nawet z 
oddalonych miejscowości, aby 
asystować przy straceniu wiel- 
kiego czarodzieja Grandier'a. — 
Nieszczęsny cheiał przemówić 
do tłumu. Wtedy stojący woko- 
ło stosu mnisi zaczęli go bić rę- 
kami i pałkami. Nakoniec je- 
der z nich złapał pochodnię i 
podpalił stos. Płomień objął u- 
męczane ciało opata Grandier'a 
które w przedśmiertnych skur- 
ezaeh pokrylo się gęstym dy- 
mem i wkrótce zamieniło się w 
popiół. 

Właśnie w roku bieżącym 
przypada trzechsetna rocznica 
męczeńskiej śmierci opata, Pi- 
srący te słowa zanosi błagalną 
prośbę do opatrzności, aby w 
zaświatach, a ile błądzą tam du- 
chy umarłych, raczyła zesłać na 
umęczonego Urbana Grandier'a 
wieczysty i tak zasłużony spo- 
kój. n 


Egzekucja nad zmar- 
łym i żyjącym, 


swem przybyciu do LŁouden'u, | Związani razem i razem 


Lobardain kazał aresztować ks. 
Grandier'a. Rozpoczęło się sledz 
twa. Nieszczęsnego księdza pod- 
dano najwyszukańszym męczar 
niom dla wydobycia przyznania, 

Aby odnaleźć na jego ciele 
„stigma djaholi* (znak djahel- 
ski), wyrwano mu wszystkie pa- 
znokcie u rąk i nóg, zmiażdżono 
mu ręce i nogi, tak że sączył się 
z nich szpik, Wobec tego. iż rę- 
ce i nogi były pogruchotane, i 
pozostawał tylko jeden kadłub, 
to powieziono go, owiniętego w 
słomę, na miejsce egzekucji na 


rzuceni na stos 


W kilka lat po powyższej hl- 
storji, mianowicie w 1642 roku, 
to samo powtórzyło się w klasz- 
torze św. Elzhiety w Louviers, 
Jak w klasztorze w Lonudenie, 
siostry w klasztorze św. Elzbie- 
ty wpadły w dziwny stan: krę- 
ciły się w koło, skakały, krzy- 
czały, wypowiadały bluźniercze 
słowa i nawet pluły na święte 
obrazy i krzyż. Niektóre z nich 
miały halucynacje: jedna wi- 
działa czarną głowę bez kadłu- 


kwiatach pola walki” 


wzbudzający jałknajsmułnicjsze refleksje 


pryśnięty ña trawach i kwiatach 
(17) pola walki, niż na tapetach roz 
walonego bomba pokoju”. 

Naprawdę bardzo piękne widocz 
ki. Ale cóż to znaczy w fantazji 
młodzieńczej, skoro kapral - in- 
struktor przysposobienia wojsko- 
wego wykłada uczniom gimnazjal- 
nym zastosowanie ciosu kolbą — 
przodem, bokiem i ponad głową. 
Albo przy objaśnianiu walki na ba 
gnety poucza, w jakie miejsca na 
ciele najlepiej trafiać. Piętnastolet- 
ni uczeń szóstej klasy bezpośred- 
nio po lekcji polskiego, na której 
profesor miał piękny wykład o ro 
mantyźmie, idzie na wykład kapral 
ski, gdzie głową z pełną jeszcze 
wzniosłej Improwizacji, musi słu- 
chać tak pouczających wskazówek 
jak pchnięcie bagnetem w lewe plu 
co. 

A oto rezultat poruszonej już 
g!oryfikacji zwycięstw w wykłada 
nej historji. 

„Czy płaczemy po poległych 
pod Grunwaldem? Czy ronimy łzy 
za Beresteczko, Kircholm, Chocim 
Częstochowę? Nie, nie płaczemy 
po nich — jesteśmy z nich dumni”. 

Ponieważ slawa naszych bohate 
rów z pod Chocima napawa nas 
duma, musimy usilnie dążyć do te- 
go, by przyszłe pokolenia 


były |radoks, że maturzysta 


kie, wschodnie obszary — nie mo 
Żemy dziś pozwolić na żadne poro 
zumienie między ludami, lecz 
ostrzyć noże i bagnety na wszyst- 
kich, Konsekwentnie wyprowadzo- 
ny wniosek, 

Zdumiewający jest pełen lekce- 
ważenia stosunek takiej pętakierji 
do wszelkich instytucji międzyna- 
rodowych. Jeśli się z nich otwar- 
cie nie naigrywa, to poprostu uwa 
ża się je za „wrogie elementy” 
albo nawet „bolszewickie wymy* 
sły”. 

Dlaczego ci uczniacy gimnazjal 
ni dla których autorjtetem jest 
każdy sierżant, nie żywią naj- 
mniejszego poważania dla orga- 
nów, nie operujących piękną cza- 
peczką, pstrym sztandarem, lecz 
chcących zrealizować jakieś mo- 
ralne postulaty ludzkości. 

Winną temu wszystkiemu jest 
szkoła, która wychowuje młode 
pokolenie w duchu, biegunowo od 
miennym od tego, któryby mógł 
dopomóc do wytworzenia Światopo 
gladu pacyfistycznego. 

Winny temu jest nanczycłel hi- 
storii, który załałszowane i stronni 
czo ujęte dzieje wpycha w mózg 
młodzieńca. 

Winny temu jest ten prosty pa- 
lepiej zna 


dumne z nas. Ponieważ (atarzy kie | szęzegół jakiejś bitwy z piętnaste- 
dyś chcieli opanować nasze dale-| go wieku, niż zasady pracy i calą 


. 


ligi narodów. 

On już w swej dziecięcej prawie 
jeszcze wiośnie życia wydaje sta- 
nowczą opinię: „U pacyfistów 
wszystko jest chwiejne, niezdecy- 
dowane, jak ich wytwór: liga ge- 
newska”, 

Uczy się od dzieciństwa nie wie- 
rzyć we wszystko za czem nie stoi 
las najeżonych bagnetów i baterje 
karabinów maszynowych. 

W tym smutnym okresie, kiedy 
ludzie, którzy wyszłi z okopów, po 
winni być przekonani, że ofiara ich 
okupiła pokój dla ich dzieci — te 
dzieci zaczynają uganiać się za sza 
belką. Nie wierzą już w opowiada- 
nia swych ojców o okropnościach 
wojennych, lecz pragną zbiorowo 
„rozpryskiwać wrogie mózgi na 
kwiatach pola walki”, 

To smutne, że dopiero teraz po 
myślano 0  „rozbrojeniu moral- 
nem”, Ale jeszcze nie jest za póź- 
no. Trzeba doraźnie zacząć rato- 
wać ludzkość od zagłady kultury 
i cywilizacji. Program naszęgo mi- 
nistra spraw zagranicznych, prze- 
dłożony na konferencji rozbrojenio 
wej, winien być  jaknajszyhciej 
wprowadzony w życie we wszyst- 
kich krajach świata — ku zgubie 
wszystkim nacjonalizmom — dla 
zwycięstwa wielkiej idei zgody ł 
współpracy międzynarodwej. 

AL St. 


wy śmiejąc się z tego, eo ona 
czyniła, trzecia była stałe ero- 
tycznie pobudzona, gdyż djabel 
który na krok od niej nie od- 
stępował, wsuwał jej do ręki 
swój członek. 


Aby mieć pojęcie a tych balu- 
cynacjach, przytoczę zeznania 
opętanej mniszki Magdaleny 
Bavain. Mniszka ta zeznała, iż 
diabet wstąpił do klasztoru z 
propozycji zmarłego spowiedni- 
ka, ojca Picard'a, na żądanie 
którego zawarła umowę z dia- 
blem, odwiedzała sabat, zabijała 
małe dzieci, które zabierała ze 
sohą na ucztę wiedźm, gdzie je 
pożerano, 


„Pewnego razu ojeiee Picard, 
dająe mi opłatek, dotknał się 
mej piersi i powiedział: otóż za 
baczysz, eo się z tobą stanie, — 
Rzeczywiście, przejęta wewnę- 
trznym niepokojem, poszlam da 
klasztornego ogrodu i siądłam 
na ławce pod drzewem. W tej 
eliwili stanął przedemną diabel 
w postaci domowego kota i, po- 
łożywszy tylne łapy mnie na ko 
lana a przednie na me plecy, 
przybliżył swą mordę do mych 
ust i, patrząc na mnie strasznem 
spojrzeniem, chciał, jak mi się 
zdawało, wyssać ze mnie opla- 
tek. Czy to uczynił — tego nie 
wiem. 


Następnej nocy usłyszałam 


głos, podobny do głosu mniszki, | 


który mnie wołał. Wstałam, po- 
deszłam do drzwi mej celii w 
tejże chwili poczułam, iż jestem 
uniesiona w górę. Straciłam 
przytomność, a gdym sie ocknę- 
ła, ujrzałam, iż znajduję się w ja 
kiemś nieznanem miejscu, gdzie 
się zebrała moc księży i mni- 
szek, w tej liczbie i ojciec Pi- 
card. 


Dla mnie nie ulega najmniej- 
szej watpliwości, iZ wszystko, co 
mnie spotkało, odhyło się z roz- 
kazu Pieard'a.  Przyniesiono 
mnie z powrotem tym samym 


sposohem i, po dwuch — trzech | 


godzinach mej nieobecności, 
znalazłam się w celi i położyłam 
się spać. Czy to był sabat, czy 
jakieś inne wstrętne zbiegowi- 
sko — określić nie umiem, 
wiem tylko, iż było dużo tam 
księży i mniszek, a śród nich 
kręciły się djabły w postaci pół- 
ludzi, półzwierząt, lub wprost 
ludzi, i ojciee Picard, przy któ- 
rym stałam, pokazywał ich 
mnie. 


W wielki czwartek  widzia- 
łam straszną tajną wieezerze: 
przyniesiono upieczone dziecko, 
które zjedli checni. Nie mogę 
stanowczo powiedzieć, czym je 
próbowała; mówiłam swemu o- 
hecnemu spowiednikowi, ojcu 
Boulie, który również uczęsz- 
ezał na te tajemnicze zebrania, 
że, jak mi się zdaje, zaczęłam 
jeść, lecz wkrótce rzuciłam, 
gdyż mięso wydało mi się zbyt 
kwaśne.  Sprowadzono jakąś 
ważną osobę, człowieka zupeł- 
nie nagiego, którego przywią- 
zano do krzyża i włócznią prze- 
bito mu bok, na skutek czego za 
raz umarł*, 

Dużo innych jeszcze rzeczy o- 
powiadała ta obłedna mniszka, 
w następstwie czego został are- 
szłowany i oskarżony © upra- 
wianie czarów ksiądz Boulie, 
spowiednik klasztorny, jako 
wspólnik zbrodni zmarłego Pi- 
eard'a. Bomlie poddany został 
strasznym torturom, lecz do ni- 
czego się nie przyznał, Został 


skazany na Śmierć razem z Pi- 
card'em, trup którego zostal 
wykopany z grobu, związany z 
eiałem księdza Bowie i rzucony 
na stos. Wyrok został wykona- 
ny 22 sierpnia 1647 roku. 

Boulie, związany z razkłada- 
jącym się trupem Pieard'a był 
wietzony, przywiazany do ogo- 
na końskiego, twarzą ku ziemi, 
przez ulice Rouena i spalony 
na tym samym placu, gdzie zgi- 
nela Joanna d'Arc. 


Procesy wilkołaków 


1) Jaques Roulet pociągnięty 
został do edpowiedzialności, jās 
ko oskarżony o to, iż przyjmo- 
wał postać wilka i pewnego ra- 
zu w tej postaci zjadł niemowlę. 
Oskarżony przyznał się, iż, hę- 
dac żebrakiem i wędrując od 
wsi do wsi, często przyjmował 
gostać wilka. Zapytany, jak fo 
czynił, odpowiedział, iż nacierał 
się maścią, którą otrzymał od 
nieznajomego cziówieka, i za- 
raz przemieniał się w wilka, Za- 
pytany, gdzie był 4 sierpnia 
1508 roku, odpowiedział, iż tego 
dnia byi we wsi Cournouilic, 
gdzie przyjął postać wilka, rzu- 
cit się w jednej izbie chłopskiej, 
korzystając z otwartych drzwi, 
[na niemowlę w kołysee i pożarł 
je, przedtem rozerwawszy je na 
polowy. Zapytany, kto ga nau- 
czył przyjmować postać wilka, 
nie umiał wskazać osoby. Na 

zapytanie, czy dużo pożarł dzie* 

lei, z uśmiechem odpowiedział, 
dż temi dziećmi można byłoby 
zapełnić dużą izbę mieszkainą. 
Przerażony sąd, już wiecej 
nie badając, skazał go na śmierć 
przez spalenie, a jedno- 
cześnie, obawiając się, iż ska- 
zany mioże przyjąć postać wil- 
ka, a jako - taki mieć eztery no- 
gi, nakazał przed samą egzeku- 
cią odrąbać mu obydwie nogi. 
Zgodnie z treścią wyrok został 
wykonany. — 


2) Następny wypadek służy 
za dowód, jak wielkie rozmiary 
przyjmowała naiwność wierzeń 
w wilkołaków i do jakich nadu- 
żyć mogła ona doprowadzać, I 
bez watpienia, doprowadzała. 


Myśliwy, polując w nocy w 
górach Overgn, postrzelił wil- 
czycę, której kula oderwała no- 
ge, lecz, ta, kulejąc, zdążyła u- 
ciec, Myśliwy podniósł łapę, wło 
żył ją do torby i poszedł do są- 
siedniego zamku prosić o no- 
eleg. Właściciel zamku przyjął 
go bardzo serdecznie i zapytał 
gościa, czy dużo upolował. Że« 
by odpowiedzieć na to pytanie, 
myśliwy chciał pokazać łapę 
wilczycy, ale jakież było jego 
zdumienie, gdy zamiast łapy 
wilezyey nakazała Sie ręka. ludz- 
ka, z pierścieniem na jednym z 
jej palców, po kiórym właści- 
ciel zamku poznał, że ręka na- 
leży do jego żony. Skierował się 
natychmiast do pokoju żony i 
„przekonał się, że jest ranna i 
zasłania swe ramię, które, jak 
sie okazało, nie ma reki. Znale- 
ziona ręka, przyłożona do ra- 
mienia, najzupełniej do niego 
pasowała. Wiedy żona przyzna- 
łą się, że może przyjmówć po- 
słać wilczycy i że w tej postaci 
napadła na myśliwego, który ją 
postrzelił, poczem raiawała się 
ucieczką, pozostawiwszy rękę. 
Mąż oddał żonę do dyspozycji 
władz, a władze uroczyście ją 
spaliły w obecności króla, ca- 
lego dworu, licznych wojsk, kle 
ru i niezliczonych iłumów lud- 
ności, przybyłej nawet z najdal 
szych okolie. 
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Dokończenie nastąpi: 


St. LUCK 


Wszy 


Maleńkie żyjątka o jasnej bar 
mie, a takie dokuczliwe. Roz- 
mnaża się to w sposób niepoję- 
ty i wybiera sobie na stałą sie- 
dzibę wszelkie fałdy w odzieży. 
a najchętniej górne obszycie w 
spodniach i kalesonach. Z tych 
to miejse stałych, w których się 
zadamawia — niby w własnein 
mieszkaniu — w większych ilo- 
ściach (gdyż jest najwidoczniej 
zwierzęciem społecznem), czyni 
bolesne i częste wypady na cia- 
ło innego zwierzęcia, któremu 
na imię „homo“. 

Wsza na wojnie jest niezni- 
szczalna, Niema środka, ani spo 
sobu, któryby mógł ją natych- 
miast doszczętnie wytępić. 
Właściwie jest jedna rada: spa- 
Mié ubranie i bieliznę nawiedzo- 
nej wszami osoby, a tę ostatnią 
wyparzyć we wrzątku. Osoba 
będzie wówczas zupełnie czysta 
— odwszona. Ale niech tylko 
taki człowiek prześpi się jedną 
noc obok swoich towarzyszy, z 
których napewno większa 
część nie zdołała się jeszcze po- 
zbyć maleńkich żyjątek, a już 
jego czystość należeć będzie do 
miłych wspomnień przesz ości, 
zacznie się tak samo gorliwie 
drapać jak inni i przy pobież- 
nym przeglądzie swojej gardero 
by znajdzie znów na sobie nie- 
jednego przedstawiciela zniena- 
widzonych insektów. 

Pierwszem zajęciem  żołnie- 
rza po zatrzymaniu się na odpo- 
czymek — niezależnie od tego, 
czy szło o chwilowy postój w 
polu, czy łeż zakwaterowanie 
ma nocleg — było zdjęcie bluz- 
ki, rozpięcie bielizny i polowa- 
nie na wszy. Zabijało się je bez 
pardonu. Wyszukiwano więk- 
sze egzemplarze i przechwalano 
sie wzajemnie ich rozmiarami. 
Urządzano konkursy, w których 
zwycięzcą był ten, kto znajdo- 
wał na sobie najbardziej okaza- 
łe sztuki. Z sadystyczną rozko- 
szą uśmiercano je na paznok- 
ciach, albo — kiedy chodziło o 
większe ilości — rozcierano je 
na kamieniach. 

Ale nie zdążyłeś skończyć 
swego morderczego zajęcia, kie- 
dy znów coś cię gryzło nieznoś- 
nie Í przy nowym przeglądzie 
swoich ineksprymabli stwier- 
dzałeś z wściekłością, że wszy 
są znowu na swojem miejscu i 
to może w liczbie jeszcze wię- 
kszej, niż poprzednio. 

Cóż mieliśmy robić? Począt- 
kowo walczyliśmy zapamiętale 
z tą plagą. Tmupy wszy w ilo- 
ściach, jakich sobie nawet wy- 
obrazić nie można, zalegały 
wszystkie drogi, po których po- 
suwata się naszą armja. Ale 
to wszystko byo na nic. Wszy 
nas tak długo gnębiły, tyle krwi 
naszej wyssały, że — nie mając 
innego wyjścia — uznaliśmy 
się za pokonanych i zostawialiś 
my je w spokoju. Od tego cza- 
su wszy, jakby chcąc dać rekom 
pensatę za naszą sromotną po- 
rażkę, nie gryzły już nas tak in- 
tensywnie, jak przedtem. Wza- 
jemne współżycie nasze stawa- 
ło się znośniejsze i — tylko w 
chwilach, kiedy czuliśmy w so- 
bie przypływ wielkiej energji— 
przypuszczaliśmy na wszy no- 
we ataki, uzewnętrzniające się 
w gwaltownem drapaniu ciała, 
albo w ocieraniu się czy to © 
twarde przedmioty, czy to je- 
den o drugiego. 

Dopiero z czasem, kiedy woj- 
na przyjęła formę pozycyjną i 
w jednem i tem samem miejscu 
staliśmy całemi miesiącami, kie 
dy zaopatrzono nas w dosłatęcz 
mą ilość wszelkiego rodzaju o- 
dzieży, kiedy wybudowano spe- 
cjalne kąpieliska, gdzieśmy mo- 
gli często obmywać swoje grzesz 


ne ciała — wszy przestały nas 
darzyć swoją sympatją i roz- 
stały się z nami na zawsze. 

Prawdopodobnie przeniosły 
się na inny front, gdzie znala- 
zły bardziej pożądane warunki 
dla swojego bytu, t. zn. więcej 
brudasów, niż u nas. 


Samobójstwo, kfóre 
nie doszło do skutku 


Bylem zmęczony. Dniami 
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tchnienia — wałęsaliśmy się po 
Galicji. W chodzeniu doszliśmy 
do takiej perfekcji, że potrafi- 
liśmy się zdrzemnąć, nie prze- 
rywając marszu: nogi poruszały 
się jakhy siłą inercji, niezależ- 
nie od mózgu, który zasypiał i 
w akcji nóg nie przyjmował u- 
działu. Oczywiście, że tego ro- 
dzaju sen nie mógł trwać zbyt 
dugo i więcćj wyczerpywał, niż 
pokrzepiał. 

Szczytem moich marzeń było 


i|rzucić się gdzieś na siano czy 


nocami — prawie że bez wy-lsłomę i spać, spać bez końca. 
4 


Jasny promień W szarem ż 


Głód, który wówczas dawał się 
również we znaki, nawet w czę- 
ści tak nie dolegał, jak przymu- 
sowa bezsenność, Nadomiar złe 
go deszcz lał od kilku dni bez 
przerwy i buty grzęzły w roz- 
mokłej ziemi. 

Zdaleka słychać było głuche 
odgłosy strzałów armatnich, któ 
re stawa `y się coraz wyraźniej- 
sze; szliśmy w tamtym kierun- 
ku najwidoczniej w celu wzmoc 
nienia jakiejś zagrożonej po- 
zycji. 

Czułem się fatalnie. Zastana- 


yciu 


(Specjalny wywiad „Głosu Porannego" z miss Polonią, p. Dobrowolską) 


MENTONA, w lutym. 


Dorocznym zwyczajem odbył się 
dopiero w Nicei światowy konkurs 
piękności kobiecej. Przed gremium 
sędziowskiem, składającem się Z 
wybitnych znawców linji i harmo- 
nji ciała niewieściego, przesunę y 
się kolejno pretendentki do tytułu 
„miss Europy”. Zaszczytny ten ty 
tuł, jak już wiemy, przypadł w u- 
dziale siedemnastoletniej dunce. 

Nie mając możności uczestni- 
czyć w konkursie w charakterze 
korespondenta prasowego, ( a nie, 
jakby to ewentualnie sądzić było 
można — jako... pretendent do ty- 
tułu) wyjechałem po wyniku wy- 
borów do Mentony, gdzie rodaczka 
nasza, p. Dobrowolska, wyznaczyła 
mi rendez-vous ex re reprezento- 
wania przez nia w Nicei typu pięk 
nej polki. 

Pani Dobrowolska przywitała 
mnie w hotelu niezwykle wdzięcz- 
nym, rozbrajającym uśmiechem. 
Już na wstępie wyraziła Swe o- 
gromne zadowolenie, spowodowa- 
ne spotkaniem rodaka, na co nie 
potrafiłem, rzecz jasna, zostać jej 
ipso facto dłużnym w pozornym 
komplimencie. Minęła pierwsza fa- 
za okolicznościowych, stereotypo- 
wych pytań, poczem praktyka - 
nym zwyczajem „zabrałem się” do 
przeprowadzenia z miss Polonią 
wywiadu. 


Przyznać muszę, że już w pierw- 
szej chwili natrafiiem na przeszko- 
dy, bowiem  interlokutorka moja 
nie pozwoliła mi zrazu... dojść do 
głosu, wyrażając chęć zadania 
mnie pierwszego pytania. Brzmia- 
ło to nieco paradoksalnie, Osłupia- 
lem. 


— Czy wie pan, że i ja jestem 
dziennikarką? — zapytała, wpatru 
jąc się we mnie swemi przepastne- 
mi, głębokiemi, czarnemi oczami. 


Nie wiedziałem o tem, ale to nie 
powinno — pomyślałem — stać na 
przeszkodzie, więc odrzekłem: 


— Pani wybaczy, ale... ja nie je- 
stem „miss”, toteż upzejmie pro- 
szę mnie nie interyiewować, 

— Powiedziałam — usprawiedli- 
wia się — to panu w tym celu, aby 
ułatwić wywiad. Gotowa jestem 
jednym niemal tchem wypowie- 
dzieć się w tych kwestjach, które 
dziennikarze zwykli zawsze na 
wstępie swych wywiadów poru- 
szać. 

— Bardzo proszę, jeśli pani tak 
łaskawa... 

— Urodziłam się w roku 1908 w 
Poznaniu. Nidgy po różach nie stą 
pałam, bowiem matka moja bardzo 
wcześnie owdowiała. Całą swą e- 
nergję złożyła na ołtarzu mego wy 
chowania i edukucji. Rodzeństwa 
nie mam. Teraz jestem urzędnicz- 
ką w Banku Cukrownictwa w Po- 
znaniu i ciężką, żmudną pracą zdo 
bywam utrzymanie dla siebie i 
swej matki. W wolnych chwilach 
zajmuję się dziennikarstwem. Oto 
moja martyrologja. Jak pan widzi 
samorzutnie udzielam odpowiedzi 
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na pytania, stale w wywiadach za: i 
dawanych, 

— Jestem pani wdzięczny, lecz 
przykro mi, że skłonić ją muszę 
do innych jeszcze odpowiedzi, pani 
pozwoli? 

— Z przyjemnością odpowiem 
na wszystko avec plaisir... 

W tej samej chwili boy hotelo- 
wy wniósł jakiś liścik, Gdy gorącz 
kowy wzrok jej padał na skreślone 
siowa, miałem możność skonstato- 
wania jej niejowszedniej urody. Do 
szedłem do wniosku, że piękność 
jej nie jest ani porywająca, ani o- 
szo amiejąca, tem niemniej pozosta 
wia na obserwatorzeę trwale, nieza 
tarte wrażenie, Regułltwne, subte!- 
ne rysy twarzy tworzą świetną har 
monją z drobnemi, wypielęgnowa- 
nemi rękami i zgrabnemi nóżkami. 
Spojrzenie mądre, przenikliwe, peł 
ne glębokiej zadunty. Ruchy lekkie 
zwinne. Z całej postaci splywa nie 
pospolity urok i piękno. 

— Widzi pan, odzywa się nagle 
wskazując na list — oto baronowa 
(wymienia nazwisko) zaprasza 
mnie do siebie na przyjęcie. Przy- 
kro mi, że zmuszona jestem nieste- 
ty odmówić. Dziś bowiem wieczo- 
rem wracam do Polski, wzywa 
mnie praca i obowiązek. urzęd- 
niczki bankowej. Prawda, że życie 
tu nad morzem bije rytmem głoś- 
nego Śmiechu, rozgwaru, zabaw ł 
beztroski, dokoła wesołość rozhu- 
kana, hałas ogłuszający a przede- 
mną... szary horyzont. Ale cóż ro- 
bić..? Pobyt swój w Paryżu į w 
Nicei uważać mogę i muszę za pięk 
ny sen miniony i jakkolwiek po 
tych wszystkich podniosłych uro- 
czystościach, z imprezą naszą zwią 
zanych, wyłania się zrozumiały na 
strój zgorzkniały, czyli jak to na- 
zywają: katzeniammer — znów po 
grążyć się muszę w włrze codzien- 
nych trosk i kłopotów, w pracy 
żmudnej, bezustannej i znów ogar- 
nie mnie szarość dnia surowa 
rzeczywistość, dręcząca, zabójcza 
monotonia... 

— Wierzę — pocieszam pesymi- 
stycznie nastrojoną rozmówczynię 
— że konkurs nicejski, do którego 
i pani przystąpiła, otworzy jej in- 
ne horyzonty i inne możliwości 
zarobkowania. Czy nie pomyślała 
pani o tem? R 

— Myślałam bardzo wiele, ma- 
rzyłam zawsze, proszę się nie 
śmiać, o karjerze filmowej 1 teraz 
wszystkie me  najtęskniejsze ma- 
rzenia idą w tym właśnie kierun- 
ku. Moja pasja — to film. Uwiel- 
biam Polę Negri, zachwycona je- 
stem grą Clive Broocka. Niesamo- 
wite na mnie wrażenie wywarł ich 
film p. t. „Kolczasty drut”. Była- 
bym szczęśliwa, gdybym mogła zo- 
stać aktorką... To jest moje naj- 
głębsze desiderium. 

Mocne rumieńce wystąpiły na 
subtelnej twarzyczce. Opuściła o- 
czy. | 

— Czy wie pan, jaką niewysło- 
wioną radością przejęła mnie wieść 
o moim wyborze w Polsce? Za- 


drżałam wówczas, jek liść, serca 


mi zadygotało, jak u schwytanego 


NP. Or 


wiałem się nad mojem położe- 
niem i bieg myśli nasunął mi 
następujące wnioski. Wojna się 
przedłuża, niewygody nie ustają 
niebezpieczeństwo jest coraz 
większe — niemożliwością jest, 
by ktoś, co poszedł na wojnę : 
bierze w niej udział od samego 
początku, mógł wyjść z niej ca- 
ło. Albo mnie wcześniej czy 
później jakaś kula zabije, czy 
ciężko rani (co jest jeszcze gor- 
sze od Śmierci), albo zginę w 
epidemji. Innego wyjścia niema 
i być nie może, Pocóż więc mam 
się męczyć, nie spać, nie jeść, 
by wkońcu i tak zginąć? Daleko 
lepiej jest nie czekać na zmi- 
łowanie ślepego losu, a z całą 
świadomością zrobić samemu 
z sobą koniec. Jest to najwła- 
ściwsze i najbardziej rozumne 
rozwiązanie, 


Szukałem argumentu, który- 


ptaszka, nie wiedziałam co mam |by był w stanie obalić konklu- 


czynić z nadmiaru szczęścia, nie |zję moich rozważań, 


dowierzałam sobie poprostu, iż ja 


ale pomi- 
mo szczerych wysiłków — gdyż 


czywistnią. Pierwsze lody już prze |chodzi o przecież o nic innego, 


łamane, najtrudniejszem w życiu 
jest tylko wspięcie się na ten pier- 
zostalam obdarzona tak zaszczyt- 
nym, słodkim tytułem miss. Sądzi- 
łam nawet, że jestem zahypmotyzo 
wana, że doznałam halucynacji i 
tak drażłam na myśl, żeby za chwi 
lę nie rozwiały się śliczne mary 
omamion. 


— Toteż — dorzuciłem — nie 
powinna opuszczać pani nadzieja, 
że jej zamierzenia sie rychlo uzze- 
wszy szczebel hierarchiczny, a po- 
tem osiągnięcie celu wymaga jedy 
nie wytrwałości. Si vis vincere — 
disce pati. Ma pani już teraz wszy 


stkie dane, aby zostać „gwiazdą” | 


filmową. I ośmielę się przewidzieć 
że nadejdzie jeszcze czas, gdy na 
ekranie rozwijać pani będzie skar- 
by swego wdzięku, gdy pograżona 
w szatańskim, opętańczym wirze 
nerwowej, gorączkowej pracy ak- 
torskiej, tęsknić pani będzie za 
tym spokojem, z którego tak gwał 
townie pragnie się pani teraz wyr 
wać. 


Odpowiedzią mi były gorące bły 
ski i ogniki rozmarzonych, a zara- 
zem rozżarzonych oczu. 


— A jakie wrażenie wywozi pan 
stąd do kraju? 


— Jednem słowem... brak słów. 
Czułam się, jak w siódmem niebie. 
Po raz pierwszy opuściłam kraj, u- 
dając się zagranicę. I to w takim 
charakterze... Niezbyt hojny oka- 
zał się w tym wypadku los dia 
mnie. Przeżyłam chwil pięknych 
może aż nadto. Jestem ciągle pod 
tem wrażeniem. Dla wszystkich 
członków komitetu jury z p, Va- 
leffe na czele żywię najgłębszy sza 
cunek. Oni sprawili, że wszystkie 
pretendentki do tytułu opuściły 
Niceę z jaknajmilszemi wspomnie- 
niami. Opiekowali sie nami, bez 
zarzutu i usilnie starali się nam 
wszystkim czas uprzyjemnić. Były 
może momenty, gdy ja osobiście 
doznałam krzywdy, ale to już wi- 
na ludzi, o których nie wypada w 
tem miejscu wspominać. Smutne 
to jednak, gdy rodaczka, była a- 
ktoreczka poznańska, znajdująca 
się obecnie w Nicei, nietylko mnie 
w sukurs nie szła, ale nawet usiło- 
wała osłabić moją pozycję na kon- 
kursie. Tem więcej poważam komi 
tet, który nie kierował się absolut- 
nie żadnymi względami uboczny- 
mi przy wyborze mis Europy, 


Niewiele już zająłem czasu na- 
szej nowoobrancj polskiej królo- 


wej piękności. Dziękując jej, życzy | 


łem, by w najbliższej przyszłości 
gdy zabłyśnie na naszym srebrnym 
ekranie, okazała się w wywiadach 
z przedstawicielami prasy nið- 
mnie] miła, dostępna | bezpośred- 
nia, Matowy połysk rozmarzonych 
oczu był mi wdzięczną odpowie- 
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iak o moje życie — nie moglem 
znaleźć w powyższem rozumo- 
waniu najmniejszego błędu: ti- 
czyć na przypadek, który mi 
uratuje życie, uważałem za non- 
sens. 

Wobec tego powziąłem nie- 
odwolalne postanowienie, że 
przy najbliższej okazji popełnię 
samobójstwo. 

Po tej mojej decyzji, stałem 

się odrazu wytrzymalszy, pew- 
niejszy siebie i spokojniejszy, 
gdyż było dla mnie jasne, że 
wszystkie moje udręki niedługo 
|się skończą. 
Przeszedł jeszcze jeden dzień 
|Przed wieczorem dotarliśmy do 
gęstego lasu, w którym zatrzy- 
maliśmy się na chwilowy odpo- 
czynek. Tu zdecydowałem wy- 
|konać wyrok, który wydałem 
na siebie samego. 

Oddaliłem się od swoich i — 
niby dla załatwienia niezbędnej 
potrzeby — udałem się wg ąb 
lasu . Zrzuciłem na ziemię 
wszystkie ciężary, jakie miałem 
na sobie i wyjąłem z pochwy 
sześciostrzałowy rewolwer bę- 
benkowy. Bez przejęcia i z peł- 
nem zrozumieniem swojego czy 
nu (to nieprawda, że wtedy się 
jest niepoczytalnym!) przyłoży 
em lufę rewolweru do czoła i 
pociągnąłem za cyngiel. 

Rewolwer nie wypalił, Pomy- 
ślałem, że się zaciął, Byłem 
wściekły. Człowiek chce skoń- 
czyć z sobą, zdobywa się na 
odwagę i strzela do siebie, a 
marny przedmiot - rewolwer od 
mawia mu pos'uszeństwa! 

Nie zraziło mnie jednak to 
pierwsze niepowodzenie. Może 
z pewnem drżeniem, ale z nie- 
inniejszym niż poprzednio upo- 
rem, przystawiłem rewolwer po 
raz drugi do czoła i znowu cią- 
gnę za cyngiel. 

Do djabła i tym razem niel 
Zirytowany do najwyższego 
stopnia, otwieram bębenek i 
patrzę. W środku niema ani 
jednego naboju, chociaż wła- 
snoręcznie nabiłem rewolwer 
przed kilku dniami sześcioma 
kulami. 

Ktoś musiał mi ukraść kule, 
które wydawano u nas w ma- 
łych ilościach, i temu złodziejo* 
wi... zawdzięczałem życie, 

Wróciłem do swoich, którzy 
już zbierali się do dalszej dro- 
! gl. — 
Przypadek, którego nie chcia 
łem uwzględnić, zachwiał ca- 
łym gmachem moich logicznych 
myśli i skłonił mnie do zrezy- 
gnowania z zamiaru opuszcze- 
nia tega pado'u z własnej nie- 
przymuszonej woli. Postanowi 
łem żyć i wytrwać. 
I wytrwałem! 
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